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je mieć? strona 15

Wojna na blokowisku   
Mamy kolejną odsłonę awantury między 
zielonogórską spółdzielnią i wspólnotą Strona 4

Podczas ćwiczeń 
uratowali  człowieka 

strona 5

Będą nowe  
zasady szczepień?

Czy gorzowski park 
Kopernika ładnie 
będzie wyglądał 
tylko na starych 
fotografiach STRONA 9

Rozdawnictwo 
radnych wykończy 
zielonogórskie MZK? 
Tak uważają 
związkowcy... STRONA 4 

Zablokowano 
budowę bloków 
mieszkaniowych. Ale 
i tak będą budowane 
dwa domy STRONA 4

REKLAMA 0010206829

eprasa.pl 3010486321



Druga strona aa02 Gazeta Lubuska 
Piątek, 30.07.2021

Czytelnik:  
- Mieszkańcy Lipinek Łużyckich cie-
szą się, że w końcu powstanie 
rondo. Kierowcy jeżdżą, jak wariaci, 
to naprawdę potrzebna inwestycja, 
bo może w końcu będzie bezpiecz-
niej. Jednak nie można zapominać, 
że to w dużej mierze zasługa świętej 
pamięci Michała Morżaka, wójta Li-
pinek, który zmarł w maju tego 
roku. To on robił dużo dla naszej 
gminy i na pewno cieszyłaby go de-
cyzja w sprawie budowy ronda. 
Oby tylko inni nie przypisywali sobie 
jego zasług. 
 
Mama z Żar:  
- Jestem załamana cenami, jakie są 
w miejscowościach turystycznych 
nad morzem. Właśnie wróciliśmy 
z Pobierowa z rodziną i to był chyba 
ostatni raz nad polskim morzem. 
Nigdy nie było tam tanio, ale teraz 
to jest przesada. Nawet mimo bonu 
turystycznego, który wykorzystali-
śmy, nie było dużo taniej. W przy-
szłym roku raczej wybierzemy się 
zagranicę, jeśli to dalej będzie tak 
wyglądać. Dodam, że podobnie 
uważa zdecydowana większość 
moich znajomych, którzy mieli oka-
zję być nad Bałtykiem w tym roku. 
 
Czytelniczka z Żagania:  
Przecież ludzie nie jeżdżą bo jest 
pociąg, tylko jeżdżą, jak muszą. 
Szkoda, bo pandemia pokrzyżo-
wała wszystko. Musimy siedzieć 
w mieście bo nie można się z niego 
wydostać! Jak teraz można jechać 
do Warszawy? Może się ktoś tym 
zajmie! Ani autobusu, ani pociągu! 
Wstyd! Szkoda pracy osób, które 
walczyły o ten pociąg. On nie musi 
jechać codziennie, byle był. 
 
Marcin z Zielonej Góry:  
- Ciągle słyszę o jakiś świadczeniach 
czy ulgach dla kolejnych grup spo-
łecznych. 500+ na dzieci, dodat-
kowa emerytura dla seniorów, dar-
mowe przejazdy dla uczniów 
do szkoły, a teraz także w mediach 
pojawił się pomysł na bezpłatne bi-
lety MZK dla studentów. A ja się py-
tam, co dla zwykłych ludzi po 30, 
bez dzieci, ale za to pracujących 
od rana do wieczora tworząc polską 
gospodarkę? Czy my jesteśmy jaki-
miś niewolnikami, obywatelami 
drugiej kategorii? Czas z tym skoń-
czyć!  

FORUM

TROLLE I ZUPA 
Łyk melisy 

W
 zeszłym tygodniu 
redakcja opubliko-
wała felieton 
o znamiennym ty-
tule „Pluć sobie 

do zupy”. Poświęcony był 
taktyce Lubuskiego Urzędu 
Marszałkowskiego, plucia 
na rząd i jednoczesnego ocze-
kiwania życzliwości z jego 
strony. Ta koncepcja, którą 
można określić słowami sa-
mej Marszałek, „nie będę się 
rządowi kłaniać”, zamiast 
konkretnych propozycji roz-
wojowych, sprawia, że Lubu-
skie otrzymało relatywnie 
mniej funduszy z Krajowego 
Programu Odbudowy. Ale za-
miast zmiany kursu, lokalna 
Platforma Obywatelska nasila 
hejt na rząd, czego przeja-
wem była awantura w Otyniu 
z okazji prezentowania po-
mysłów rządu na rozwój re-
gionu. O tym też było w felie-
tonie. 

I felieton odniósł potrój-
ny sukces. Bo po pierwsze 
marszałkowskie służby pra-
sowe doniosły komu trzeba 
o nim, a po drugie ten co 
trzeba, dowiedziawszy się 

o felietonie, uruchomił inter-
netowych trolli. Trolle z isto-
ty rzeczy zamiast rozumu 
mają wątrobę i ta dyktuje to, 
co mają pisać i jak komento-
wać. W tym właśnie trybie 
Lubuskie Centrum Informa-
cyjne, które w gruncie rzeczy 
nie jest Lubuskie, tylko par-
tyjne, i nie informacyjne, ale 
propagandowe, hejtuje Ga-
zetę. Po trzecie wreszcie. Na-
wet głupi felieton okazał się 
narzędziem wpływu. 

Z tego zatem powodu 
wypada mnie jako autorowi 
zauważonego w Urzędzie 
Marszałkowskim wzmianko-
wanego felietonu, pogratulo-
wać marszałkowskiej wła-
dzy, że czyta Gazetę Lubuską 
i moje felietony. To do pew-
nego stopnia napawa mnie 
nadzieją, że choć trochę z te-
go, co piszemy, zamieni się 
w konstruktywne działania 
dla dobra regionu. Mogłaby 
przecież regionalna władza 
czytać i oglądać jedynie sa-
mą siebie. Jeszcze raz gratu-
luję. 

Marszałkowskim hejte-
rom zalecam picie melisy 
i nie zamierzam wchodzić 
z nimi w polemikę, kierując 
się zasadą, aby nie używać 
swojego rozumu do debaty 
z nie swoją wątrobą. I nawią-
zując do plucia sobie do zu-
py, przypominam zasięgi. 
Tak internetowe, jak i papie-
rowe.

Krzysztof Chmielnik 

redakcja@gazetalubuska.pl

Problem śmieci? Winne 
położenie przy granicy 
Rozmowa 

z Markiem Surmaczem, za-
stępcą Głównego Inspektora 
Ochrony Środowiska, rad-
nym województwa (PiS), 
rozmawia Daniel Sawicki 

W ostatnim czasie udało się 
rozbić grupę, która próbo-
wała przewieźć do Polski 
znaczne ilości nielegalnych 
odpadów. Te odpady trafiały 
na Ziemię Lubuską, były tu-
taj składowane. To ogromny 
sukces służby, inspektorów, 
którzy od lat walczą z niele-
galnym procederem. 
Po pierwsze to zasługa Wo-

jewódzkiego Inspektoratu 
Ochrony Środowiska w Gorzo-
wie. Inspektorzy tej delegatury 
podczas wspólnych działań 
z Krajową Administracją Skar-
bową zatrzymali nielegalny 
transport odpadów z terenu 
Niemiec do Polski. Po zatrzy-
maniu podjęto postępowanie 
z zaangażowaniem naszego 
Departamentu Zwalczania 
Przestępczości Środowiskowej 
GIOŚ, policji i włączona została 
także prokuratura rejonowa 
w Słubicach oraz okręgowa 
w Gorzowie. Z tego co wiem, 
w najbliższym czasie nadzór 
nad tym wielkim postępowa-
niem ma przejąć Prokuratura 
Krajowa. Problem polega 
na tym, że nasze transgranicz-
ne położenie, co dotyczy także 
Zachodniopomorskiego czy 
Dolnośląskiego, jest szczegól-
nie narażone na to pierwsze 
uderzenie ze strony tych, któ-
rzy w sposób zorganizowany 
podejmują nielegalne działa-
nia. To ryzyko im się nie opła-
ca. Przepisy UE są pod tym 
względem bardzo rygorystycz-
ne i stąd nasza niezwłoczna 
współpraca z odpowiednikiem 
GIOŚ w Niemczech. W tej 
chwili minister nas nadzorują-
cy Jacek Ozdoba, formułuje 

wniosek do odpowiedniego 
ministra w Niemczech o postę-
powanie w zgodzie z wymoga-
mi Wspólnoty. Jeśli została 
stwierdzona nielegalność dzia-
łania, a tak się stało, to zobo-
wiązanie odebrania i prze-
transportowania nielegalnie 
przewiezionych odpadów spo-
czywa na stronie kraju, z które-
go odpady pochodzą. 

Mówi się o tym, że to 110 tys. 
ton nielegalnych odpadów. 
To gigantyczna ilość! 
Gdyby załadować to z po-

wrotem na ciężarówki przysto-
sowane do przewożenia odpa-
dów, to byłoby to około 4 tys. 
tirów. To jest wstępna, szacun-
kowa ilość, bo trwa jeszcze po-
stępowanie. 

W instytucji, którą pan kieru-
je, są specjalne specgrupy 
do zwalczania tego typu 
procederu. Ich pracę ułatwi-
ły nowe przepisy. 
W 2018 r. zmieniło się pra-

wo. Inspekcja Ochrony Środo-
wiska otrzymała nowe upraw-
nienia, także do stosowania 
środków techniki operacyjnej. 
Możemy stosować drony, ob-
serwacje, fotopułapki. Na ob-
szarze całego kraju umieścili-
śmy grupy w pełni wyposażo-
ne w takie możliwości. Środki 
są porównywalne do tych, jaki-
mi dysponują polskie służby 

specjalne. To pozwala nam 
na śledzenie różnego rodzaju 
nielegalnych operacji oraz pro-
wadzenie działań kontrolnych. 
Obserwujemy zakłady i spraw-
dzamy, czy efekty kontroli po-
krywają się ze stanem rzeczy-
wistym, a następnie konfron-
tujemy z danymi pochodzący-
mi z obserwacji. Więc jeśli za-
stosujemy te wszystkie ele-
menty, a do tego jeszcze za-
trudnimy większą liczbę spe-
cjalistów i dawnych funkcjona-
riuszy policji czy służb, to to 
przynosi efekt. 

To był również pana pomysł 
i inicjatywa. 
Żeby przystąpić do skutecz-

nego, obserwacyjnego działa-
nia, nie trzeba szkolić kilkana-
ście lat nowych inspektorów, 
dla których praca w środowi-
sku osób dopuszczających się 
przestępstw jest czymś no-
wym. Mamy na rynku pracy 
wielu świetnie wyszkolonych 
funkcjonariuszy państwo-
wych, którzy są przez nas za-
trudniani. Korzystamy z ich 
umiejętności w bezpośrednim 
działaniu.  

Połączenie nowej technolo-
gii i potencjału zatrudnio-
nych osób dało ten efekt? 
To daje takie efekty, ale pa-

miętajmy, że ujawnione prze-
stępstwo to ledwie incydent, 
o którym dziś jest głośno. Jed-
nak sukcesów Departamentu 
Zwalczania Przestępczości 
Środowiskowej mamy dużo 
więcej. Działamy na bieżąco 
i prowadzimy głębsze analizy, 
które skutkują ujawnieniem 
kolejnych powiązań. Pomaga-
ją nam w tym również do-
świadczenia innych służb, np. 
Krajowej Administracji Skar-
bowej czy prokuratorów, któ-
rzy na tym polu mają spore 
doświadczenie. Współpraca 
przynosi efekty.
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Marek Surmacz: Mamy wielu 
świetnie wyszkolonych 
funkcjonariuszy państwowych

Pogoda w regionie
Dzisiaj Barometr 

1010 hPa 
Wiatr  

28 km/h 
Uwaga  

biomet niekorzystny
25°C 
14°C

Sobota

26°C 16°C 21°C 13°C

Niedziela

22°C 12°C

Poniedziałek

Uwaga: biomet niekorzystny

prenumerata.gazetalubuska.pl

Zamów 
prenumeratę

Dostarczamy codziennie do Twojego domu

68 381 70 52 
od poniedziałku do piątku w godz. 9:00-15:00

prenumerata@gazetalubuska.pl
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rys. Robert Jurga

Polecamy weekendowy magazyn „Gazety Lubuskiej”, a w nim:

Historia pięknej rezydencji w Siedlisku   Wspieramy akcję: Dzielna Mama 
czwórki dzieci walczy z rakiem. 
Pomóżmy jej!

  Rozmowa w rocznicę: 
Z Janem Ołdakowskim, 
dyrektorem Muzeum Powstania 
Warszawskiego.

  Za kulisami kultury: Jak żużel 
tra�ł na ekrany kin – mówią nam 
reżyserka i aktor-żużlowiec.

wakacyjny cykl redakcyjny 
SZLAKIEM DWORÓW I PAŁACÓW

eprasa.pl 3010486321
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Jarosław Miłkowski 

jaroslaw.milkowski@polskapress.pl 

Wczoraj w Lubuskiem po-
twierdzono pięć nowych przy-
padków koronawirusa. W ca-
łej Polsce było ich 167. 

Wczoraj, podobnie jak w sobotę, 
mieliśmy w regionie pięć no-
wych przypadków koronawi-
rusa. I jest to tylko jeden z kilku 
przykładów na to, że pogarsza 

się sytuacja pandemiczna w Lu-
buskiem. Po raz ostatni więcej 
przypadków w ciągu dnia mie-
liśmy 12 czerwca (było ich wtedy 
sześć). Poza tym tygodniowa 
suma nowych przypadków sko-
czyła do 21, a wskaźnik zakażeń 
wzrósł do 0,30 os. na 100 tys. 
mieszkańców. Dane są jeszcze 
niskie, ale... 18 lipca ten wskaź-
nik wynosił tylko 0,07, a przed-
wczoraj 0,23. 

Kurczy się też bowiem liczba 
powiatów, w których nie ma ko-

ronawirusa. Wczoraj nowe dwa 
nowe przypadki potwierdzono 
w powiecie żarskim, a po jed-
nym w powiatach: krośnień-
skim, słubickim i żagańskim. 

W powiecie krośnieńskim po-
twierdzono dziś nowy przypadek 
COVID-19 po 9 dniach przerwy, 
a w powiecie słubickim - po 18 
dniach przerwy. Aktualnie 
„wolne od covida” są już tylko 
cztery lubuskie powiaty, z których 
- co ciekawe - powiat wschowski 
codziennie bije swój własny re-

kord w liczbie dni bez koronawi-
rusa. Nowych zakażeń nie było tu 
już od 45 dni. Przypomnijmy: 
jeszcze kilka tygodni powiatów, 
w których nie było nowych za-
chorowań, mieliśmy dziesięć. 

Pocieszające może być jed-
nak to, że nowe przypadki nie są 
zbyt ciężkie. W Lubuskiem już 
kolejny dzień nie zmienia się bo-
wiem liczba zajętych łóżek „co-
vidowych” (jest 12 pacjentów) 
i zajętych respiratorów (podłą-
czona jest jedna osoba).

Czy to początek czwartej fali?

Spółdzielnia kontra 
wspólnota. Wojna trwa
Zielona Góra 
Maciej Dobrowolski 

maciej.dobrowolski@polskapress..pl 

Wojna spółdzielni z zarządem 
wspólnoty mieszkaniowej Po-
morskie 12ABCD. Po zniszcze-
niu infrastruktury sprawę zba-
da policja. 

Wygląda na to, że konflikt po-
między zarządem wspólnoty 
mieszkaniowej Pomorskie 
12ABCD a Spółdzielnią Miesz-
kaniową Kisielin uległ zaostrze-
niu. Po wyjściu wspólnoty ze 
spółdzielni ta w piątek, 23 lipca, 
zdemontowała węzeł cieplny. 

– Ale w poniedziałek na miej-
scu znów pojawili się robotnicy, 
którzy tym razem zniszczyli in-
frastrukturę należącą do wspól-
noty, odcięli nas od zimnej wody 
i jeszcze zalali pomieszczenie. 
A wszystko to z uśmiechem 
na twarzy – skarży się Przemy-
sław Dymek, mieszkaniec. 
Sprawę zgłoszono na policję. 

W ostatnich dniach infor-
mowaliśmy o konflikcie mię-
dzy pomiędzy Spółdzielnią 
Mieszkaniową Kisielin a zarzą-
dem wspólnoty mieszkaniowej 
Pomorskie 12ABCD. Miesz-
kańcy odłączyli się w czerwcu 
od spółdzielni, bowiem byli 
niezadowoleni ze sposobu jej 
pracy. - Dziwne rachunki i re-
monty, trudność z uzyskaniem 
wyjaśnień ze strony spół-
dzielni, brak reakcji na realne 
problemy, to przeważyło – tak 
argumentowali swoją decyzję. 

Warto w tym kontekście 
zaznaczyć, że urządzenia two-
rzące węzeł cieplny w bu-
dynku należały dotychczas 
do spółdzielni, z kolei samo 
pomieszczenie oraz pozostałe 
instalacje do wspólnoty. 
W piątek, 23 lipca, przedstawi-
ciele SM Kisielin zdemonto-
wali swoją infrastrukturę od-
cinając tym samy ciepłą wodę 
i ogrzewanie. 

- Myśleliśmy, że na tym się 
skończy, bowiem i tak czekali-
śmy już na podłączenie 
do Elektrociepłowni. Ale w ze-
szły poniedziałek (26 lipca – 
przyp. red.), na miejscu znów 

pojawili się robotnicy – relacjo-
nuje Przemysław Dymek, 
mieszkaniec bloku. 

- Ku naszemu zdziwieniu 
zaczęli niszczyć i dewastować 
instalacje należące do wspól-
noty. Weszli bezprawnie do na-
szych pomieszczeń, odcięli 
nam zimną wodę nikogo nie in-
formując o tym. A jako że spół-
dzielnia nie dbała odpowiednio 
o wcześniejszą konserwację 
urządzeń to jeszcze zalali te po-
mieszczenie i spowodowali dal-
sze szkody. Nie chcieliśmy się 
z nimi szarpać i wezwaliśmy 
policję. Patrol poinformował 
nas jednak, że sprawę będzie 
musiał rozstrzygnąć sąd – tłu-
maczy Dymek. 

Ale zwraca też uwagę 
na inną kwestę. – Najbardziej 
uderzające było to, z jakim za-
dowoleniem działały te osoby. 
Zniszczeń dokonano z uśmie-
chem na ustach. Powiedzieć, że 
było to skandaliczne zachowa-
nie to za mało. Na pewno nie 
odpuścimy tej sprawy – zapo-
wiada nasz rozmówca. 

W sprawę zaangażowana 
jest firma ARBUD, która po wyj-
ściu wspólnoty ze spółdzielni 
została zarządcą budynku. – 
Pierwszy raz spotykam się z ta-
kim zachowaniem. To wygląda 
jak zwykła bandyterka – uważa 
Ryszard Wojtyniak, przedsta-
wiciel ARBUD. 

– Zbadaliśmy wszystkie po-
wstałe szkody, oceniamy, że 
straty mogą sięgać nawet 50 
tys. zł. Jesteśmy w kontakcie 
z Elektrociepłownią i będziemy 
się starali, aby mieszkańcy 
otrzymali nowy węzeł cieplny 
w ciągu trzech tygodni. Złoży-
liśmy również zawiadomienie 
na policji i będziemy się teraz 
dochodzić sprawiedliwości 
przed sądem – twierdzi Wojty-
niak. 

We wtorek  w związku z całą 
sytuacją przesłaliśmy pytania 
do SM Kisielin. Na razie nie 
otrzymaliśmy jeszcze oficjalnej 
odpowiedzi. Z kolei zielonogór-
ska komenda potwierdza, że 
przyjęła zgłoszenie mieszkań-
ców i obecnie bada sprawę. 

Do tematu wrócimy. ą

Mieszkańcy poprosili o interwencję policjantów. O tym, kto 
ma rację - spółdzielnia, czy wspólota - rozstrzygnie sąd
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Zielona Góra 

Kilka lat temu w Zielonej Górze 
głośno było o wycince drzew 
na os. Braniborskim. Uniwer-
sytet Zielonogórski sprzedał 
wtedy atrakcyjną działkę, któ-
rą wcześniej za bezcen otrzy-
mał od miasta. Piły poszły 
w ruch i mówiło się, że prywat-
ny inwestor chce tam postawić 
bloki. Po protestach mieszkań-
ców nigdy do tego nie doszło. 
Ale teraz nasi Czytelnicy pyta-
ją, co za nowa inwestycja roz-
poczęła się w tym miejscu. 

Przypomnijmy, w maju 2015 
roku doszło do sprzedaży terenu 
na os. Braniborskim. Prywatny 
przedsiębiorca kupił go od Uni-
wersytetu Zielonogórskiego 
i uzyskał pozwolenie na wy-
cinkę drzew, co oburzyło ludzi.  

- Przecież to jedyna taka en-
klawa zieleni w okolicy. Rano 
i wieczorem ptaki pięknie tu 
śpiewają – martwili się zielono-
górzanie.  

Ale jeszcze bardziej miesz-
kańców i to nie tylko najbliż-
szej okolicy oburzył fakt, że 

według warunków zabudowy 
w tym miejscu mogłyby po-
wstać bloki mieszkalne. Zde-
cydowane protesty zielonogó-
rzan doprowadziły jednak 
do tego, że taka inwestycja 
ostatecznie nie została zreali-
zowana. 

Braniborska w rejestrze za-
bytków 
W tych działaniach brali udział 
m.in. członkowie Ruchu Miej-
skiego. – Warto pamiętać, że gdy 
UZ sprzedawał ten teren to pre-
zydent miasta miał jeszcze 
prawo pierwokupu. Cena była 
niewielka, ok 400 tys. zł. Nie ro-
zumiem, dlaczego urząd miasta 

nie odzyskał całości – twierdzi 
Joanna Liddane, członkini RM. 

I kontynuuje: - Już po całej 
aferze jeszcze raz apelowaliśmy 
do pana Kubickiego, aby odku-
pił jednak całą działkę od pry-
watnego właściciela. To rów-
nież nie przyniosło skutku. 

W całej sprawie nie chodziło 
tylko o wycinkę drzew i zieleni. 
Z powodu tych decyzji miesz-
kańcy Zielonej Góry utracili do-
stęp do historycznego miejsca 
położonego na wzgórzu, z któ-
rego można było podziwiać do-
linę Odry. Tyle się mówi o tury-
stycznym rozwoju miasta a jed-
nocześnie pozbywamy się ta-
kich unikatowych terenów – 
przekonuje Liddane. 

W kolejnych latach Ruch 
Miejski wnioskował jednak 
o wpisanie Wieży Braniborskiej 
wraz z okolicą do rejestru za-
bytków. – Cały proces ciągnął 
się dość długo, ale w końcu za-
kończyło się to sukcesem. Te-
raz, ewentualna zabudowa 
sprzedanej działki będzie mu-
siała uzyskać również zgodę 
konserwatora zabytków. Dzięki 
temu mamy pewność, że nie 
powstaną tu olbrzymie bloki– 
twierdzi społeczniczka. 

Na działce powstaną dwa domy 
Warto jednak zauważyć, że 
obecnie na tym terenie trwają 

prace dotyczące innej inwe-
stycji. Z pytaniami, co dzieje 
się w tym miejscu zwrócili-
śmy się do zielonogórskiego 
magistratu. 

- Inwestor zamierza wybu-
dować tutaj dwa domy jedno-
rodzinne. To będzie niska za-
budowa, która została uzgod-
niona z konserwator zabyt-
ków – wyjaśnia wiceprezy-
dent Dariusz Lesicki. – Sądzę, 
że stanie się to z korzyścią dla 
okolicznych mieszkańców, 
bowiem od pewnego czasu 
docierały do nas sygnały, że 
w tym miejscu dochodzi 
do nielegalnych libacji alkoho-
lowych. 

Czy miasto nie obawia się 
jakiś protestów ze strony spo-
łeczników? – Myślę, że nie ma 
ku temu żadnych powodów, 
budynki wpiszą się w charak-
ter całej okolicy. Ten teren zo-
stanie ładnie zagospodaro-
wany, tak aby pasował do oto-
czenia Wieży Braniborskiej – 
tłumaczy Lesicki.   
ą

Os. Braniborskie. Budowę bloków 
zablokowano, a i tak będą dwa domy

Zwycięstwo mieszkańców okazało się niepełne. Nowe 
budynki i tak tutaj staną

F
O

T
. 

A
R

C
H

IW
U

M

 

Maciej Dobrowolski 

maciej.dobrowolski@polskapress.pl

Warto pamiętać,             
że gdy Uniwersytet 
Zielonogórski  sprzeda-
wał ten teren to prezy-
dent miasta miał jeszcze 
prawo pierwokupu

Zielona Góra 

Daniel Sawicki 

daniel.sawicki@polskapress.pl 

Radni Platformy Obywatel-
skiej chcą wprowadzić w mie-
ście darmowe bilety autobu-
sowe dla studentów Uniwer-
sytetu Zielonogórskiego. 
Ogłosili to podczas konferen-
cji z przedstawicielami żaków. 
Zupełnie inaczej patrzą na to 
związki zawodowe Miejskiego 
Zakładu Komunikacji. - To 
błąd, za który zapłacą firma, 
pracownicy i mieszkańcy – 
przestrzegają. 

Zdaniem inicjatorów dar-
mowe przejazdy autobusami 
komunikacji miejskiej będą 
magnesem, który przyciągnie 
młodych ludzi do studiowania 
w Zielonej Górze. Studenci ze 
Stowarzyszenia Teraz Lubu-

skie, którzy poparli projekt 
radnych oceniają, że Zielona 
Góra nie jest miastem stu-
denckim i nie zachęca do po-
zostania w mieście i zasilenia 
rynku pracy.  

- Niestety, wiele osób, które 
kończą naukę, wyjeżdża z Zie-
lonej Góry. Tak samo dzieje się 
ze specjalistami, którzy mo-
gliby pracować na uniwersyte-
cie – mówiła podczas konferen-
cji prasowej Karina Topczyłko.  

Studenci wybiorą autobusy 
- Wprowadzenie darmowych 
biletów mogłoby również spra-
wić, ze wielu studentów prze-
siadłoby się ze swoich aut 
do autobusów komunikacji 
miejskiej, a to sprawi, że nie 
trzeba będzie budować parkin-
gów za kilkadziesiąt milionów 
złotych. Będą oszczędności. – 
dodaje. 

Zdaniem Oskara Patera 
darmowe przejazdy sprawią, 
że skorzystają na tym wszy-
scy. - Dzięki temu będziemy 
mieć czystsze środowisko. 
Mamy autobusy elektryczne 
wypełnione nowymi techno-
logiami, z których można do-

wolnie korzystać – stwierdził 
student. 

Nie stać nas na to 
Zupełnie inaczej na sprawę pa-
trzą pracownicy MZK, którzy 
od kilku miesięcy prowadzą 
z zarządem firmy i miastem ne-

gocjacje w sprawie możliwych 
podwyżek płac. Zdaniem Pio-
tra Żytkowicza przewodniczą-
cego Związków Zawodowych 
Pracowników Komunikacji 
Miejskiej RP, firma ma coraz 

mniejsze przychody i odbiera-
nie kolejnych możliwości zara-
biania na biletach, doprowadzi 
do potężnych braków w kasie. 

- Uważam, że nie stać nas 
na to, aby robić takie rzeczy. Jeśli 
radni chcą sobie pozyskać wy-
borców, to robią to bardzo nie-

rozsądnie. Może od razu zróbmy 
przejazdy darmowe dla wszyst-
kich i zrzućmy wszystko na barki 
miasta. Niech jednak później 
radni nie krzyczą, że brakuje pie-
niędzy w budżecie. Cała załoga 
MZK ciężko pracuje, mamy ro-
dziny i oczekujemy podwyżek, 
a wprowadzając takie pomysły 
pozbawiamy się przychodów. 
Wcześniej wprowadzono bez-
płatne bilety dla uczniów, a przy-
pomnę, że studenci mają prze-
cież 50 procent zniżki i korzystają 
z ulgi – podkreśla Żytkowicz. 

Koszt zwolnienia studentów 
z opłat za bilety może wynieść 
blisko 500 tys. zł. W 2018 roku 
bilety wykupiło ponad 11 tysięcy 
studentów, co dało kwotę 505 
tys.. W 2019 studenci kupili 9,5 
tys. biletów na kwotę 455 tys. zł. 
Sprzedaż w roku 2020 i obec-
nym jest zdecydowanie niższa 
ze względu na pandemię. ą

Rozdawnictwo radnych wykończy MZK? Związkowcy ostrzegają 
przed bezpłatnymi przejazdami dla studentów uniwersytetu

Bezpłatne bilety dla studentów może pozbawić Miejski Zakład 
Komunikacji nawet 500 tys. zł rocznie
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pozyskać wyborców, 
to robią to bardzo nie-
rozsądnie - uwazaja 
związkowcy z MZK 

REKLAMA 0010196166

www.makiman.pl

Szybki odbiór
Super ceny

Najlepsza obsługa

KUPUJEMY WSZYSTKIE STREFY MACIOR I TUCZNIKÓW!

A u Ciebie 
był już 

makiman?

REKLAMA 0010222535

 Burmistrz Międzyrzecza
zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy o gospodarce nieruchomościami informuje, że do 
publicznej wiadomości podany został wykaz:
-  nieruchomości położonych na terenie m. Międzyrzecz, przeznaczonych do 

zbycia w formie bezprzetargowej na polepszenie warunków zagospodarowania 
nieruchomości sąsiedniej (Zarządzenie Nr Z-84/2021).

Wykaz wywieszony jest na tablicy ogłoszeń od dnia 26 lipca 2021 r. w siedzibie 
Urzędu Miejskiego w Międzyrzeczu przy ul. Rynek 1 oraz na stronie internetowej 
Urzędu Miejskiego www.bip.miedzyrzecz.pl

REKLAMA 0010214361

Uwaga:  praca szuka cz łowieka!
Gorzów Wlkp. - Różanki

Jeżeli jesteś stolarzem lub monterem mebli z min. 2 letnim doświad-
czeniem, to koniecznie skontaktuj się z S-LINE wiodącym lokalnym producentem 
mebli na wymiar tj. kuchnie, szafy, garderoby. Płacimy najwięcej na rynku. Mamy 
najnowszy sprzęt znacznie ułatwiający pracę, przyjazny zespół zapewniający świetna 
atmosferę oraz przemiłych klientów gwarantujących ciągłość pracy.

Więcej szczegółów: 787 531 111, www.stolarniagorzow.pl

eprasa.pl 3010486321
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Gra terenowa „Na szlaku Baltic Pipe” 
– wakacyjna przygoda obok nas
Już w najbliższy weekend w wybranych miejscowościach naszego województwa odbędzie się gra 

terenowa  „Na szlaku Baltic Pipe”. Uczestnicy będą musieli wykazać się wiedzą na temat lokalnych atrakcji 

i zabytków, a także znajomością zagadnień z obszaru bezpieczeństwa energetycznego. Organizatorem 

zabawy jest Operator Gazociągów Przesyłowych GAZ-SYSTEM S.A.

Nazwa gry nawiązuje do ubiegłorocznego 

konkursu „Na szlaku Baltic Pipe”, którego wy-

niki publikowaliśmy na łamach naszej gazety. 

Rok temu prosiliśmy o wykonanie zdjęć atrak-

cji turystycznych. Tym razem zapraszamy do 

wędrówki po miejscowościach. W najbliższą 

sobotę (31 lipca) będziemy się bawić w gmi-

nach Przytoczna i Skwierzyna, a dzień później 

(niedziela, 1 sierpnia) – w Deszcznie, Santoku 

i Strzelcach Krajeńskich. 

CZYM JEST BALTIC PIPE?
Wspomniane pięć miejscowości nie zostało wy-

branych przypadkowo. Znajdują się one – jak 

może sugerować nazwa gry terenowej – na trasie 

powstającego międzynarodowego połączenia 

gazowego Baltic Pipe. Część lądowa inwestycji 

przebiega przez trzy województwa – wielko-

polskie, zachodniopomorskie oraz lubuskie. Ga-

zociąg Baltic Pipe to strategiczny dla polskiego 

bezpieczeństwa energetycznego projekt, który 

umożliwi utworzenie nowego korytarza dostaw 

gazu na rynku europejskim. Inwestycja pozwo-

li na transport gazu z Norwegii na rynki duński 

i polski, a także do sąsiednich krajów. Więcej na 

temat energii, gazu ziemnego oraz inwestycji 

Baltic Pipe uczestnicy gry będą mogli dowiedzieć 

się w trakcie jej trwania. 

JAK WZIĄĆ UDZIAŁ W GRZE?
Do gry zapraszamy wszystkich chętnych – doro-

słych oraz dzieci i młodzież z opiekunami - po uzy-

skaniu ich pisemnej zgody. Warunkiem wzięcia 

udziału w grze jest rejestracja na stronie interneto-

wej wydarzenia www.naszlakubalticpipe.pl. Udział 

w grze jest bezpłatny.

Jedynym koniecznym rekwizytem podczas 

całej zabawy będzie smartfon, na który należy 

ściągnąć  aplikację. Jest ona dostępna w skle-

pie Google lub App Store. Warto również obej-

rzeć zamieszczony  
 lm edukacyjny, który jest 

dostępny na stronie wydarzenia. Może on oka-

zać się pomocny w udzielaniu odpowiedzi na 

wiele pytań konkursowych. W dniu wydarze-

nia, należy zeskanować kod QR, który zapewni 

trzygodzinny dostęp do gry w wybranej przez 

uczestnika miejscowości.

Uwaga: w każdej miejscowości w zabawie może 

uczestniczyć maksymalnie 100 osób, dlatego 

w przypadku rezygnacji prosimy o anulowanie re-

jestracji, tak aby umożliwić udział innym chętnym. 

NA CZYM BĘDZIE POLEGAŁA ZABAWA?
We wskazanym dniu w wyznaczonych godzi-

nach (od 10:00 do 18:00) należy udać się w wy-

znaczone miejsca startowe, zalogować się 

do gry, skanując kod QR swoim smartfonem 

i rozpocząć zabawę. Zadaniem konkursowym 

będzie dotarcie do kolejnych miejsc oznaczo-

nych ikonkami na mapie widocznej na ekra-

nie smartfonu i rozwiązanie zadań. Będą one 

miały formę quizu, puzzli, zagadek logicznych 

i pamięciowych. Każde poprawnie wykonane 

zadanie będzie punktowane. 

Uzyskanie minimum 20 punktów gwarantuje 

każdemu uczestnikowi zdobycie nagrody, którą 

jest e-karta o wartości 50 zł na zakupy w sklepie 

internetowym Empik. Dla najlepszych, którzy 

w danej miejscowości uzyskają największą liczbę 

punktów w najkrótszym czasie, czeka dodatkowa 

nagroda -  książka Adama Wajraka „Wielka Księga 

prawdziwych Tropicieli” wraz z mapą ciekawych 

miejsc na szlaku Baltic Pipe. Jednak to jeszcze nie 

wszystko. W okolicy zostaną ukryte skrzynie ze 

skarbami. Doprowadzą do nich wskazówki. Liczba 

skrzyń jest ograniczona, więc obowiązuje zasada: 

kto pierwszy, ten lepszy.

JAK POWSTAJE BALTIC PIPE 
W WOJEWÓDZTWIE LUBUSKIM?
Każda z miejscowości, w których odbywa się 

gra terenowa, wiąże się z kluczową częścią in-

frastruktury gazociągu Baltic Pipe. Jego trasa 

przechodzi przez gminy, w których toczyć się 

będzie gra – Strzelce Krajeńskie, Santok, Desz-

czno, Skwierzyna, Przytoczna, a także przez 

gminy Zwierzyn i Pszczew. Na terenie naszego 

województwa powstaje część gazociągu relacji 

Goleniów – Lwówek. Został on podzielony na 

dwa etapy realizacyjne: Goleniów – Ciecierzy-

ce (o długości ok. 122 km) oraz Ciecierzyce – 

Lwówek (o długości ok. 69 km). Obecnie trwają 

intensywne prace przy spawaniu i układaniu 

obu gazociągów. Prace budowlane zostaną za-

kończone w 2022 roku. 

Inwestor Baltic Pipe, spółka GAZ-SYSTEM, 

podkreśla, że przy budowie stosowane są no-

woczesne i sprawdzone technologie, które za-

pewnią niezawodność i bezpieczeństwo dzia-

łania tłoczni i gazociągów. Aby ominąć tereny 

cenne przyrodniczo, stosuje się technologie 

bezwykopowe. Ta metoda jest wykorzystana 

na przykład na odcinku Goleniów – Ciecie-

rzyce. Z kolei po zakończeniu robót – podczas 

eksploatacji – praca urządzeń będzie na bieżą-

co monitorowana, a ich stan techniczny – re-

gularnie kontrolowany. Więcej informacji na 

temat gazociągu można znaleźć na stronie 

internetowej www.baltic-pipe.pl.

Oprócz często podkreślanego znaczenia ga-

zociągu Baltic Pipe w skali całego kraju, in-

westycja niesie za sobą wymierne korzyści 

dla lokalnych samorządów województwa. Po 

zakończeniu prac GAZ-SYSTEM co roku będzie 

wpłacał do gmin leżących na trasie Baltic Pipe 

podatek od nieruchomości w wysokości do 

2 proc. wartości infrastruktury gazowej zlokali-

zowanej w danej gminie. Te dodatkowe środki 

będzie można przeznaczyć na zaspokojenie 

potrzeb lokalnych mieszkańców. W praktyce 

oznacza to możliwość s
 nansowania na przy-

kład remontów dróg czy budowy nowego pla-

cu zabaw.

WEŹ UDZIAŁ W GRZE TERENOWEJ

NA SZLAKU

BALTIC PIPE

REKLAMA 0010208022

WWW.NASZLAKUBALTICPIPE.PL

ZAREJESTRUJ SIĘ

Garść informacji o grze terenowej 
„Na szlaku Baltic Pipe”:

•  Udział w grze terenowej jest bezpłatny.

•  Gra przeprowadzona będzie z uwzględnieniem 
obostrzeń związanych z Covid-19.

•  Mogą wziąć w niej udział osoby pełnoletnie oraz 
dzieci i młodzież – pod opieką rodziców/ opiekunów 
prawnych (osoby niepełnoletnie wyłącznie za 
pisemną zgodą rodziców lub opiekunów prawnych). 

•  Warunkiem uczestnictwa w grze jest rejestracja, 
której należy dokonać na stronie www.
naszlakubalticpipe.pl oraz pobranie aplikacji. 
Rejestracja trwa do godziny 15:00 w dniu wydarzenia 
w danej miejscowości.

•  W każdej miejscowości w grze może wziąć 
udział maksymalnie 100 zarejestrowanych osób. 
W przypadku rezygnacji z udziału należy anulować 
rejestrację. 

•  Daty i miejscowości, w których będzie można wziąć 
udział w grze: 31 lipca – Przytoczna i Skwierzyna; 
1 sierpnia – Deszczno, Santok i Strzelce Krajeńskie 
(w godzinach od 10:00 do 18:00).

•  Gra polega na zdobyciu jak największej liczby 
punktów, które są naliczane za wykonanie zadań. 
Zadania będą zlokalizowane w różnych punktach 
miejscowości, w której gra się odbywa. Do zadań 
prowadzi elektroniczna mapa w aplikacji, którą 
uczestnicy instalują w telefonach. 

•  Uczestnicy będą mogli wygrać nagrody ufundowane 
przez organizatora – spółkę GAZ-SYSTEM. 

•  Każdy, kto zdobędzie minimum 20 punktów w ciągu 
maksymalnie 3 godzin od rozpoczęcia gry, zdobędzie 
e-kartę o wartości 50 zł do realizacji w sklepie 
internetowym www.empik.com. 

•  Nagrodą dodatkową dla uczestnika, który uzyska 
największą liczbę punktów będzie książka Adama 
Wajraka „Wielka Księga prawdziwych Tropicieli” oraz 
mapa interesujących miejsc na szlaku Baltic Pipe.

•  Jeśli kilkoro uczestników w danej miejscowości uzyska 
taką samą (największą) liczbę punktów, wówczas 
o przyznaniu nagrody dodatkowej zdecyduje 
najkrótszy czas, w którym uzyskano punkty.

•  Pełen regulamin jest dostępny na stronie: 
https://naszlakubalticpipe.pl/regulamin/.

eprasa.pl 3010486321
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Gorzów Wlkp. 

Park Kopernika od miesięcy 
jest rewitalizowany, ale.. miesz-
kańcy i radni zwracają uwagę, 
że po odświeżeniu coś dzieje się 
w nim nie tak. Jest coraz więcej 
chwastów i śmieci, a nowe 
drzewka usychają... 

- Ten park to teraz obraz nędzy 
i rozpaczy. W jego rewitalizację 
włożono duże pieniądze, a teraz 

śmietniki często są pełne śmieci. 
Aleje drzewek posadzonych 
w okolicy fontanny są uschnięte, 
a w ładnie ogrodzonych ogród-
kach zamiast kwiatów rośnie 
zwykłe zielsko. Czy nikt tego nie 
widzi, by się tym zająć? - zapytali 
nas wczoraj nasi Czytelnicy - Da-
nuta i Józef Sipowie. 

Na dowód swoich słów poka-
zują nam zdjęcia. Ze śmietników 
wprost „wylewają się” puszki 
i butelki po alkoholu, w „ogród-
kach kwietnych” widać 
uschniętą zieleń, a pokrzywy ro-
snące na kładce, która łączy dwie 
części parku, są już metrowej 
wysokości. 

Nasi Czytelnicy nie są 
pierwsi, którzy zwracają uwagę 
na (nie)porządek w parku Koper-
nika. Dwa tygodnie temu zrobił 
to też radny Piotr Wilczewski z K 
O: - Z nieukrywaną radością ob-
serwowałem prace rewitaliza-
cyjne w parku Kopernika. Nie-
stety, ale wraz z zakończeniem 

prac mam wrażenie, że służby 
miejskie odpowiedzialne za wy-
wóz nieczystości sprzątanie ła-
wek czy toalet zaczęły omijać 
park - napisał w interpelacji 
do władz miasta. Wyliczył 
przy tym, że śmietniki wzdłuż al. 
Ruchu Młodzieży Niezależnej 
przy kładce są pełne przez cały 
tydzień. A toaleta wygląda 
na czyszczona rzadziej niż raz 
na siedem dni. 

- Tutaj ewidentnie nikt nie 
monitoruje stanu jej czystości. 
Uchwyty są połamane od kilku 
miesięcy, światło nie działa, 
a całą toaleta od roku pokryta jest 
graffiti - zwrócił uwagę radny, 
wspominając także o zapasku-
dzonych przez ptasie odchody 
ławkach. 

Co na te uwagi miasto? Wice-
prezydent Agnieszka Surmacz 
odpisała właśnie radnemu, że je-
śli chodzi o opróżnianie śmietni-
ków, to od kwietnia do paździer-
nika powinno się ono odbywać 
cztery razy w tygodniu. Przy-
znała jednak, że w ostatnim cza-
sie pojawił się kłopot, bo zmienił 

się pracownik, który odpowiada 
za sprzątanie. 

- Zobligowaliśmy zatem 
firmę [sprzątającą] do prze-
strzegania harmonogramu wy-
nikającego z umowy - odpo-
wiedziała A. Surmacz. Wyja-
śniała też zastrzeżenia co do to-
alety: - Prace porządkowe 
w szaletach prowadzone są co-
dziennie. Z uwagi na to, że są 
one ogólnodostępne, dochodzi 
w nich do aktów wandalizmu. 
Kradziony jest papier i mydło, 
dewastacji ulega wyposażenie, 
w szaletach przebywają osoby 
bezdomne. Graffiti w toalecie 
w parku zostało zamalowane, 
uchwyt na papier wymieniany 
jest co kilka miesięcy (obecnie 
jest zamówiony), a oświetlenie 
notorycznie jest dewastowane. 
Wykonawca na bieżąco wymie-
nia żarówki lub naprawia czuj-
nik - dodawała wiceprezydent. 
Jeśli chodzi o ławki, zapowie-
działa, że będą one wyczysz-
czone na początku sierpnia. 

Do sprawy porządku w parku 
Kopernika niebawem wrócimy.

Park Kopernika wygląda ładnie 
już tylko na starych zdjęciach?

Rewitalizacja parku trwa od kilkunastu miesięcy. Niebawem odświeżona ma zostać także fontanna
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Jaroslaw Miłkowski 

jaroslaw.milkowski@polskapress.pl

Gorzów Wlkp. 
Jarosław Miłkowski 

jaroslaw.milkowski@polskapress.pl 

Agnieszka Surmacz, wicepre-
zydent od inwestycji, teraz 
skoncentruje się na jednej in-
westycją, czyli budową hali 
sportowo-widowiskowej i bę-
dzie wiceprezesem Słowianki. 

Agnieszka Surmacz, wicepre-
zydent odpowiedzialna za go-
spodarkę, zostanie wicepreze-

sem Słowianki, która zajmuje 
się teraz jedną z najbardziej wy-
czekiwanych inwestycji w mie-
ście - budową hali sportowo-
widowiskowej. 

- Nadzór w tym przypadku 
jest strategiczną częścią realiza-
cji inwestycji. Wymaga do-
świadczenia, kompetencji, 
umiejętności podejmowania 
decyzji oraz szybkości reakcji. 
Długo szukałem odpowiedniej 
osoby, która posiada te cechy 
i której z zaufaniem mógłbym 

powierzyć nadzór nad budową 
naszej hali widowiskowo-spor-
towej. Uznałem, iż najlepszą  
znana nam wszystkim osobą, 
jest moja dotychczasowa za-
stępczyni Agnieszka Surmacz - 
wyjaśnia ruchy kadrowe prezy-
dent Jacek Wójcicki. 

Agnieszka Surmacz była wi-
ceprezydentem od 1 grudnia 
2017. Fotel wiceprezesa Sło-
wianki  ma objąć 1 września. 
Kto będzie jej następcą w magi-
stracie, jeszcze nie wiadomo.

Zmiany w gorzowskim magistracie: 
Agnieszka Surmacz do Słowianki

Zielona Góra 
Leszek Kalinowski 

leszek.kalinowski@polskapress.pl 

Zmarła doktor Teresa Gierko, 
znana zielonogórska lekarka, 
inicjatorka hospicjum domowe-
go i stacjonarnego w Zielonej 
Górze. Wiele osób mówi o niej 
krótko: Anioł! 

O śmierci doktor Teresy Gierko 
poinformowała nas Anna Kwia-
tek, kierująca zielonogórskim 

hospicjum. Podkreślała, że to 
właśnie od pani doktor Gierko 
rozpoczął się w mieście ruch ho-
spicyjny. Zasługi znanej lekarki 
są wielkie. Przez wiele lat zajmo-
wała się chorymi. Nie tylko za-
wodowo jako psychiatra, ale jako 
wolontariuszka była przy tych, 
którzy odchodzili na drugą 
stronę. Trzymała ich za rękę, mo-
dliła się i robiła wszystko, by cho-
rowali i umierali godnie. Tego 
uczyła innych. Pogrzeb rozpocz-
nie się 3 sierpnia o godz.  12.00.

Odeszła Teresa Gierko. 
Mówiono o niej: Anioł 

Teresa Gierko przez lata 
walczyła o hospicjum
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Skąd problemy? 
W ostatnim czasie poja-
wił się kłopot, bo zmie-
nił się pracownik, który 
odpowiada za sprząta-
nie w tym miejscu.

REKLAMA 0010223098

Naczelnik Urzędu Skarbowego w Gorzowie Wlkp.  
podaje do publicznej wiadomości, że w dniu

8 września 2021 r. o godz. 10:00
w siedzibie Urzędu Skarbowego w Gorzowie Wlkp.  

przy ul. Jagiellończyka 10, w pokoju nr 341, 
odbędzie się

PIERWSZA LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI

lokalu mieszkalnego nr 4 o powierzchni 56,77 m2 wraz z udziałem 147/100000 
związanym z własnością lokalu, kw nr GW1S/00025767/0. Nieruchomość znajduje 
się w Kostrzynie nad Odrą przy ul. Wyszyńskiego 37, woj. lubuskie. 
Oszacowana wartość 257 445,00 zł. 
Cena wywoławcza na pierwszej licytacji wynosi 3/4 oszacowanej wartości 
nieruchomości, to jest 193 083,75 zł. 
Licytant przystępujący do licytacji powinien złożyć wadium w wysokości jednej 
dziesiątej części oszacowanej wartości nieruchomości, to jest 25 744,50 zł.  
Wadium składa się na rachunek organu egzekucyjnego 

nr 09 1010 1704 0023 8113 9120 0000. 
Wadium uznaje się za złożone, jeżeli wpłata wadium zostanie uznana na rachunku 
organu egzekucyjnego najpóźniej w dniu poprzedzającym dzień, w którym ma 
odbyć się licytacja publiczna. 
Kontakt telefoniczny 660 557 308.

www.dawro.pl

REKLAMA 0010223101

Naczelnik Urzędu Skarbowego w Gorzowie Wlkp. podaje do publicznej wiado-
mości, że w dniu 

8 września 2021 r. o godz. 12:00

w siedzibie Urzędu Skarbowego w Gorzowie Wlkp. przy ul. Jagiellończyka 10, 
w pokoju nr 341 II piętro, odbędzie się 

DRUGA LICYTACJA

nieruchomości obejmującej częściowo zabudowane budynkiem mieszkalnym 
działki nr 626 i 627/4 o powierzchni łącznej 742 m2. Nieruchomość znajdu-
je się w Witnicy przy ul. Sportowej 14, woj. lubuskie, powiat gorzowski, 
jednostka ewidencyjna Witnica-Miasto, obręb 080107_4 0006 Witnica, nr 
KW GW1G/00065371/8. 
Oszacowana wartość 170 000,00 zł. Cena wywoławcza na drugiej licytacji wy-
nosi 70% oszacowanej wartości nieruchomości, to jest 119 000,00 zł.
Licytant przystępujący do licytacji powinien złożyć wadium w wysokości jednej 
dziesiątej części oszacowanej wartości nieruchomości, to jest 17 000,00 zł. 
Wadium składa się na rachunek organu egzekucyjnego nr 09 1010 1704 0023 
8113 9120 0000 (wpłata wadium musi być uznana na rachunku organu egzeku-
cyjnego najpóźniej w dniu poprzedzającym dzień licytacji). Licytacja może być 
odwołana bez podania przyczyn. 
Kontakt telefoniczny 660 557 308. 

www.dawro.pl

eprasa.pl 3010486321
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Skwierzyna 

W czasie wspólnych ćwiczeń 
policji, straży pożarnej, Wojsk 
Obrony Terytorialnej i innych 
służb do Warty rzucił się około 
30-letni mężczyzna. Udało się 
go uratować, bo w porę ćwi-
czące służby zawiadomił je-
den mieszkańców. 

W środę w Skwierzynie odby-
wały się ćwiczenia przeciwpo-
wodziowe Warta 2021. Brali 
w nich udział strażacy, poli-
cjanci, żołnierze Wojsk Obrony 
Terytorialnej, a także pracow-
nicy Lubuskiego Urzędu Woje-
wódzkiego. Jak w trakcie otwar-
cia ćwiczeń mówił wojewoda 
Władysław Dajczak, ćwiczenia 
służyły sprawdzeniu sprzętu 
na wypadek wystąpienia powo-
dzi. Chodziło też o sprawdzenie 

procedur i współdziałania 
straży pożarnej i policji ze służ-
bami wojewody. W procedury 
wdrażali się też „terytorialsi”, 
których od niedawna 
mamy w Lubuskiem, a przez 
pandemię nie mieli wcześniej 
okazji do wspólnych ćwiczeń. 

W środowe popołudnie ćwi-
czono m.in. układanie worków 

z piaskiem, wzmacnianie wa-
łów przeciwpowodziowych, 
a także m.in. podejmowanie lu-
dzi z brzegu. Zajęcia odbywały 
się około 300 metrów od skwie-
rzyńskiego mostu przez Wartę. 

- W trakcie jednego z ćwi-
czeń podjechał do nas na ro-
werze jeden z mieszkańców 
i poinformował, że ktoś rzucił 

się do wody. Przerwaliśmy 
więc ćwiczenia, a dwie jed-
nostki pływające Państwowej 
Straży Pożarnej i Wojsk 
Obrony Terytorialnej podpły-
nęły na miejsce zdarzenia. 
Okazało się, że do wody rzucił 
się około 30-letni mężczyzna, 

który nawet nie wiedział, co 
się wokół niego dzieje, bo był 
po zażyciu środków odurzają-
cych - opowiada nam Waldemar 
Gredka, dyrektor wydziału u bez-
pieczeństwa i zarządzania kryzy-
sowego Lubuskiego Urzędu Wo-
jewódzkiego. - Mężczyzna został 
uratowany. Wezwaliśmy ka-
retkę, która zabrała go do szpi-

tala w Międzyrzeczu. Jego życiu 
nie zagraża niebezpieczeństwo. 
Gdyby nie było ratowników 
w pobliżu, prawdopodobnie 
doszłoby do tragedii - dodaje 
Gredka. 

Uratowanie mężczyzny 
w Skwierzynie nie było pierw-
szym, jakiego dokonały lubu-
skie służby w tym roku. 
W marcu w jeziorze Górnym 
w Strzelcach Krajeńskich topił 
się 57-letni mężczyzna. Przejeż-
dżających w pobliżu policjan-
tów zatrzymał machający męż-
czyzna, którym był... burmistrz 
Mateusz Feder, który wcześniej 
usłyszał nad jeziorem wołanie 
o pomoc. By uratować mężczy-
znę, policjanci weszli do wody 
i uratowali 57-latka niemalże 
w ostatniej chwili. Z tonącym 
nie było już bowiem wówczas 
kontaktu, a temperatura jego 
ciała, po przebywaniu w zim-
nej wodzie, spadła do 28 stopni 
Celsjusza. Po wyciągnięciu 
mężczyzny na brzeg i wypluciu 
wody, mężczyzna odzyskał od-
dech. ą

Podczas ćwiczeń uratowano 
życie odurzonego mężczyzny

Mężczyzna rzucił się z mostu około 300 metrów od miejsca 
ćwiczeń służb
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Jarosław Milkowskijaro-

sław.milkowski@polskapress.pl

W ulicę 
Spichrzową 
już nie 
wjedziesz

Gorzów Wlkp. 
Jaroslaw Milkowski 

jaroslaw.milkowski@polskapress.pl 

W związku z budową nowe-
go odcinka ul. Spichrzowej, 
od poniedziałku kierowców 
czekają utrudnienia w rejo-
nie Targowiska nad Wartą. 

Jak już informowaliśmy w środo-
wej GL, ruszyły prace nad bu-
dową nowego odcinka ul. 
Spichrzowej. W tym tygodniu 
trwały prace nad rozbiórką czę-
ści parkingu Inneko, gdzie zo-
stanie poprowadzona droga. 
W poniedziałek mają już się za-
cząć prace z budową kanaliza-
cji deszczowej w jego pobliżu.  

Częściowo zamknięte zosta-
nie więc skrzyżowanie Hejma-
nowskiej ze Spichrzową. Ozna-
cza to komplikacje dla tych, któ-
rzy chcieliby dojechać do niego 
od strony Teatralnej. Będzie jed-
nak możliwy dojazd do Targo-
wiska nad Wartą. Dla jadących 
od strony Teatralnej będzie ob-
jazd ulicami: Hejmanowskiej, 
Warszawską i Herberta.W 
Spichrzową nie wjedziesz. ą

Okazało się, że 
do wody rzucił się 
około 30-letni mężczy-
zna, który nawet nie 
wiedział, co się wokół 
niego dzieje...

Gorzów Wlkp. 
Jarosław Miłkowski 

jaroslaw.milkowski@polskapress.pl 

- Kapliczka, którą postawili 
mieszkańcy zostanie odbudo-
wana. Miasto już w tej sprawie 
działa - mówi radna Alicja Bur-
dzińska. 

Od kilku tygodni u zbiegu ul. 
Kasprzaka z ul. Nowy Dwór 
(to okolice tuż za węzłem 
z drogą z S3) leży rozwalona 
przydrożna kapliczka. 

- Wygląda, jakby była zde-
wastowana przez jakiegoś 
wandala - mówił nam wczoraj 
Paweł Zając, który często 
przejeżdża obok tego miejsca. 
Sprawą kapliczki zaintereso-
wał Alicję Burdzińską, miejską 
radną PiS z Zawarcia. Wczoraj 
radna była na miejscu. 

- Spotkałam się z okolicz-
nymi mieszkańcami. Okazało 
się, że kapliczki nie zdewasto-
wał wandal, a zniszczyła ją to-
pola. Drzewo stało w pobliżu 
kapliczki. Kilka tygodni temu 
przechodziła tędy burza i w jej 
trakcie drzewo runęło na ka-
pliczkę, niszcząc ją niemal do-
szczętnie. Wielka szkoda, tym 
bardziej, że drzewo już kilka 
lat temu oznaczone było 
do wycięcia, ale stało dalej - 

opowiadała nam wczoraj 
przed południem radna. - Jak 
się okazuje, to miejsce było 
ubezpieczone. Straty wyce-
nione zostały na 20 tys. zł. 
Wszystko zmierza do tego, by 
kapliczka została odbudo-
wana - mówi A. Burdzińska. 

Tradycja stawiania przy-
drożnych kapliczek ma w Pol-
sce około tysiąc lat. Co może 
zaciekawić, najwięcej po-
wstało ich w XIX wieku, gdy 
stawiali je chłopi uwolnieni 
od pańszczyzny. Robili je np. 
w podzięce za ocalenie od po-
żaru czy zarazy. Kapliczki sta-
wiano przy drodze nie tylko 
jako rodzaj drogowskazu czy 

punktu orientacyjnego. Ro-
bione je także na drzewie. Tra-
dycja mówi, że drzewa, 
na którym została zawieszona 
tabliczka, nie powinno się ści-
nać. Uważa się je bowiem 
za poświęcone. Podejrzewa 
się więc, że wiele masywnych 
drzew - pomników przyrody, 
które rosną do dziś, miało 
w przeszłości zawieszone ka-
pliczki. 

Kapliczka ze skrzyżowania 
ulic: Kasprzaka i Nowy Dwór 
była „przytulona” do drzewa. 
Jak po rozmowie z mieszkań-
cami mówi radna Burdzińska, 
kapliczka została zbudowana 
w 1982 roku. ą

Kapliczka z 1982 r. zdewastowana? 
Zniszczyła ją powalona topola

Radna Alicja Burdzińska jest przekonana, że kapliczka zostanie 
odbudowana  
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Tegoroczne lato to prawdzi-
wa gratka dla miłośników 
sportu. Wydarzenia, takie 
jak turnieje tenisa czy mecze 
piłkarskie, wzbudzają dużo 
emocji i porywają kibiców 
na całym świecie. Co zrobić, 
by tak emocjonującą roz-
rywkę przenieść na jeszcze 
wyższy poziom i poczuć się 
niczym na stadionowych 
trybunach? Na pewno warto 
rozejrzeć się za telewizo-
rem o dużym ekranie, który 
pozwoli dostrzec więcej 
szczegółów.

Czy zastanawialiście się kie-
dyś, co składa się na nasze 
wrażenia podczas oglądania 
różnych dyscyplin sporto-
wych? Ma na to wpływ wiele 
czynników, takich jak dobre 
towarzystwo, duży ekran 
telewizora, na którym dosko-
nale widać sportowe zma-
gania czy akcje filmu oraz 
wygodna kanapa. Nie zapo-
minajmy jednak o dźwięku. 
Charakterystyczna wrzawa 
z trybun jest nieodłączną 
częścią widowisk sporto-
wych i w okresie pandemii jej 
brak nam doskwierał. Dlate-
go w tym kontekście wybór 
dobrze zgranych sprzętów 
– na przykład telewizora 
Samsung Neo QLED oraz 
soundbara Q-Serii - wydaje 
się kluczowy.

Na większym widać więcej
Super duży telewizor Neo 
QLED – czyli taki o wielkości 
65” lub 75” – ma przynaj-
mniej kilka zalet. Po pierwsze 
– na większym po prostu 
widać więcej. Po drugie – 
pozwala osiągnąć jeszcze 
intensywniejszy poziom 
doświadczeń, dzięki czemu 
najlepsze sportowe wydarze-
nia przeniosą się wprost do 
naszego salonu. Po trzecie 
– duży ekran to inwestycja 
w przyszłość, gdyż jak wyni-
ka z badań własnych firmy 
Samsung, aż 8 na 10 kupują-
cych nowe telewizory żałuje 
po zakupie, że nie wybrało 
większego. 

Telewizory Samsung 
Neo QLED stanowią idealne 
połączenie wysokiej jakości 
obrazu i dźwięku. Techno-
logia Quantum Mini LED 
sprawia, że podświetlenie 
jest kontrolowane lepiej niż 

kiedykolwiek. Z kolei 100% 
natężenie kolorów wypełni 
ekran miliardem kolorów, 
niezależnych od jasności, 
sprawiając, że akcja na boi-
sku będzie jeszcze bardziej 
wciągająca.

Aby osiągnąć pełnię 
sportowych emocji, kluczo-
we jest także przestrzenne 
brzmienie. Dlatego wszyst-
kie modele Neo QLED są 
także kompatybilne z so-
undbarami z Q-serii. Za 
sprawą funkcji Q-Symphony 
dźwięki płynące jednocześ-
nie z obu urządzeń budują 
pełną szczegółów i prze-
strzenną scenę dźwięko-
wą.  Dlatego wybierając 
taki zestaw, jak telewizor 
QN91A wraz z soundbarem 
HW-Q800A, możemy być 
pewni, że naszej uwadze nie 
umkną ani słowa komenta-
torów, ani doping stadiono-
wych kibiców.

Większy ekran to więcej emocji 

eprasa.pl 3010486321
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Mieszkańcy: Jesteśmy 
świadkami agonii 
pięknego pałacu

Kosierz 

oprac. Dariusz Chajewski 

dariusz.chajewski@polskapress 

Co kilka miesięcy piszemy 
o tym, że runął kolejny frag-
ment sklepienia, że osunął 
się kolejny fragment murów. 
Sami mieszkańcy Kosierza 
mówią, że są świadkami ago-
nii pięknej rezydencji.   

Tak, jeszcze kilkanaście lat temu 
pałac w Kosierzu wyglądał, jakby 
potrzebny był mu jedynie 
drobny remont. Najpierw runął 
dach. Tutaj kluczową rolę, 
oprócz czasu, odegrali złomia-
rze, którzy wyciągnęli z kon-
strukcji każdy metalowy frag-
ment. Później zaczynały osuwać 
się ściany, odsłaniając wnętrze. 

Przez lata narzekaliśmy, że 
nasze zabytki architektury rezy-
dencjonalnej zniszczyły PGR-y. 
Tymczasem to, co najgorsze 
przydarzyło tej siedzibie w ostat-
nich latach. 

Zajrzyjmy do opracowań Wo-
jewódzkiego Urzędu Ochrony 
Zabytków i przypomnijmy ich 
historię. Najstarsza wzmianka 
o posiadłości ziemskiej w Kosie-
rzu pochodzi z 1305 roku, kiedy 
wraz z innymi miejscowościami 
wymieniana została w kontek-
ście czynszu, jaki parafia płaciła 
kurii wrocławskiej. Dobra rycer-
skie Kosierz należały wówczas 
do rodu von Rechenberg. Jed-
nakże siedziby kolejnych właści-
cieli, rezydujących w innych po-
siadłościach, nie było tutaj aż 
do końca XVII wieku. Budowę 
pałacu rozpoczął około 1700 
roku Georg Sigmund von Kno-
belsdorff, który kupił Kosierz 
trzy lata wcześniej. W 1854 roku, 
kolejni właściciele Kosiarza - von 
Kottwitzowie, przeprowadzili re-
mont rezydencji. 

Mimo tej przebudowy, pałac 
zachował cechy stylowe baroku. 
Założony jest na planie litery „U”. 
Dwukondygnacyjny budynek 
nakryty jest dachem dwuspado-
wym w partii środkowej i trzy-
spadowym nad skrzydłami. Fa-

sada pałacu jest wieloplanowa. 
Pierwszy plan tworzą trzyosiowe 
skrzydła boczne z balkonami 
w osiach środkowych. Nad wej- 
ściem znajdują się kartusze her-
bowe ostatniego właściciela pa-
łacu i jego małżonki - Egona von 
Kottwitz i Nory von Bolschwing. 
Pozostałe elewacje są opraco-
wane skromniej. 

Po II wojnie światowej pałac 
był użytkowany przez PGR. 
W 1975 roku w budynku prze 
prowadzono gruntowny re-
mont, polichromie i wystrój 
sztukatorski zostały poddane 
konserwacji. Tak, tak, to działo 
się w dobie PGR. Po roku 1990, 
od kiedy przeszedł w ręce pry-
watne, pałac zaczął popadać 
w ruinę... 

Przypuszczalnie w tym sa-
mym okresie, gdy powstawała 
pierwsza rezydencja, założono 
w jej otoczeniu ogród, jednak 
z analizy rozmieszczenia staro-
drzewia nie wynika, by prze-
strzeń miała znamiona regular-
nej kompozycji. Zapewne szer-
sze założenie parkowe po-
wstało w stylu krajobrazowym 
z elementami alejowymi pro-
wadzonymi w liniach prostych 
wzdłuż ogrodzenia.  

Park charakteryzuje się swo-
bodną kompozycją nawiązującą 
do stylu krajobrazowego. Powią-
zania widokowe pałacu z zabu-
dową folwarczną ulokowaną 
po jego wsch. stronie zachowały 
się w niezmienionej formie. 
Na pn.-zach. i pd.-wsch. od parku 
znajdują się dwa duże stawy, 
z czego większy jest ten leżący 
bliżej pałacu. Niemal w central-
nym punkcie tegoż zbiornika 
wodnego istnieje niewielkich 
rozmiarów wyspa porośnięta 
przez grupę drzew. Przez śro-
dek parku przepływa zygzako-
wato ciek wodny, dzieląc go 
na dwie części. Istniejące nie-
gdyś mostki przerzucone 
nad ciekiem wodnym zostały 
zniszczone i rozebrane. W cen-
tralnej części przebiegu kanału 
wodnego istnieje obecnie prze-
pust.   

Jeszcze nie tak dawno pałac w Kosierzu wyglądał, jakby 
wymagał niewielkiego remontu. Właściciel zniknął
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Trzebule 

Mimo przebudów pałac  
nadal jest barokowy 
Siedziby właścicieli, rezydujących 
w innych posiadłościach, nie było 
tutaj aż do końca XVII wieku. Bu-
dowę pałacu rozpoczął około 1700 
roku Georg Sigmund von Knobel-
sdorff, który nabył Kosierz trzy lata 
wcześniej. W 1854 roku, kolejni wła-
ściciele Kosiarza – von Kottwitzo-
wie, przeprowadzili remont rezy-
dencji. Prace obejmowały czę-
ściową przebudowę piętra, wy-
mianę dachu, zmieniono także wy-
strój architektoniczny elewacji. Po-
nadto wprowadzono dodatkową 
klatkę schodową. Wówczas także 
wykonano parterową przybu-
dówkę pomiędzy skrzydłami w par-
tii frontowej budynku. Mimo tej 
przebudowy pałac zachował cechy 
stylowe baroku. Założony jest 
na planie litery „U”. Dwukondygna-
cyjny budynek nakryty jest dachem 
dwuspadowym w partii środkowej 
i trzyspadowym nad skrzydłami. 
Fasada pałacu jest wieloplanowa. 
Pierwszy plan tworzą trzyosiowe 
skrzydła boczne z balkonami.

WARTO WIEDZIEĆ
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Drzonów 

Wśród gospodarzy 
pałacu były znamienite 
persony  
Od początku XVII do połowy XIX 
wieku wieś Drzonów (niem. Schle-
sisch Drehnow) należała do rodu 
von Misitschek. Na początku XIX 
wieku nieznany z imienia przedsta-
wiciel rodu rozpoczął budowę pa-
łacu. Obiekt ukończono w 1816 
roku.  W 1853 roku posiadłość na-
był Leonard von Klinckowström, 
a po nim odziedziczył ją syn – Ernst 
Carl  urn von Klinckowström, póź-
niejszy królewski szambelan, tajny 
radca rządowy i długoletni starosta 
powiatu zielonogórskiego. Z jego 
inicjatywy w 1868 roku przebudo-
wano pałac, o czym świadczy drugi 
człon napisu „MDCCCLXVIII” 
umieszczonego w fasadzie, w trój-
kątnym naczółku wieńczącym 
pseudoryzalit. W 1902 roku mają-
tek przeszedł na własność Willi-
balda hrabiego von Schmettow, 
generała brygady i dowódcy dwu-
nastej brygady kawalerii w Nysie. 
Po śmierci hrabiego posiadłość 
przejęła jego żona Maria – hrabina 
von Schmettow, córka  Urna von 
Klinckowströma.  
Rezydencja, ukończona w 1816 
roku, wzniesiona została na planie 
prostokąta jako budowla dwukon-
dygnacyjna, nakryta dwuspado-
wym dachem z naczółkami. Forma 
i wystrój architektoniczny ukształ-
towane zostały w stylu klasycy-
stycznym. W 1868 roku pałac pod- 
dano przebudowie w celu nadania 
mu bardziej reprezentacyjnego 
wyglądu. Od południa, wschodu 
i zachodu dostawiono aneksy oraz 
zmieniono wystrój środkowej par-
tii elewacji północnej. Bryłę pałacu 
od północy wzbogaca pozorny ry-
zalit zamknięty trójkątnym naczół-
kiem, w którym umieszczono na-
pis: „Ao=MDCCCXVI-MDCCC-
LXVIII” i mono gram „TK”.  
 
MATERIAŁY POCHODZĄ M.IN.                          

Z PUBLIKACJI LWKZ

Drzonów 

Park zamienił się 
w militarną ekspozycję 
Założenie pałacowo-parkowe 
w Drzonowie jest jednym z ciekaw-
szych przykładów kompozycyj-
nych. Jego układ znany jest z mapy 
topograficznej z 1936 r.  A już samo 
położenie pałacu – oddalonego 

od folwarku, okolonego parkiem 
i poprzedzonego aleją wjazdową, 
wskazuje na nowe krajobrazowe 
tendencje w kształtowaniu ma-
jątku. Płn. część parku, założona jest 
na planie wydłużonego prostokąta 
ulokowanego na osi północ-po-
łudnie. Drogi wydają się być po-
prowadzone regularnie.

Drzonów 

Pałac nadal żyje historią. 
Co ważne... żyje 
Po wojnie majątek przejął skarb 
państwa. Od 1945 roku w pałacu 
mieściła się szkoła wraz z miesz-
kaniami nauczycieli oraz biura 
Gminnej Samopomocy Chłop-
skiej. W 1973 roku obiekt prze-

jęło Muzeum Ziemi Lubuskiej 
w Zielonej Górze z przeznacze-
niem na magazyny zbiorów ar-
cheologicznych. Od lat 80. XX 
wieku pałac wraz z parkiem wy-
korzystywany jest na potrzeby 
Lubuskiego Muzeum Wojsko-
wego, które przyciąga tłumy go-
ści.
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Trzebule 

Możemy tu znaleźć ślady 
zabytkowego parku 
Park pałacowy charakteryzuje się 
swobodną kompozycją nawiązu-
jącą do stylu krajobrazowego. 
Po wschodniej stronie rezydencji 
istniało ogrodzenie oddzielające 
folwark od parku. Główna oś wi-
dokowa przebiegająca na linii 
wschód – zachód pierwotnie wio-
dła od bramy we wschodniej czę-
ści zabudowań gospodarczych, 
poprzez dziedziniec folwarczny 
do pałacu i dalej prowadziła w kie-
runku stawu. We wschodniej czę-
ści założenia za zabudowaniami 
gospodarczymi i lokalną drogą 
znajdował się drugi staw ukształ-
towany na cieku przepływającym 
naturalnym korytem przez teren 
parku. Gęsta sieć dróg prowa-
dzona była łagodną linią, łącząc 
najważniejsze elementy założenia 
– pałac, dwa stawy i ciek wodny 
z otaczającym krajobrazem. Sta-
rodrzew wyznaczający dawny 
układ kompozycyjny parku za-
chował się w formie wielogatun-
kowego, choć krótkiego pasma 
rosnącego wzdłuż dawnej alei.
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DRZONÓW 
Zazwyczaj przyjeżdżając 
do Drzonowa, skupiamy się 
na ekspozycji Lubuskiego Mu-
zeum Wojskowego. W daw-
nym pałacowym parku „zapar-

kował” ciężki sprzęt wojskowy, 
a sama rezydencja to sale eks-
pozycyjne. Rzadko przyglą-
damy się  samemu budynkowi. 
Pałac w stylu klasycystycznym 
wzniesiony został w latach 

1816-1818 z inicjatywy rodu von 
Misitschek. Z jego inicjatywy 
w 1868 roku przebudowano 
pałac, o czym świadczy drugi 
człon napisu „MDCCCLXVIII” 
umieszczonego w fasadzie. 

LUBUSKIE PAŁACE
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Historia Polski 

Powstanie w Warszawie było 
największym zrywem militar-
nym Armii Krajowej w ramach 
tzw. Akcji Burza, skierowanym 
przeciw Niemcom i rozpoczę-
tym przed wkroczeniem Armii 
Czerwonej na teren Polski. 
Trwało od 1 sierpnia 1944 r. do 3 
października 1944 r. 

Powstanie Warszawskie to bo-
haterstwo powstańców i hero-
izm cywilów. Dlatego uzna-
wane jest za jedno z najważniej-
szych wydarzeń w najnowszej 
historii Polski.  

1. Dowództwo 
Rozkaz o wybuchu powstania 
podpisał 31 lipca 1944 r. płk 
„Monter” (Antoni Chruściel), 
dowódca Oddziału Warszaw-
skiego AK: „Alarm, do rąk wła-
snych Komendantom Obwo-
dów. Dnia 31.7. godz. 19.00. Na-
kazuję »W« dnia 1.08. godzina 
17.00. Adres m.p. Okręgu: Jasna 
nr 22 m. Otrzymanie rozkazu na-
tychmiast kwitować”. W skład 
Komendy Głównej AK wcho-
dzili też m.in. Tadeusz Komo-
rowski „Bór” – komendant 
główny AK; Tadeusz Pełczyński 
„Grzegorz” – szef sztabu, Le-

opold Okulicki „Kobra” – I za-
stępca szefa sztabu i Janusz 
Bokszczanin „Sęk”. 

2. Siły powstańcze 
Siły powstańcze w okręgu war-
szawskim liczyły na początku 
sierpnia ok. 50 tys. żołnierzy. Wo-
bec trudności mobilizacyjnych 
powstanie rozpoczęto siłami li-
czącymi ok. 25 tys. powstańców, 
z czego tylko 10 proc. było uzbro-
jonych. Do powstania przyłą-
czyły się również oddziały Armii 
Ludowej, Polskiej Armii Ludo-
wej, Korpusu Bezpieczeństwa 
i Narodowych Sił Zbrojnych. Siły 
powstańcze były stale uzupeł-
niane przez ochotników.  

3. Dzień pierwszy 
1 sierpnia oddziały powstańcze 
zdobyły wiele obiektów nie-
mieckich w dzielnicach: Stare 
Miasto, Mokotów, Śródmieście, 
Żoliborz. Można przyjąć, że 
od dnia 1 do 4 sierpnia inicjatywa 
należała do powstańców. W rę-
kach niemieckich pozostały jed-
nak najważniejsze obiekty (mo-
sty, dworce, lotnisko, dzielnica 
niemiecka, koszary), co bardzo 
utrudniało, a wręcz uniemożli-
wiało utrzymanie łączności 
i kontaktu między poszczegól-
nymi ugrupowaniami powstań-

czymi. Niemcy ponadto podjęli 
działania ofensywne mające 
na celu odzyskanie arterii komu-
nikacyjnych wschód - zachód.  

4. Największe sukcesy 
Powstańcy odnotowali wiele 
sukcesów militarnych, m.in. 
zdobycie tzw. PASTy, czyli nie-
mieckiego centrum łączności, 
opanowanie wielu dzielnic War-
szawy, m.in. Śródmieścia, Żoli-

borza, a przy  okazji zajęcie bu-
dynków, które tam się znajdo-
wały, np. PWPW, Dworca Pocz-
towego i Arsenału i pozyskanie 
nazistowskich składów.  

5. Zbrodnie niemieckie 
W ramach tłumienia powstania 
Niemcy stosowali „politykę bez-
względnego terroru”: dokony-
wali masowych mordów na 
ludności cywilnej i jeńcach, 

atakowali obiekty cywilne, wy-
siedlali, grabili, niszczyli mienie. 
Ok. 63 tys. mieszkańców zostało 
zamordowanych poza działa-
niami bojowymi. Z miasta wypę-
dzono ok. 550 tys. mieszkańców.   

6. Walki o Stare Miasto 
Bohaterską kartę zapisała w dzie-
jach powstania Starówka. 13 
sierpnia miała tam miejsce jedna 
z największych tragedii - eksplo-
zja niemieckiego transportera 
z ładunkami wybuchowymi. 
Na ul. Kilińskiego zginęło co naj-
mniej 300 osób. Skrwawione 
Stare Miasto, po ewakuacji po-
wstańców kanałami, skapitulo-
wało 2 września. 

7.  Wolna stolica 
W oswobodzonych częściach 
Warszawy działały szpitale, gar-
kuchnie, powstańcze Radio 
„Błyskawica”, a nawet kino. 
Działała poczta harcerska, a po-
szukiwaniem zaginionych zaj-
mowały się  służby Polskiego 
Państwa Podziemnego. 

8. Cisza u Rosjan 
Warszawska Praga została zdo-
byta przez Armię Czerwoną i pol-
ską 1. Dywizję Piechoty 15 wrze-
śnia. Ale Rosjanie nie kwapili się 
z pomocą powstańcom na le-

wym brzegu. Także PKWN przy-
jął jawnie wrogą postawę wobec 
powstańczego zrywu. 28 wrze-
śnia Bór-Komorowski wysłał 
ostatnią depeszę do dowódcy 1. 
Frontu Białoruskiego Konstan-
tego Rokossowskiego z prośbą 
o pomoc. Nie otrzymał odpowie-
dzi. 

9. Kapitulacja 
30 września 1944 r., gdy jedy-
nym ośrodkiem obrony pozo-
stała część Śródmieścia, rozpo-
częły się rozmowy na temat ka-
pitulacji. 2 października w Oża-
rowie podpisali ją przedstawi-
ciele KG AK. Zapewniała ona po-
wstańcom prawa kombatanc-
kie i gwarantowała humanitarne 
traktowanie ludności cywilnej. 
Żołnierzy AK jako jeńców wojen-
nych umieszczano w obozach 
w głębi Rzeszy.   

10. Straty 
Oprócz zniszczenia lewobrzeż-
nej Warszawy, w trakcie walk 
straty wojsk polskich wyniosły 
ok. 16 tys. zabitych i zaginionych, 
20 tys. rannych i 15 tys. wziętych 
do niewoli. W wyniku nalotów, 
ostrzału artyleryjskiego, ciężkich 
warunków bytowych oraz ma-
sakr zginęło od 150 tys. do 200 
tys. mieszkańców.

10 faktów o Powstaniu Warszawskim

1 sierpnia w godzinę W zawyją syreny w całej Polsce
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Grupa Orlen osiągnęła  
najlepsze wyniki 
finansowe w historii

Warszawa 

Artur Kiełbasiński 

artur.kielbasinski@polskapress.pl 

Grupa Orlen zakończyła drugi 
kwartał z historycznie najlep-
szym wynikiem finansowym - 
poinformował jej prezes Da-
niel Obajtek. 

Grupa ORLEN zakończyła 
drugi kwartał 2021 roku z histo-
rycznie rekordowym wyni-
kiem operacyjnym EBITDA 
LIFO na poziomie 3,2 mld zł, co 
oznacza wzrost aż o 1,2 mld zł 
rok do roku.  

EBIDTA LIFO to ważny 
wskaźnik finansowy pokazu-
jący zysk firmy przed odset-
kami, opodatkowaniem 
i amortyzacją, powiększony 
o poziom zapasów. 

Przychody grupy wyniosły 
29,4 mld zł. – W trudnym oto-
czeniu wypracowaliśmy lepsze 
wyniki niż w rekordowych la-
tach 2015-2018, kiedy na rynku 
rafineryjnym panowało ma-
kroekonomiczne eldorado – 
podkreśla Daniel Obajtek, pre-
zes PKN ORLEN. 

Mocną pozycję Koncernu 
na rynku pokazują też zysk 
netto, który wyniósł 2,2 mld zł, 
oraz wzrost przychodów ze 
sprzedaży o 73 procent w skali 
rok do roku - do 29,4 mld zł. 

Ciekawym zjawiskiem jest 
dywersyfikacja przychodów 
i zysków PKN Orlen. Okazuje 
się bowiem, że to nie tylko 
sprzedaż paliw była głównym 
czynnikiem wpływającym 
na świetne wyniki. Ogromny 
wpływ na nie miały segmenty 
energetyki i petrochemii. 
W obszarze energetyki EBITDA 
LIFO wyniosła ponad 1,2 mld 
zł, a segment petrochemiczny 
wypracował solidny wynik 
EBITDA LIFO na poziomie po-
nad 1 mld zł, co oznacza 4-
krotny wzrost w porównaniu 
z analogicznym kwartałem 
ubiegłego roku. 

- Rekordowy wynik Grupy 
ORLEN udowadnia, że nasza 

wizja silnego multienergetycz-
nego koncernu, opartego 
na kilku obszarach działalno-
ści, jest spójna, skutecznie re-
alizowana i w pełni odpowiada 
na współczesne wyzwania 
branży Oil&Gas – mówi Daniel 
Obajtek, prezes zarządu PKN 
ORLEN. – W trudnym otocze-
niu wypracowaliśmy lepsze 
wyniki niż w rekordowych la-
tach 2015-2018, kiedy na rynku 
rafineryjnym panowało ma-
kroekonomiczne eldorado. 
Dzięki temu mamy solidne 
podstawy finansowe do reali-
zacji biznesowych celów - do-
daje. 

Obajtek stwierdził również, 
że PKN ORLEN, jako lider trans-
formacji energetycznej, prowa-
dzi obecnie największy w histo-
rii Koncernu program inwesty-
cyjny, wzmacniając wszystkie 
obszary działalności. 

- To procentuje – już każdy 
segment przynosi zyski i ak-
tywnie wspiera realizowaną 
przez nas strategiczną wizję. 
W połączeniu z bezpiecznym, 
zielonym finansowaniem na-
szej działalności i dbałością 
o dalszy zrównoważony roz-
wój, mamy pełen obraz nowo-
czesnego ORLEN2030, który 
konsekwentnie budujemy - 
dodaje Daniel Obajtek. 

Dzięki dynamicznemu roz-
wojowi koncernu ponad dwu-
krotnie wzrosła również war-
tość marki ORLEN, do po-
ziomu 10 mld zł, w porówna-
niu do poprzedniej edycji ran-
kingu „Rzeczpospolitej” 
na najcenniejszą polską 
markę. ą

Nie tylko sprzedaż paliw miała wpływ na rekordowe wyniki 
Grupy, ale także m.in. segmenty energetyki i petrochemii
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W trudnym otoczeniu 
wypracowaliśmy lepsze 
wyniki niż w rekordo-
wych latach 20-15-2018 
- mówi Daniel Obajtek, 
prezes PKN ORLEN 

Warszawa 

Alicja Glinianowicz 

alicja.glinianowicz@polskapress.pl 

Zbliża się kolejna rocznica 
wybuchu powstania war-
szawskiego. Jak co roku 
w stolicy odbędą się liczne 
uroczystości ku czci uczest-
ników powstania.  

Obchody rozpoczną się 
przed 1 sierpnia. 29 lipca 
w czwartek odbędzie się zlot 
harcerski o nazwie „Nasze po-
jutrze...”, natomiast dzień 
później w piątek będzie miało 
miejsce spotkanie powstań-
ców z prezydentami: Polski 
Andrzejem Dudą i Warszawy 
Rafałem Trzaskowskim. 

Prezydent Andrzej Duda 
weźmie udział w centralnych 
uroczystościach powstania, 
m.in. w uroczystej polowej 
mszy świętej na placu Krasiń-

skich 31 sierpnia. 1 sierpnia 
o godz. 11 odda hołd pomor-
dowanym w czasie powstania 
warszawiakom przy fragmen-
cie muru dawnej fabryki Fra-
naszka na Woli, a o godz. 17, 
w godzinę „W” odda hołd po-
wstańcom na cmentarzu woj-
skowym na Powązkach.  

W uroczystościach uczest-
niczyć będzie również pre-
mier Mateusz Morawiecki.  

Coroczne uroczystości ob-
chodzone 1 sierpnia o godz. 
21.00 na Kopcu Powstania 
Warszawskiego nie odbędą się 
z powodu prac rewitalizacyj-
nych. Złożenie kwiatów, pod-
niesienie flagi państwowej, 
iluminacja pomnika, złożenie 
„ognia pamięci” przyniesio-
nego przez „Sztafetę pokoleń” 
odbędzie się w tym roku 
o godz. 10 w parku Dreszera 
pod pomnikiem „Mokotów 
Walczący 1944”.  

W niedzielę w okolicach 
godziny „W”, tj. około godz. 
17, odbędzie się także akcja 
„Wolność łączy”. W jej ramach 
przy tablicach upamiętniają-
cych zryw z 1944 roku będą 
dyżurować wolontariusze, 
rozdający symboliczne ko-
twice Polski Walczącej oraz 
przekazujący wiedzę o znaku. 
Z kolei punktualnie o godz. 17 
zawyją miejskie syreny, 
a mieszkańcy Warszawy za-
trzymają się, by na chwilę od-
dać hołd powstańcom.  

Jak co roku, o godz. 20.30, 
w parku Wolności „Warsza-
wiacy będą śpiewać (nie) za-
kazane piosenki”. Ponadto 
tego dnia o godz. 24, odbędzie 
się premiera spektaklu teatral-
nego „Nazywam się Tamara 
Biakow i jestem legendą” 
w reż. Ewy Błaszczyk. Sztuka 
będzie powtarzana aż do 5 
sierpnia. 

W tym roku przypada 
setna rocznica urodzin 
Krzysztofa Kamila Baczyń-
skiego, najważniejszego poety 
literackiego pokolenia Kolum-
bów. 1 sierpnia w amfiteatrze 
parku Sowińskiego odbędzie 
się koncert „Baczyński 100”. 
Utwory poety przedstawią ak-
torzy: Karolina Gorczyca, An-
toni Pawlicki, Katarzyna Her-
man, Piotr Grabowski, Gra-
żyna Barszczewska oraz Jerzy 
Schejbal. Specjalnie skompo-
nowaną muzykę na to wyda-
rzenie wykona razem z zespo-
łem zdobywca nagrody 
Grammy Włodek Pawlik.  

W sobotę 31 lipca warto 
wybrać się na obchody z całą 
rodziną. Tego dnia odbędzie 
się bowiem rodzinna gra edu-
kacyjna „Czym skorupka 
za młodu, czyli paragrafówka 
z bohaterami”. Zabawa ukaże 
ciekawe fakty z dzieciństwa 
bohaterów „Kamieni na sza-
niec”. Aby dołączyć do wyda-
rzenia, należy zapisać się 
na stronie www.1944.pl/reje-
stracja.  
ą

Godzina „W” oraz (nie)zakazane 
piosenki w rocznicę powstania

Warszawa 

Ryzyko wystąpienia czwartej 
fali pandemii koronawirusa 
sprawia, że rząd rozważa różne 
scenariusze, które sprawią, że 
ewentualna fala nie będzie tak 
groźna w skutkach jak poprzed-
nie. Wśród rozważanych opcji 
jest obowiązek szczepienia nie-
których grup zawodowych, np. 
służby zdrowia. 

Obecnie jedyną grupą zawo-
dową, która jest poważnie brana 
pod uwagę w kontekście obo-
wiązku szczepień, jest służba 
zdrowia. Mówił o tym na konfe-
rencji prasowej  rzecznik rządu 
Piotr Müller. – Jedyna grupa 
osób, w której poważnie rozwa-
żamy wprowadzenie obowiąz-
kowych szczepień na COVID-19, 
to pracownicy służby zdrowia – 
sprecyzował. – My faktycznie to 
rozwiązanie, teraz mówię o służ-
bie zdrowia, poważnie rozwa-
żamy. Natomiast w zakresie po-
zostałych grupy społecznych to 
jest jeden z tematów, który się 
pojawia – mówił. 

Müller zauważył, że należy 
brać pod uwagę, iż poziom za-
szczepienia wśród pracowników 
służby zdrowia jest bardzo wy-
soki. – Wśród lekarzy to grubo 
ponad 90 proc., więc ten efekt 
też szczepień w tej grupie nie jest 

aż tak bardzo wymierny w sto-
sunku do całej populacji – zazna-
czył rzecznik rządu.  

Zalecenia szczepień niektó-
rych grup zawodowych złożyła 
także Rada Medyczna przy pre-
mierze. Główny doradca pre-
miera ds. pandemii, prof. An-
drzej Horban, mówił na antenie 
TVN24, że w pierwszej kolejno-
ści zaszczepieni powinni być 
obowiązkowo pracownicy 
służby zdrowia. Chodzi przede 
wszystkim o pracowników, któ-
rzy mają kontakt z pacjentem. 

Horban wymienił także inne 
grupy, które jego zdaniem po-
winny być zaszczepione obo-
wiązkowo: nauczycieli oraz pra-
cowników administracji, którzy 
„nie są schowani w biurze”, ale 
„mają kontakt z masowo poja-
wiającymi się petentami”, pra-
cowników sklepów wielkopo-

wierzchniowych czy służby po-
rządkowe. Wiadomo jednak, że 
co do szczepienia tych grup ist-
nieją rozbieżności zdań w gronie 
ministrów. Nie ma więc obecnie 
decyzji o obowiązku ich szcze-
pień.  

Rząd zastanawia się   
nad kwestią ewentualnych obo-
strzeń, gdyby doszło do IV fali 
koronawirusa. Pojawiają się py-
tania, czy ewentualne obostrze-
nia obowiązywałyby  osoby za-
szczepione. O wyłączenie za-
szczepionych z obostrzeń ape-
luje między innymi Rada Me-
dyczna, która dyskutowała 
na ten temat w poniedziałek 
z przedstawicielami rządu. 

    – Możemy się liczyć z tym, 
że przepisy mające na celu zaha-
mowanie pandemii, które by-
łyby wprowadzane w trakcie IV 
fali (...), będą uwzględniały fakt 
tego, czy ktoś przebył chorobę, 
jest zaszczepiony bądź ma nega-
tywny wynik testu na Covid-19” 
– powiedział w radiowej Jedynce 
szef KPRM Michał Dworczyk. 

Dworczyk został także zapy-
tany o możliwe wprowadzenie 
w Polsce rozwiązań na wzór 
francuskich – czyli wprowadze-
nia ograniczeń dla osób nie-
zaszczepionych np. w restaura-
cjach czy barach. – Bardzo uważ-
nie śledzimy, co się dzieje w in-
nych krajach. Natomiast mu-
simy pamiętać, że Polska ma 
swoją specyfikę i proponowane 
rozwiązania muszą być dostoso-
wane do sytuacji w Polsce. Nie 
robiłbym prostych kalek – pod-
kreślił Dworczyk. ą

Rada medyczna chce szczepień 
niektórych grup zawodowych

Rząd zastanawia się nad rozwiązaniami na wypadek 
wystąpienia w Polsce czwartej fali koronawirusa
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Aleksandra  

Kiełczykowska 

RZĄD PLANUJE NOWE 

AKCJE PROSZCZEPIENNE 

Oprócz loterii szczepionko-
wej, w której można wygrać 
nawet 50 tys. zł, rząd roz-
waża kolejne akcje eduka-
cyjne i promocyjne szcze-

pień. Nowe akcje promocyj-
ne mają zostać ogłoszone 
w najbliższych dniach. – 

Polska jest krajem, w któ-
rym dorośli nie są przyzwy-
czajeni do szczepień – widać 

to po wynikach szczepień 
na grypę (...) – dlatego musi-

my pracować nad zmianą 
pewnych postaw społecz-
nych – mówił szef KPRM 

Michał Dworczyk w Polskim 
Radiu. 

ZACHĘTY ZAMIAST PRZYMUSU

eprasa.pl 3010486321
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Warszawa 
Aleksandra Kiełczykowska 

aleksandra.kielczykowska@polskapress.pl 

Na 29 lipca wypadł w tym ro-
ku Dzień Długu Ekologiczne-
go. W porównaniu z poprzed-
nimi latami jest to wyjątkowo 
wcześnie. Ta data oznacza 
czas, w którym zapotrzebo-
wanie populacji na zasoby Zie-
mi w danym roku przekracza 
to, co Ziemia może w tym roku 
zregenerować.  

Wykorzystane w tym czasie 
roczne dostępne zasoby, to 
m.in. surowce, gleby czy woda, 
które winniśmy wykorzysty-
wać w ciągu całego roku, a zu-
żywamy je znacznie intensyw-
niej. 

Jak informuje organizacja 
Global Footprint Network, która 
zajmuje się między innymi wy-
liczaniem długu ekologicznego, 

pierwszy raz światowa kon-
sumpcja przekroczyła dostępne 
zasoby w 1986 roku. Wtedy też 
ludzkość zaczęła wykorzysty-
wać planetę bardziej, niż jest 
ona w stanie zapewnić. 

W tym roku Dzień Długu 
Ekologicznego wypadł wyjąt-
kowo wcześnie, ponieważ 29 
lipca. W ubiegłym roku pande-
mia COVID-19 przyczyniła się 
do opóźnienia tego dnia , który 
zanotowano na 22 sierpnia. 

„Nasz dług ekologiczny 
oznacza, że nadmiernie ją eks-
ploatujemy, pozbawiając przy-
szłe pokolenia cennych zaso-
bów. Obecnie ludzie zużywają 
tyle zasobów ekologicznych, 
jakbyśmy żyli na 1,6 Ziemi” - po-
daje WWF za Global Footprint 
Network. 

W latach 80. XX wieku dzień 
wyczerpania rocznych zasobów 
przypadał głównie na paździer-
nik. W latach 90. już we wrze-

śniu – w 1999 roku przypadł 
na 28 września. Od roku 2000 
przyspieszyliśmy – 2008 rok to 
był już 13 sierpnia, a 2013 to 1 
sierpnia. Po raz pierwszy Dzień 
Długu Ekologicznego w lipcu 
wypadł w 2017 roku, a dokład-
niej 30 lipca. 

Wśród państw, które najbar-
dziej wykorzystują zasoby 
ziemi, a tym samym są najwięk-
szymi dłużnikami ekologicz-
nymi znalazły się: Katar, Luk-
semburg, Kanada, USA, a także 
Mongolia. 

W Katarze   zasoby ziemi 
przypadające na ten kraj wyko-
rzystano już 9 lutego, a w Luk-
semburgu 15 lutego. W USA ten 
dzień przypadł 14 marca, po-
dobnie jak w Kuwejcie 

Polska znalazła się na 37. 
miejscu. Według GFN, nasz kraj 
przekroczył dostępną ilość 
ziemskich zasobów 4 maja 2021 
roku. ą

Dzień długu ekologicznego: w lipcu 
wykorzystane zasoby Ziemi na ten rok

Jerozolima 
Kazimierz Sikorski 

kazimierz.sikorski@polskapress.pl 

Wobec spadku odporności 
przeciwko koronawirusowi 
u osób starszych Izrael planu-
je podanie im trzeciej, wzmac-
niającej dawki. 

Zespół specjalistów przy izrael-
skim ministerstwie zdrowia za-
leca trzecią dawkę szczepionki 
przeciwko Covid-19 dla osób 
starszych, podaje gazeta „Ha-
aretz”. 

Większość ekspertów tego 
zespołu opowiada się za dawką 
wzmacniającą odporność prze-
ciwko koronawirusowi dla Izra-
elczyków w wieku 60 lat i star-
szych, aby skuteczniej walczyć 
z Deltą, najgroźniejszym i naj-
szybciej rozprzestrzeniającym 
się wariantem koronawirusa. 

Eksperci doradzający mini-
sterstwu zdrowia zalecili, aby 
osoby starsze otrzymały trzecią 
dawkę szczepionki przeciwko 
Covid-19, chociaż nie zgadzają 
się na razie, czy stosować ją dla 
ludzi w wieku 60, 65 czy 70 lat. 

Niektóre dane przedsta-
wione podczas niedawnej dys-
kusji członków tego zespołu su-
gerowały, że skuteczność 
szczepionki w zapobieganiu 
ciężkim objawom koronawi-
rusa u osób w wieku 60 lat 
i starszych spadła do 81 procent 
z 97 procent w styczniu tego 
roku. 

Podczas gdy większość 
członków panelu wolała zasto-

sować zastrzyki przypomina-
jące dla osób w wieku 60 lat lub 
starszych, inni sugerowali pod-
niesienie poprzeczki do 65 lub 
70 lat. Dyskusja w tej materii 
nadal trwa. 

    Premier Izraela Naftali 
Bennett spotkał się w czwartek 
z ministrem zdrowia i innymi 
ekspertami, aby omówić zdro-
wotne i ekonomiczne konse-
kwencje tego posunięcia - czy-

tamy w oświadczeniu kancela-
rii premiera. 

Wcześniej eksperci powie-
dzieli gazecie „Haaretz”, że 
wciąż nie ma wystarczających 
danych na temat skuteczności 
i bezpieczeństwa trzeciej 
dawki, ale wyrazili również 
obawy dotyczące opóźnienia 
decyzji o wprowadzeniu jej 
w życie. 

Profesor Galia Rahav, sze-
fowa wydziału chorób zakaź-
nych w Sheba Medical Center 
niedaleko Tel Awiwu, pokieruje 
zespołem badawczym zajmu-
jącym się tą sprawą. Rahav po-
wiedziała „Haaretz”, że ma na-
dzieję rozpocząć testowanie 
trzeciej dawki już w przyszłym 
tygodniu. 

    - Widzimy dramatyczny 
spadek poziomu odporności 

na koronawirusa i wiemy, że 
osoby starsze reagują mniej 
na szczepionki niż młodzi, ale 
nie mamy tych danych doty-
czących COVID-19 – powie-
działa. 

We wtorek premier Naftali 
Bennett oświadczył, że Izrael 
jest już „bardzo blisko” podję-
cia decyzji w sprawie szczepień 
przypominających na COVID-
19 i uzyskania dodatkowych 
dawek szczepionek potrzeb-
nych do tego. 

Uwagi Bennetta pojawiły 
się dwa tygodnie po tym, jak 
Światowa Organizacja Zdrowia 
i amerykańskie Centra Kon-
troli Chorób stwierdziły, że 
w tym czasie nie ma potrzeby 
podawania trzeciej dawki. Po-
nieważ dane izraelskiego Mi-
nisterstwa Zdrowia wykazały 
gwałtowny spadek skuteczno-
ści szczepionki przeciwko za-
każeniom i niewielki spadek 
w zapobieganiu ciężkim cho-
robom sprawa zastosowania 
trzeciej dawki szczepionki 
stała się aktualna. 

W Izraelu od kilku tygodni 
notuje się wzrost zachorowań 
na koronawirusa pomimo 
faktu, że zdecydowana więk-
szość społeczeństwa została za-
szczepiona. Wzrosty zakażeń są 
jednak kilkakrotnie niższe niż 
w czasie trzeciej fali koronawi-
rusa na początku roku. Obecnie 
dziennie notuje się tam ok. 
1500 nowych przypadków za-
chorowań, podczas gdy 
w styczniu było ich ponad 8 ty-
sięcy.

Izrael wprowadzi trzecią dawkę 
szczepionki dla osób starszych 

Londyn 
Wojciech Rogacin 

wojciech.rogacin@polskapress.pl 

Mark Schneider, dyrektor 
generalny koncernu spożyw-
czego Nestle, zapowiedział 
konieczność podniesienia 
cen na produkty spożywcze 
z tego koncernu. Spowodo-
wane to ma być wzrostem 
cen transportu oraz towarów 
wykorzystywanych 
przy produkcji – informuje 
CNN. 

Schneider spotkał się z dzieni-
karzami na konferencji praso-
wej. Szef firmy produkującej 
najróżniejsze produkty spo-
żywcze – od lodów i napojów, 
przez kawę, po płatki śniada-
niowe – powiedział, że w dru-
giej połowie roku firma pod-
niesie ceny, by zrównoważyć 
wzrost kosztów produkcji 
i transportu. 

Jak informuje CNN, Schnei-
der stwierdził, iż w ostatnich 
latach praktycznie nie mieli-
śmy do czynienia z inflacją, 
jednak w czasie pandemii zja-
wisko to uderzyło w rynek 
bardzo ostro. Jego firma 
w pierwszej połowie roku 
podniosła ceny produktów 
średnio o 1,5 proc., a w drugiej 
połowie roku – aby zrówno-
ważyć 4-procentowy wzrost 
kosztów produkcji – będzie 
musiała podnieść ceny o ko-
lejne 2 proc. 

O konieczności podniesie-
nia cen w związku z rosną-
cymi kosztami składników to-
warów oraz kosztami trans-
portu mówią także przedsta-

wiciele innych koncernów. 
CNN cytuje przedstawicieli 
firmy Unilever, jednego z kon-
kurentów Nestle, że ceny 
oleju sojowego są w tym roku 
wyższe o 80 proc. w porówna-
niu do roku ubiegłego, a oleju 
palmowego 0 70 proc. wyż-
sze. 

Oba surowce używane są 
przy produkcji wielu towa-
rów, m.in. słodyczy, kosmety-
ków i innych produktów. 

Zdaniem Marka Schnei-
dera planowany wzrost cen 
jest jednak przejściowy. Jego 
firma była w stanie pokryć 
koszty wzrostu cen niektó-
rych produktów, np. kawy, 
jednak szczególnie wzrost 
kosztów transportu odbija się 
mocno na całkowitych kosz-
tach produkcji, a przez to ce-
nach finalnych produktów. 

CNN podaje, że jeśli infla-
cja będzie się utrzymywać 
na wysokim poziomie, banki 
centralne poszczególnych kra-
jów będą zmuszone do reago-
wania. 

W Polsce inflacja również 
utrzymuje się od kilku mie-
sięcy na wysokim poziomie. 
W czerwcu wyniosła wg GUS 
4,4 proc. i była nieco niższa 
niż w maju, kiedy wyniosła 
4,7 proc.  

W Polsce, podobnie jak 
na świecie, najszybciej rosły 
koszty transportu oraz ener-
gia (blisko 6 proc. w czerwcu). 
Żywność w Polsce podrożała 
w czerwcu średnio o 2 proc., 
natomiast mocniej wzrosły 
koszty rekreacji i kultury, ho-
teli i restauracji – w granicach 
5 proc. ą

Gigant spożywczy 
zapowiada wzrost cen

Premier Izraela Naftali Bennett powiedział, że rząd jest już 
bardzo blisko decyzji w sprawie wprowadzenia trzeciej dawki
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Eksperci doradzają, by 
osoby starsze otrzyma-
ły trzecią dawkę szcze-
pionki, gdyż odporność 
po pierwszej dawce już 
się obniżyła

Waszyngton 
Joe Biden przyjął 
w Białym Domu  
Swiatłanę Cichanouską 
Do historycznego spotkania 
doszło w Białym Domu 
w Waszyngtonie, prezydent 
USA Joe Biden przyjął liderkę 
białoruskiej opozycji Swiatłanę 
Cichanouską. Do spotkania 
doszło w środę i jak podkreślił 
doradca Cichanouskiej, po raz 
pierwszy w historii białoruski 
przywódca został przyjęty 
w Waszyngtonie na tak wyso-
kim szczeblu. Wizyta nie była 
wcześniej zapowiadana. 
Po spotkaniu Biden oświad-
czył, że był zaszczycony, spo-
tykając się z liderką białoruskiej 
opozycji, Cichanouska zaś 
podziękowała amerykańskie-
mu prezydentowi za wyrazy 
solidarności.(AIP) 

Nowy Jork 
100 dolarów 
za szczepienie 
Aby zachęcić do szczepień prze-

KRÓTKO ciwko Covid, władze Nowego 
Jorku zapłacą każdemu sto dola-
rów za przyjęcie pierwszej dawki 
szczepionki. – Od tego piątku 
Nowy Jork zapłaci 100 dolarów 
każdemu, kto uda się do prowa-
dzonego przez miasto punktu 
szczepień i przyjmie pierwszą 
dawkę szczepionki przeciwko 
COVID-19 – zapowiedział bur-
mistrz Bill de Blasio. Ogłoszenie 
pojawia się zaledwie kilka dni 
po tym, jak burmistrz powiedział, 
że wszyscy pracownicy urzędu 
miasta będą musieli zostać za-
szczepieni przeciwko Covid-19 lub 
przejść przez rygorystyczne coty-
godniowe testy na obecność ko-
ronawirusa. Zapowiedź burmi-
strza pojawia się również w czasie 
gwałtownego wzrostu liczby no-
wych zakażeń Covid-19 w mie-
ście, spowodowanego rozprze-
strzenianiem się wariantu delta. 
W ubiegły piątek średnia krocząca 
nowych codziennych zakażeń 
była o 32 proc. wyższa niż tydzień 
wcześniej. Według danych Depar-
tamentu Zdrowia stanu Nowy 
Jork, od 45 proc. do 65 proc. 
mieszkańców Wielkiego Jabłka 
Nowego jest w pełni zaszczepio-

nych, w zależności od dzielnicy. 
Gubernator stanu Nowy Jork An-
drew Cuomo powiedział, że mia-
sta na obszarach o wysokiej 
transmisji koronawirusa – w tym 
Nowy Jork – powinny poważnie 
rozważyć przyjęcie nowych wy-
tycznych specjalistów medycz-
nych dotyczących noszenia ma-
seczek ochronnych w pomiesz-
czeniach nawet przez osoby 
w pełni zaszczepione przeciwko 
Covid. Ale Cuomo na razie nie 
wprowadził takiego nakazu. 
(AIP) 

Pekin 
Miliarder skazany na 18 
lat więzienia 
za „wzniecanie kłótni” 
Znany chiński miliarder Sun 
Dawu został skazany na 18 lat 
więzienia pod zarzutem „wznie-
cania kłótni i prowokowania kło-
potów”, donosi BBC. Miliarder, 
który prowadzi wielką firmę rol-
niczą w prowincji Hebei wcze-
śniej wypowiadał się na tematy 
drażliwe politycznie, m.in. od-
nośnie praw człowieka – donosi 
brytyjska stacja.  
(AIP)

Świat
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DZIECKO. DOROSŁA DECYZJA DOROSŁYCH 
Komentarz 
 

D
ziecko. Dla jednych to cud narodzin, dla kolejnych walka 
o jego posiadanie, a dla innych niewyobrażalna strata. 
W tej samej chwili, jedna matka wybiera imię dla swojego 
maleństwa, druga – trumienkę. Okrutne, ale prawdziwe. 
Nic nam do tego, ile kto ma dzieci. Nie nam oceniać, dla-

czego inni ich nie mają – nie mogą, nie chcą, stracili. Każda kobieta, 
każdy mężczyzna musi sam sobie odpowiedzieć, czy chce być ro-
dzicem. Do podjęcia tej decyzji nie można nikogo zmusić. Presja, 
wywierana na młodych, by mieli dzieci, bo nasze społeczeństwo 
się starzeje, może przynieść więcej negatywnych decyzji. Zamiast 
radosnego śmiechu dziecka, możemy słyszeć tylko jazgot sfrustro-
wanych rodziców. A przecież nie o to nam chodzi.  

„Szukaj własnej drogi. Poznaj siebie, zanim zechcesz dzieci 
poznać. Zdaj sobie sprawę z tego, do czego sam jesteś zdolny, za-
nim dzieciom poczniesz wykreślać zakres praw i obowiązków. Ze 
wszystkich sam jesteś dzieckiem, które musisz poznać, wycho-
wać i wykształcić przede wszystkim” – radził dorosłym Janusz 
Korczak. Ten wybitny polski pedagog wiedział, że posiadanie 
dziecka to odpowiedzialność.  Nie tylko za jego wychowanie, ale 
też za jego życie. Bo do roli rodzica trzeba dorosnąć.  

Zastanówmy się zatem, czy my jako społeczeństwo, czy my 
jako rodzice i wreszcie, my jako dzieci mieliśmy wystarczające 
wzorce, które pokazały nam, jak zbudować szczęśliwą rodzinę. 
Bez przemocy, bez kłótni, bez alkoholu. Taką, w której zawodo-
wo realizuje się matka, taką, w której ojciec nie tylko przynosi pie-
niądze do domu, ale także pomaga w wychowaniu i wreszcie – ta-
ką, w której dziecko jest radością, a nie przykrym obowiązkiem. 
Młodym człowiekiem, którego nauczymy, że ludzkiej wartości 
nie liczy się w pięćsetkach. No właśnie...  

Gdyby rodzicielstwo było proste, nie byłoby przepełnionych 
domów dziecka, a matkom i ojcom nikt nie odbierałby tych praw. 

 

Katarzyna Sklepik 

katarzyna.sklepik@polskapress.pl

KSIĄŻKA 

My nie robimy problemu z tego, że nóż nie leży 
w tym miejscu co zwykle. Jeśli nie ma kłótni 
o drobiazgi, wtedy człowiek czuje się 
bezpiecznie i nie chce tego tracić. 
Wojciech Malajkat, aktor F
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rodzinny druga strona

Z badań wynika, że blisko po-
łowa Polaków przeznacza mie-
sięcznie na zakupy odzieży 
i obuwia nawet do 10 procent 
swojej pensji. Najczęściej ku-
pujemy te elementy garderoby, 
które najszybciej się zużywają. 
Mimo pełnych szaf wciąż czę-
sto mamy wrażenie, że nie 
mamy się w co ubrać. Jak kupo-
wać mądrze, by wyglądać do-
brze, a ubrania służyły nam 
dłużej niż przez jeden sezon? 
 
Regularnie kupujemy ubrania, 
a nasze szafy często pełne są 
ubrań, których nie nosimy. 
Część z nich czeka na specjalne 
okazje, część do niczego nie pa-
suje, a reszta szybko się znosiła. 
Efekt? Kiedy chcemy dobrać 
stylizację wypowiadamy do-
brze znane nam słowa: „Nie 
mam się w co ubrać!”. Jak tego 
uniknąć, dokonując świado-
mych wyborów, radzą eks-
pertki. 

Moda ciągle się zmienia. 
Kobiece pisma oraz blogerki 
modowe wciąż podsuwają 
nam nowe trendy. Tymczasem 
nie każdej z nas będą one paso-
wać. Zamiast więc za wszelką 
cenę podążać za trendami, 
warto postawić na klasykę. 

- Klasyczne ponadczaso-
we formy sprawdzą się w każ-
dej stylizacji, zarówno codzie-
nnej, jak i na specjalne okazje. 
Warto mieć w swojej gardero-
bie kilka klasycznych rzeczy 
dobrej jakości, które będą bazą 

dla wielu stylizacji, a przy tym 
nigdy nie wyjdą z mody. Czę-
sto kupujemy ubrania, które są 
obecnie na topie, a później 
okazuje się, że nam nie pasują, 
nie komponują się z tym, co 
mamy już w szafie, albo po jed-
nym sezonie odchodzą w za-
pomnienie. By tego uniknąć 
kupujmy dobrze wykonane, 
klasyczne ubrania, a jeśli zale-
ży nam, by być trendy - kupmy 
modne dodatki, które będą pa-
sować do ubrań, które już ma-
my. Zawsze powtarzam, że 
moda jest przygodą, od której 
zaczynamy dzień, a ubiór jest 
naszą wizytówką, więc powi-
nien odzwierciedlać naszą oso-
bowość. W końcu prawdziwą 
sztuką jest ubrać się w zgodzie 
ze sobą! - mówi Zuzanna Łucz-
kowiak, projektantka. 

Posiadając w swojej kolek-
cji kilka bazowych ubrań, ta-
kich jak klasyczna marynarka 
czy mała czarna, mamy nie-
skończone możliwości kombi-
nacji. Wystarczy zmienić do-
datki, by z klasycznych ubrań 
wyczarować oryginalną styli-
zację. A wszystko to przy ogra-
niczonej zawartości szafy! Jeśli 
chcemy więc postawić na 
odrobinę szaleństwa, skupmy 
się na ciekawych dodatkach! 

W rankingu czynników 
decydujących o zakupie kon-
kretnego ubrania na pierw-
szych dwóch miejscach znaj-
dują się: odpowiedni fason 
oraz cena. Ale tuż za nimi Pola-

cy wymieniają: dobrą jakość 
ubrania oraz trwałość materia-
łów, z których zostało wykona-
ne. To bardzo rozsądne podej-
ście, powinniśmy bowiem 
zwracać uwagę nie tylko na ce-
nę i wygląd ubrania, ale przede 
wszystkim na jego wykonanie. 
I mimo że wysoka jakość za-
zwyczaj oznacza również wyż-
szą cenę, patrząc przyszłościo-
wo, taki zakup jest o wiele bar-
dziej opłacalny. Dobre jako-
ściowo ubrania nie będą się tak 
szybko niszczyć, mechacić, 
blaknąć i rozciągać. Dzięki te-
mu będziemy mogli cieszyć się 
nimi przez kilka sezonów. Do-
datkowym plusem jest także 
to, że takie rozwiązanie jest 
bardziej ekologiczne! 

Czy tego chcemy, czy nie - 
nasz wygląd ma wpływ na to, 
jak postrzegają nas inni. O ile 
więc w pewnych okoliczno-
ściach (np. na urlopie) może-
my sobie pozwolić na pewną 
nonszalancję w doborze garde-
roby, to na przykład idąc do 
pracy, powinniśmy dobierać ją 
starannie i przemyślanie. Ro-
biąc zakupy pamiętajmy więc, 
co mamy już w szafie i kupuj-
my kolejne elementy gardero-
by tak, by do siebie pasowały. 

- Strój ma w biznesie bar-
dzo duże znaczenie, ponieważ 
przekłada się na wizerunek da-
nej osoby w oczach przyszłego 
pracodawcy czy klienta. Jeśli 
więc wybieramy się na rozmo-
wę o pracę lub spotkanie 

z klientem, nie powinniśmy 
eksperymentować z fasonami 
ani kolorami, postawmy za to 
na klasyczną elegancję. Szafa 
wypełniona dobrze pasujący-
mi do siebie kompletami blu-
zek, spódnic i spodni w stono-
wanych kolorach ma też inną 
zaletę - pozwala oszczędzić 
czas, bo w momencie, gdy wy-
bieramy się do pracy nie mamy 
dylematu, co na siebie włożyć - 
dodaje Natalia Bogdan, z agen-
cji pracy Jobhouse. 

Decydując się na zakup 
ubrań, przeważnie polegamy 
na własnym guście, bywa też, 
że prosimy o radę koleżankę 
albo kogoś z rodziny - męża, 
partnera, córkę. A może warto 
wybrać się na tzw. shopping 
z profesjonalistą? Taka osoba 
nie tylko wskaże fasony i wzo-
ry, w których wyglądamy naj-
lepiej (często takie, których sa-
mi byśmy nie przymierzyli), 
ale też pomoże nam stworzyć 
kompletne kreacje. 

Korzystanie z usług styli-
sty staje się coraz popularniej-
sze i to nie tylko wśród gwiazd. 
Ludzie cenią sobie profesjonal-
ną poradę. Dzięki styliście 
i za pomocą zaledwie kilku 
umiejętnie dobranych ubrań - 
mogą bowiem stworzyć wiele 
unikalnych stylizacji. Dla jed-
nej z klientek udało mi się 
stworzyć 23 kreacje z użyciem 
zaledwie kilku podstawowych 
ubrań - mówi Elżbieta Chrza-
nowska, stylistka. (KS)

Szafa zaradnej Polki, czyli jak mądrze kupować 
ubrania. Nie potrzebujemy wszystkiego, co jest modne

Opowieść, 
która od 
pierwszej 
do ostatniej 
strony jest 
śledztwem 
przeprowa-
dzanym 
przez czy-
telnika, peł-
nym zaga-
dek, łamigłówek oraz tajemnic, 
a wszystko okraszone solidnym 
treningiem logicznego myśle-
nia, analizy i wyciągania wnio-
sków. Zgadnij kto to? to nowa 
kolekcja książek z ciekawą fa-
bułą, trening spostrzegawczo-
ści, a jednocześnie przepis na 
pożegnanie nudy wśród dzieci.  

Nakładem HarperKids 
ukazały się cztery książki w se-
rii Zgadnij kto to? „Dziecko 
słońca”, „Tajemnicze zniknię-
cie”, „Śledztwo w Nowym Jor-
ku”, „Panika w wesołym mia-
steczku”. Pozycje nie tylko dla 
wielbicieli kultowej gry plan-
szowej o tym samym tytule. 

Książki detektywistyczne 
są dla dzieci znakomitą frajdą. 
A wakacje to doskonały czas, 
który sprzyja tego typu roz-
rywkom. Książki z serii Zgadnij 
kto to? angażują dzieci w czy-
taną treść, pomagają poczuć 
się jak prawdziwy detektyw. 
Czytelnik wraz z bohaterami 

książki prowadzą śledztwo, że-
by odnaleźć sprawcę czy to 
kradzieży, czy spisku. Lista wi-
nowajców jest długa…, ale 
dzięki odpowiednim pyta-
niom, analizie wskazówek, eli-
minacji podejrzanych podczas 
lektury, finalnie można zde-
maskować winnego, rozwią-
zać zagadkę i odkryć prawdę!   

„Tajemnicze zniknięcie”: 
W szkockim muzeum znika je-
dyny dowód na istnienie po-
twora z Loch Ness! Szczęśliwie 
na miejscu wakacje spędza ro-
dzeństwo, które od razu przy-
stępuje do śledztwa.  

„Dziecko słońca”: Podczas 
prac archeologicznych w Mek-
syku zostaje odkryta tajemni-
cza tabliczka przepowiadająca 
powrót mitycznego Dziecka 
Słońca. Lena i jej brat Kacper 
przyjechali w odwiedziny do 
taty i nie mogą opuścić okazji 
do rozwiązania tej tajemnicy! 

„Śledztwo w Nowym Jor-
ku”  Tomek i  Ania wędrują 
między najsłynniejszymi za-
bytkami i odkrywają prawdę 
o napadzie na sklep jubilerski.  

„Panika w wesołym mia-
steczku”: Spadająca gwiazda, 
prawdziwa królowa atrakcji w 
Cosmo Park, niespodziewanie 
ulega awarii. Na szczęście Asia 
i Aleks są gotowi, by poprowa-
dzić śledztwo w tej sprawie. 

Stop dziecięcej nudzie: Zgadnij kto to? 
Zostań detektywem, czytaj i graj!
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D
zisiaj bardziej 
jest rektorem 
Akademii Te-
atralnej niż ak-
torem. Dawno 
nie widzieliśmy 

go na dużym czy małym 
ekranie. Spełnia się bowiem 
w pracy pedagogicznej. Kiedy 
niedawno wybuchły skanda-
le związane z nauczaniem 
młodych adeptów sztuki ak-
torskiej, zajął wyważone sta-
nowisko, pełne zrozumienia 
dla obu stron konfliktu. Nic 
dziwnego: dziś kształci in-
nych, ale przecież wcale nie 
tak dawno sam był uczniem.  

- Co roku zaczynam kurs 
od ważnego komunikatu do 
studentów – moja rola nie po-
lega na tym, żeby polować na 
ich potknięcia, błędy i słabo-
ści. Jestem tu po to, żeby im 
je uświadomić i pomóc z nich 
wybrnąć. To kompletnie 
zmienia optykę. Studenci nie 
są zwierzętami, na które trze-
ba polować i nie muszą w 
stresie „walczyć o przeżycie”, 
tylko mogą ze spokojem szu-
kać swoich możliwości – de-
klaruje w rozmowie z „Vivą”.  

 
* * * 

Jego ojciec był z pochodzenia 
Niemcem. Mama przywędro-
wała na Mazury z Kurpiów. 
Poznali się w Mrągowie i tam 
założyli rodzinę. On pracował 
jako stolarz, a ona jako kraw-
cowa. Kiedy mały Wojtek ba-
wił się na podwórku, jego ko-
legami były dzieci z rosyjskich 
czy z ukraińskich rodzin. 
Wszystkie te narodowości 
mieszały się ze sobą w wielo-
kulturowym tyglu i nikt nie 
uważał się za lepszego. To 
sprawiło, że dzieci podświa-
domie uczyły się otwartości 
i tolerancji.  

– Tam żyło się inaczej. 
Tam ważny był drugi czło-
wiek, jego problemy. Pamię-
tam, jak po szkole, jeszcze ja-
ko dzieciak, biegłem do do-
mu, żeby napalić w piecu. 
A potem leciałem na przysta-
nek, żeby pomóc mamie 
nieść siatki z zakupami. Wie-

działem, że jej ciężko, myśla-
łem o tym. Tak zostałem wy-
chowany – opowiada w 
„Twoim Stylu”.  

Ulubionym miejscem za-
baw dzieciaków z Mrągowa 
był pobliski poligon wojsko-
wy. Chłopcy przedostawali 
się tam nielegalnie i toczyli ze 
sobą niekończące się boje. 
Tak kształtowała się wy-
obraźnia małego Wojtka, któ-
ra niespodziewanie objawiła 
się aktorskim talentem w cza-
sie liceum. To wtedy nastola-

tek zaangażował się do szkol-
nego kabaretu, gdzie dostrze-
gła go kierowniczka lokalne-
go kółka teatralnego. „Powi-
nieneś zdawać do szkoły te-
atralnej” – usłyszał od niej. 
I choć początkowo chciał zo-
stać nauczycielem, zdecydo-
wał się zmienić plany.  

– Kiedy powiedziałem ro-
dzicom, że jadę zdawać do 
szkoły filmowej, mama po-
szła do kościoła modlić się, 
żebym się nie dostał. Tata był 
bardziej wyrozumiały. Pamię-

tam moment, kiedy mu po-
wiedziałem o swoim planie. 
Stał wtedy przy stole stolar-
skim, coś tam strugał. Nagle 
spojrzał i powiedział: „To jest 
twoje życie, synu”, a potem 
dał pieniądze na podróż do 
Łodzi – opowiada w serwisie 
e-Teatr. 
  

* * * 
Wojtek przygotował na 
egzamin ambitny repertuar, 
ale kiedy stanął przed szaco-
wną komisją złożoną z wybit-

nych aktorów, język zaczął mu 
się plątać. Choć jego występy 
wywołały jedynie wybuchy 
śmiechu, ku swemu zdziwie-
niu został przyjęty. Zamiesz-
kał więc w akademiku, mając 
za kolegów trzech przyszłych 
gwiazdorów kina i telewizji: 
Piotra Polka, Zbigniewa Zama-
chowskiego i Cezarego Pa-
zurę. Wszyscy pochodzili 
z prowincji i nikt nie zadzierał 
nosa. Zostali więc kumplami 
na dobre i na złe.  

– Raz na jakiś czas się 
zdarzało, że nie musimy 
uczyć się na pamięć albo iść 
na próbę, i wtedy się skrzyki-
waliśmy. Ale to nie było mo-
rze wódki, wanna. To były 
dwie flaszki i rozmowy, aneg-
doty, opowiadanie sobie. Ale 
o sztuce. I to nie takiej przez 
wielkie „S” ani też przez ma-
łe, takie nasze na tamte czasy 
wyobrażenia o czymś. Ale 
tak, wódka służyła... To był 
styl. Tak trzeba było, na im-
prezie studenckiej musiała 
być wódka albo piwo. Bo jak, 
przy czym mielibyśmy się ba-
wić? – śmieje się w „Twoim 
Stylu”.  

Pod koniec studiów jed-
na z jego profesorek poleciła 
go wybitnemu teatralnemu 
reżyserowi – Jerzemu Grzego-
rzewskiemu. Dzięki niemu 
Wojtek zadebiutował na sce-
nie od razu w roli Hamleta. 
Niestety: ze stresu zapomniał 
tekstu po słynnej kwestii 
„Być albo nie być”. Całe 
szczęście reżyser okazał się 
być wyrozumiały. Z czasem 
Malajkat i Grzegorzewski stali 
się artystycznymi partnera-
mi, dzięki którym widzowie 
obejrzeli wiele porywających 
spektakli.  

– Mój teatr zaczął się wła-
śnie u niego i trwał przez 20 
lat; powtórki z niego nie bę-
dzie, bo to był dialog 
na płaszczyźnie metafizycz-
nej. Od Grzegorzewskiego na-
uczyłem się fundamental-
nych rzeczy: przede wszyst-
kim, że banał i jednoznacz-
ność zabijają sztukę, że trzeba 
szukać w rejonach, które 
w żaden sposób nie kojarzą 
się bezpośrednio, bo tylko 
wtedy czytanie sztuk przez 
inne rzeczywistości, przez in-

ne skojarzenia, daje wybu-
chową mieszankę – podkreśla 
w „Gali”.  

 
* * *  

Swoją przyszłą żonę Wojtek 
poznał już w liceum. Kasia po-
chodziła z Mikołajek i od razu 
wpadła mu w oko. Po maturze 
każde poszło jednak w swoją 
stronę. On został aktorem 
i przeniósł się do Warszawy, 
a ona skończyła studium na-
uczycielskie i pojechała dora-
biać na Zachód.  

W końcu jednak wpadli 
z powrotem na siebie. I wtedy 
miłość wybuchła wielkim 
płomieniem. Wzięli ślub i za-
mieszkali w Warszawie. Dziś 
ona uczy w szkole, a on jest 
rektorem stołecznej Akade-
mii Teatralnej. Są razem już 
trzy dekady.  

- Jak się udało? Może to 
kwestia umiejętności ustępo-
wania sobie. Bo często niepo-
rozumienia zaczynają się 
od drobiazgów. A my nie robi-
my problemu z tego, że nóż 
nie leży w tym miejscu co 
zwykle. Jeśli nie ma kłótni 
o drobiazgi, wtedy człowiek 
czuje się bezpiecznie i nie 
chce tego tracić. Ale nie 
chciałbym się za daleko za-
puszczać w sprawy rodzinne 
– podkreśla w „Twoim Stylu”.  

Los nie pobłogosławił ich 
własnym potomstwem. Dla-
tego ostatecznie zdecydowali 
się na adopcję. Dzięki temu 
dali dom i wychowują dwójkę 
dzieci – Michalinę i Kacpra. Ze 
względu na liczne zajęcia za-
wodowe rzadko można zoba-
czyć całą czwórkę razem. Naj-
częściej dzieje się to co roku 
w wakacje, kiedy rodzina Ma-
lajkatów wybiera się na urlop 
na Mazury. Mają tam piękny 
dom, gdzie odpoczywają nie 
tylko we własnym gronie, ale 
również w towarzystwie 
wiernych przyjaciół.  

- Jesteśmy tam we 
wszystkie święta. Tam rów-
nież spędzamy co roku pra-
wie dwa miesiące wakacji. 
Czarterujemy 6-osobową ża-
glówkę, kompletujemy pacz-
kę znajomych i wypływamy 
na jeziora – podsumowuje 
w Onecie.  
ą

Wojciech Malajkat   
 nie kłóci się z żoną 

o drobiazgi    
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Polski aktor teatralny, filmowy i telewizyjny. Uro-

dził się w 1963 roku w Mrągowie. Ukończył studia 

w Państwowej Wyższej Szkole Filmowej Telewizyj-

nej i Teatralnej w Łodzi. Od 1986 występował w Te-

atrze Studio i Teatrze Narodowym w Warszawie. 

Od stycznia 2009 był dyrektorem naczelnym i ar-

tystycznym Teatru Syrena w Warszawie. Zajmował 
to stanowisko do 2017 roku. Od 2010 posiada tytuł 
profesora sztuki teatralnej. Dwa lata później został wybrany rektorem 

Akademii Teatralnej im. Aleksandra Zelwerowicza w Warszawie. W ki-

nie zagrał najważniejsze role w „Mów mi Rockefeller”, „Pięknej niezna-

jomej” i „Ogniem i mieczem”. Oglądaliśmy go także w telewizyjnych se-

rialach - „Czterdziestolatek 20 lat później”, „Klasa na obcasach” czy „13 

Posterunek”. Na antenie Polsatu prowadził program rozrywkowy „Ka-

lambury” oraz teleturniej „Dziewięciu wspaniałych”. Jest żonaty z Kata-

rzyną Engwert. Mają dwójkę adoptowanych dzieci: Michalinę i Kacpra. 

WOJCIECH MALAJKAT
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Gwiazdy   
Paweł Gzyl  

p.gzyl@gk.pl

rodzinny gwiazda

Poznał Kasię w liceum. Potem jednak każde poszło w swoją stronę.  
Już jako dorośli wpadli znów na siebie i wtedy uczucie przypomniało 

o sobie ze zdwojoną siłą. 

Kiedy powiedziałem 
rodzicom, że jadę zdawać do 
szkoły filmowej, mama 
poszła do kościoła modlić 
się, żebym się nie dostał. 
Tata był bardziej 
wyrozumiały – wspomina

eprasa.pl 3010486321
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Badania przeprowadzone 
w USA i Niemczech sugerują, 
że odsetek rodziców, którzy ża-
łują tego, że zdecydowali się na 
posiadanie dzieci, wynosi oko-
ło 7-8 procent. Z badań doktora 
Konrada Piotrowskiego wyni-
ka jednak, że w Polsce ten od-
setek może być nawet o poło-

wę wyższy i sięgać 13 procent. 
Jego badania to pierwsza na 
świecie próba kompleksowego 
opisania grupy rodziców żału-
jących tego, że mają dziecko. 
Dotychczasowe wyniki ujaw-
niły, że rodzice żałujący posia-
dania dzieci częściej mają za 
sobą traumatyczne dzieciń-
stwo naznaczone przemocą 
i odrzuceniem, odznaczają się 
wyższym nasileniem sympto-
mów depresyjnych i lękowych, 
są bardziej wrażliwi na ocenę 
społeczną i doświadczają sil-
nego wypalenia. Żałowanie ro-
dzicielstwa jest też związane 
z sytuacją finansową i stanem 
cywilnym. Problemy finanso-
we i samotne rodzicielstwo 
znacząco zwiększają prawdo-
podobieństwo tego, że rodzic 
pożałuje swojej decyzji o po-
siadaniu dziecka. 

– Gdy urodził się nasz syn, 
mąż szalał ze szczęścia. Kacper 
był dumą tatusia, synkiem do 
pokazywania znajomym. I na 
tym jego rodzicielstwo się 
skończyło. Niestety, gdy trzeba 
było zrobić coś przy małym, 
słyszałam: to twoje dziecko, ty 
chciałaś dziecko, to się nim zaj-
muj. Wychowanie to twoja 
sprawa – mówi Natalia, matka 
15-letniego już Kacpra. – Gdy 
pytałam męża, nie pomożesz 
mi, zawsze mówił: ja już swoje 
zrobiłem.  Tak jakby cała reszta 
związana z byciem ojcem była 
dla niego obciążeniem.    

 Taka postawa zaburza re-
alizację roli opiekuna i wycho-
wawcy, a dodatkowo może 
mieć negatywny wpływ na re-
lacje z dzieckiem i partnerem.  

Dzieci – czy każdy musi je mieć?  

Orna Donath w swojej pracy 
poświęconej rodzicielstwu su-
geruje, że jedną z ważniejszych 
przyczyn żałowania decyzji o 
rodzicielstwie jest ulegnięcie 
kulturowej presji, zgodnie z 
którą tylko posiadając dziecko, 
można być w pełni zaakcepto-
wanym w społeczności doro-
słych (dotyczy to głównie ko-
biet). Z tego powodu wiele osób 
decyduje się na założenie ro-
dziny nawet wtedy, gdy nie są 
do końca przekonane o słusz-
ności tej decyzji. Młode matki, 
które żałują posiadania dzie-
cka, rzeczywiście często uwa-
żają, że nie pasują do tej roli, że 
uniemożliwia im to samoreali-
zację i prowadzi do utraty 
prawdziwej tożsamości. Mają 
tendencję do powracania my-
ślami do czasów „sprzed dzie-
cka”, które opisywane są jako 
czasy wolności i samorealizacji.  

Doktor Konrad Piotrowski 
zwraca uwagę na to, że chcąc 
zrozumieć przyczyny i pomóc 
rodzicom, musimy patrzeć 
szerzej. – Uleganie kulturo-
wym trendom wbrew wła-
snym potrzebom to tylko je-
den z ważnych czynników. 
Trzeba zwrócić uwagę nie tyl-
ko na gotowość do zostania ro-
dzicem, ale także na kompe-
tencje niezbędne do realizacji 
roli rodzica. Wychowywanie 
dzieci wymaga podejmowania 
tysięcy codziennych decyzji 
dotyczących niepewnych sytu-
acji, wzięcia na siebie odpo-
wiedzialności za prawidłowy 
rozwój dziecka, zmusza do cią-
głego poszukiwania balansu 
między zaspokajaniem po-
trzeb dziecka i potrzeb innych 
członków rodziny, a zaspokaja-

niem własnych potrzeb – tłu-
maczy dr Konrad Piotrowski. 
I wyjaśnia: – Dotychczasowa 
wiedza zgromadzona przez 
psychologów i psychiatrów po-
kazuje jednoznacznie, że nie 
każdy jest w stanie poradzić 
sobie z tymi zadaniami w taki 
sposób, aby rodzicielstwo było 
dla niego źródłem satysfakcji. 
Moje badania mają na celu od-
kryć, gdzie jest ten słaby 
punkt, tak abyśmy w przyszło-
ści mogli z akceptacją i empa-
tią, ale także z rzetelną wiedzą, 
pomagać rodzicom zmagają-
cym się z tym problemem. Bo 
przecież rodzicem jest się już 
na zawsze – mówi psycholog. 

W skali kraju tej wielkości 
co Polska odsetek żałujących 
rodziców może przekładać się 
na kilka milionów osób, które 
wychowują dzieci, wcale tego 
nie chcąc. W skali Unii Euro-
pejskiej (440 milionów miesz-
kańców) czy Ameryki Północ-
nej (około 580 milionów) – na 
kolejne dziesiątki milionów.  

Żałowanie rodzicielstwa 
jest problemem o dużym zna-
czeniu społecznym, co jest 
szczególnie ważne w kontek-
ście coraz intensywniejszego 
zachęcania młodych ludzi w 
krajach rozwiniętych do posia-
dania dzieci, bez zwrócenia ich 
uwagi na skutki tej decyzji. Po-
nadto może ono być silnie 
uwarunkowane osobowościo-
wo  i nasilać psychopatologię 
wśród rodziców. A także 
wzmacniać destrukcyjne po-
stawy wobec dzieci, co spra-
wia, że celem państwa powin-
no stać się stworzenie systemu 
wsparcia dla rodziców wycho-
wujących małe dzieci. ą 

rodzinny temat dnia

Psychologia 
Katarzyna Sklepik 
katarzyna.sklepik@polskapress.pl 

Mówiłem Ci, że nie chcę mieć 
dzieci – dziś partnerki coraz 
częściej to słyszą. – Nie intere-
suje mnie rola matki – twier-
dzą młode kobiety. I choć 
w naszej kulturze rodzina to 
mąż, żona i ich wspólne dzieci, 
wielu młodych ludzi  wyłamu-
je się z tej tradycji. Dziś stawia-
ją na wolność, związki part-
nerskie, samorealizację. A de-
cyzję o dziecku odkładają 
na później lub decydują, by nie 
mieć ich wcale.      

– Zobaczysz, jak to jest, jak sa-
ma będziesz miała dzieci. Ty 
myślisz, że to tak łatwo? Moja 
matka powtarza te słowa co-
dziennie, do znudzenia – wspo-
mina Barbara. 45-letnia mene-
dżerka przyznaje, że mama 
skutecznie  zniechęciła ją do 
posiadania potomstwa. – Zapy-
tałam ją kiedyś, gdy już byłam 
dorosła, czy ona nas w ogóle 
chciała. Bo przez większość ży-
cia mieliśmy z bratem wraże-
nie, że nie byliśmy szczytem 
marzeń naszej mamy.  I dowie-
działam się, że ja byłam klasy-
czną „wpadką”, która przyspie-
szyła decyzję o ślubie. A mój 
młodszy brat  urodził się, bo 
wszyscy w rodzinie mieli dwoje 
dzieci, więc rodzice nie mogli 
być gorsi – mówi Barbara i przy-
znaje, że to był szok. – Chyba 
jednak nie chciałam tego usły-
szeć. 

Dla większości ludzi ro-
dzicielstwo jest źródłem satys-
fakcji i rozwoju. Są jednak oso-
by, dla których rola mamy lub 
taty jest źródłem stresu, a na-
wet problemów psychicznych. 
Jak dużym obciążeniem jest  
posiadanie dzieci? Okazuje się, 
że w Polsce około 13 procent 
młodych rodziców żałuje tego, 
że w ogóle zdecydowało się na 
posiadanie dziecka. Oznacza 
to, że nawet jeden na ośmiu ro-
dziców uważa, że ta rola nie 
jest dla niego – wynika z badań 
dr. Konrada Piotrowskiego 
z Uniwersytetu SWPS w Po-
znaniu. 

Zostać rodzicem...  
ale bez konsekwencji 
W Stanach Zjednoczonych 95 
procent osób twierdzi, że chcia-
łoby mieć dzieci. W podobnym 
badaniu przeprowadzonym w 
Unii Europejskiej 93 procent 
mężczyzn i 95 procent kobiet 

stwierdziło podobnie . Jak wy-
nika z badania CBOS , także Po-
lacy w ogromnej większości 
chcą mieć dzieci.  

I choć dane te potwier-
dzają, że pomimo ogólnego 
spadku współczynnika dziet-
ności w ciągu ostatnich kilku 
dekad, chęć posiadania dzieci 
jest wciąż powszechną po-
trzebą, to rzadko jednak my-
ślimy o tym, że rodzicielstwo 
wiąże się również z pewnym 
ryzykiem, gdyż jest to decy-
zja, której konsekwencje bę-
dą towarzyszyć nam do koń-
ca życia. Nawet rozwód 
z partnerem, zerwanie kon-
taktu z dzieckiem, przepro-
wadzka w odległe miejsce nie 
zmienią świadomości bycia 
rodzicem. Kolejnym czynni-
kiem, który powoduje, że de-
cyzja o rodzicielstwie jest ry-
zykowna, jest fakt, że o tym, 
jak to jest być rodzicem, moż-
na przekonać się dopiero 
po urodzeniu się dziecka. Zaj-
mowanie się cudzymi dzieć-
mi lub praca z nimi nie dadzą 
przecież pełnego obrazu tego, 
jak to jest być rodzicem. 

Jeden na ośmiu rodziców uważa, że nie powinien mieć dzieci.  
Dlaczego wątpią w swoje rodzicielstwo i twierdzą, że to nie jest rola dla nich?

Dzieci to szczęście. I odpowiedzialna 
decyzja podejmowana na całe życie
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Żałowanie rodzicielstwa jest też związane z trudną sytuacją 
finansową i stanem cywilnym. Samotne rodzicielstwo 
zwiększa prawdopodobieństwo tego, że rodzic pożałuje 
decyzji o posiadaniu dziecka

AKCJA SPECJALNA LATO Z RADIEM 0610177205
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Bób to niezwykle zdrowe 
i pożywne warzywo strącz-
kowe, więc warto, by znalazł 
się w naszym menu.  

Zawiera witaminę A, C 
i B6 oraz jest źródłem wielu 
minerałów - cynku, potasu, 
magnezu, wapnia, żelaza. Ze 
względu na dużą zawartość 
błonnika, poprawia trawienie 
i ogólne funkcjonowanie 
układu pokarmowego.  

Można go jeść z rozto-
pionym masełkiem albo oli-
wą lub przyrządzać z niego 

bardziej urozmaicone potra-
wy.  

Świeży bób ma kolor ja-
snozielony lub beżowy i jest 
pozbawiony plam. Po ugoto-
waniu jego skórka jest deli-
katna i odchodzi sama po na-
ciśnięciu. Młode nasiona bo-
bu gotujemy około 10 minut, 
najlepiej z odrobiną soli i cu-
kru trzcinowego dla zrówno-
ważenia smaku. Do tego 
warto dodać kwiatostan ko-
pru, lubczyk i łyżeczkę 
kminku na trawienie.  

Jeśli chcemy wykorzy-
stać je do sosów czy makaro-
nów, to zazwyczaj gotujemy 
je nieco dłużej - 20-25 mi-
nut. Smakosze bobowi 
twierdzą, że bób gotujemy 
po prostu do miękkości lub 
do momentu aż opadnie 
na dno garnka (wody musi 
być tyle, by swobodnie 
w niej pływał). Niektórzy 
polecają jeszcze zostawienie 
go w gorącej wodzie na 5-10 
minut i przelanie go później 
zimną wodą.  (MIKO)

Nie przegapmy sezonu na bób, bo nie jest on długi.  
Kto w bobie jeszcze się nie rozsmakował,  

niech przynajmniej spróbuje...

Składniki: 
500 g bobu  
(gotujemy 2-3 minuty i obieramy ze skórek) 
1 cebula 
2 ząbki czosnku 
1 pomidor 
oliwa z oliwek 
50 g pasty pomidorowej 
1 łyżeczka kuminu 
1 chili 
sos sojowy  
sól, pieprz 
mięta 
 
Pomidora sparzamy i obieramy ze skóry, a następ-
nie kroimy go w kostkę. Cebulę, papryczkę chili 
i czosnek kroimy w kostkę i smażymy na oliwie z oli-
wek. Po usmażeniu dodajemy łyżkę wody i kumin. 
Po 2-3 minutach dodajemy jeszcze 200 ml wody 
oraz wypłukany bób i sos sojowy (około 1-2 łyżek). 
Następnie dodajemy pomidora, pastę pomidorową 
i czekamy aż bób będzie miękki (około 15 minut). 
Doprawiamy solą, pieprzem i posiekaną miętą. Po-
dajemy z makaronem, ryżem lub kaszą. Można po-
sypać parmezanem. 
 
 
 
 
 
 
 
(www.dwor-korona.pl)

Bób w sosie pomidorowym

Składniki: 
100 g wieprzowych kabanosów 
1 kg bobu 
200 g pomidorków koktajlowych 
2 garście kiełek słonecznika 
3 łyżki pestek słonecznika 
10 czarnych oliwek (w krążkach) 
pół pęczka koperku 
pół natki pietruszki 
50 g twardego sera np. Grana Padano 
 
Dressing: 
1 łyżka soku z cytryny 
3 łyżki oliwy extra vergine 
szczypta soli morskiej 
szczypta świeżo zmielonego czarnego pieprzu 
2 łyżeczki musztardy sarepskiej 
1 łyżeczka miodu 
 
W garnku zagotować delikatnie osoloną wodę. 
Wrzucić bób, gotować go do miękkości. Następnie 
odsączyć i obrać. W międzyczasie pomidorki kok-
tajlowe pokroić na połówki, zaś pokrojone w pla-
sterki kabanosy podsmażyć na suchej patelni. Ko-
perek i pietruszkę drobno posiekać, ser zetrzeć 
na tarce. Na suchej patelni uprażyć pestki słonecz-
nika. Oliwki w krążkach odsączyć z zalewy. Wszyst-
kie składniki połączyć i posypać kiełkami słoneczni-
ka. Całość polać przygotowanym wcześniej dres-
singiem.  
 
 
(berger.biz.pl)

Sałatka z kabanosami  
i bobem

Składniki: 
ziemniak  
marchew 
3 różyczki kalafiora lub brokuła 
0.5 szklanki bobu 
1 łyżka masła 
posiekany koperek 
 
Warzywa myjemy. Marchew i ziemniaka kroimy 
w kostkę. Przekładamy warzywa do garnka, podle-
wamy wodą, gotujemy do miękkości. W tym czasie 
w drugim garnuszku gotujemy bób, po przesty-
gnięciu obieramy i dodajemy do zupy. 
Dodajemy masło, rozdrabniamy warzywa blende-
rem. Dodajemy posiekany koperek i mamy pyszny 
krem z bobu. Oczywiście, jeśli chcemy więcej zupy, 
wszystkich składników musimy użyć w większej 
ilości. 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

ZZupa jarzynowa  
z bobem i koperkiem

Składniki: 
40 dag bobu 
szklanka kaszy kuskus 
1/2 cebuli 
3 ząbki czosnku 
25 g masła 
1/2 cukinii 
1 łyżeczka ziół prowansalskich 
szczypta curry 
szczypta soli 
1 pęczek natki pietruszki 
 
Bób ugotować w osolonej wodzie prawie do mięk-
kości, odcedzić, przestudzić, obrać z łupinek. Ka-
szę przygotować zgodnie z przepisem na opako-
waniu. Cebulę pokroić w kostkę, czosnek posiekać. 
Cebulę i czosnek lekko zrumienić na maśle. Cukinię 
umyć, pokroić w ćwierćplasterki, dodać do 
cebuli. Dodać też trochę soli, curry i zioła prowan-
salskie. Wymieszać, chwilę razem smażyć, aż cuki-
nia trochę zmięknie (ma pozostać chrupka). Do cu-
kinii dodać kaszę i bób, lekko wymieszać. Chwilę 
razem podsmażać, cały czas delikatnie mieszając. 
Natkę posiekać. Dodać ją do kaszy z warzywami 
i wymieszać. Podzielić na porcje i podawać. Doda-
łam jeszcze na koniec kilka pokrojonych pomidor-
ków cherry. 
 
 
 
 
  
(www.winiary.pl x 2)

Kuskus z cukinią i bobem
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Bób to zdrowe i bardzo pożywne warzywo. 
Niech go nie zabraknie w naszej kuchni

rodzinny kuchnia  
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C
zy jest bardziej 
soczysty i orzeź-
wiający owoc niż 
arbuz? Chyba 
nie. Prócz tego 
jest on słodki 

i pełen cennych substancji 
odżywczych. Jednym sło-
wem idealny na ochłodzenie 
podczas gorących, letnich dni 
i na dodatek zdrowy. Pełen wi-
tamin A i C, potasu i magnezu, 
obniża ciśnienie tętnicze krwi 
oraz poprawia elastyczność 
naczyń krwionośnych. Włącz-
my więc ten owoc do swojej 
diety koniecznie.  
Jak wybrać w sklepie czy 
na straganie najlepszy arbuz? 
Zdaniem ekspertów prążki 
na skórce owocu powinny być 
równomierne, bez plam i du-
żego kontrastu, o wyraźnie za-
znaczonych kolorach. Dobry 
arbuz nie powinien mieć też 
żadnych wgnieceń ani uszko-
dzeń na powierzchni – twarda 
skórka po naciśnięciu kciu-
kiem nie powinna się uginać. 
Rzadko się zdarza, by owoce 
małych rozmiarów były 
w środku dojrzałe, najlepiej 
wybierać więc te średniej wiel-
kości. Istotna jest również wa-
ga. Zdecydowanie smaczniej-
szy będzie owoc cięższy – ar-
buz składa się w ponad 90 
procentach z wody, dojrzały 
musi więc mieć odpowiednią 
wagę. Popukajmy w owoc, 
a gdy wyda on głuchy dźwięk, 
oznaczać to będzie, że jest 
w pełni dojrzały. 
A oto kilka arbuzowych inspi-
racji.  
Kawałki arbuza mogą być 
urozmaiceniem wielu sałatek - 
zwłaszcza w połączeniu z se-
rami, sałatami i świeżą miętą. 
Są także świetnym dodatkiem 
do koktajli, smoothie oraz do-
mowych lodów. Cząstki soczy-
stego arbuza można podawać 
większym łasuchom z bitą 
śmietaną lub zamoczone 
w gorzkiej czekoladzie, która 
schłodzona stworzy na nich 
pyszną chrupiącą skórkę.  
Arbuza możemy też wykorzy-
stać do zrobienia domowych 
lodów – wystarczy zblendo-
wać jego miąższ z dodatkiem 
limonki, przelać masę do fore-
mek i wstawić do zamrażarki.  
Możemy także poekspery-
mentować z grillem i w kilka 

chwil przyrządzić słodkie 
przekąski. Przyrumienione 
na ruszcie, pełne ciepłego so-
ku, kawałki arbuza idealnie 
połączą się z kruchymi tarta-
letkami.  

 

SAŁATKA Z ARBUZEM 

Składniki: 
100 g – rukoli, 200 g pomido-
rów koktajlowych, 200 g ogór-
ka zielonego, 50 g sera blue, 
100 g arbuza, miód, 50 g orze-
chów włoskich 
Sos: 3 łyżki musztardy dijon, 1 
łyżka płynnego miodu, 1 łyżecz-
ka soku z cytryny, 2 łyżeczki oli-
wy z oliwek, szczypta soli 
i szczypta pieprzu 
Na rukoli ułożyć przekrojone 
na połówki pomidorki koktaj-
lowe oraz pokrojonego w pół-
księżyce ogórka i w kostkę ar-
buza bez pestek. Na patelni 
rozgrzać miód i wysypać 
orzechy włoskie. Intensywnie 
mieszać, żeby się nie przypa-
liło i po zarumienieniu wysy-
pać na talerz wyłożony papie-
rem, schłodzić. W tym czasie 
w słoiku wymieszać składniki 
na sos. Na sałatkę skruszyć ser 
blue, posypać schłodzonymi 
orzechami w karmelu 
i na końcu polać sosem. 
(www.dwor-korona.pl) 

 

SAŁATKA Z ARBUZEM  

I KUKURYDZĄ 

Składniki: 
100 g rukoli, 400 g arbuza, 
puszka kukurydzy, 200 g sera 

feta, 6 plastry szynki dojrzewa-
jącej, 4 łyżki ziaren słonecznika 
Sos miodowy: 7 łyżek oliwy 
z oliwek, 3 łyżeczki musztardy 
łagodnej, 4 łyżeczki miodu, 3 
łyżki soku z cytryny, sól, pieprz 
 
Składniki na sos wymieszać 
i zostawić na 15 minut w lo-
dówce, dla uzyskania inten-
sywności smaku. Rukolę 
umyć i osuszyć. Ziarnka sło-
necznika uprażyć na suchej 
patelni. Arbuza oczyścić z pe-
stek i pokroić w kostkę, ser 
feta również. Szynkę pokroić 
w paski. Kukurydzę odsączyć 
i wsypać do miski, razem z ar-
buzem, rukolą, słoneczni-
kiem, szynką i fetą. Składniki 
polać sosem i wymieszać. 
(www.eisberg.pl) 

 

SMOOTHIE  

ARBUZOWO- 

BANANOWE 

Składniki: 
pół arbuza, 2 banany, sok 
 jabłkowy i pomarańczowy  
(1 szklanka), 200 g lodu  
w kostkach 
 
Wykrajamy miąższ z arbuza ze 
skórki i kroimy w grubą 
kostkę, wyciągając przy tym 
pestki. Banany obieramy ze 
skórki i razem z arbuzowym 
miąższem wrzucamy do ma-
laksera. Dodajemy sok jabł-
kowy, sok z pomarańczy i lód. 
Całość miksujemy i rozle-
wamy do szklanek.  

 

SMOOTHIE  

ARBUZOWO- 

TRUSKAWKOWE 

Składniki  
(na około 1,5 słoiczka): 
1 kg arbuza, 500 g truskawek, 1 
łyżka miodu, sok z limonki, 
świeża mięta, woda 
 
Owoce dokładnie myjemy. 
Arbuz kroimy na mniejsze 
części. Jeżeli w kawałkach 
znajdują się czarne pestki, 
możemy je pousuwać.  
Do kielicha blendera lub na-
czynia wrzucamy truskawki, 
kawałki arbuza i dodajemy 
miód, sok z limonki oraz kilka 
listków świeżej mięty.  
Całość dokładnie blendu-
jemy. Dekorujemy świeżymi 
listkami mięty. Jeżeli smo-
othie będzie zbyt gęste, mo-
żemy dodać wody lub kilka 
kostek lodu.

Owoc zdrowy i pyszny,  
wprost doskonały na upalne letnie dni

SŁODKI, SOCZYSTY, 
SMACZNY, CZYLI –  

– ARBUZ!
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Owoce 
Milena Kochanowska 

m.kochanowska@glos.com
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Zwierzęta 
Katarzyna Sklepik 

katarzyna.sklepik@polskapress.pl 

Dawniej strażnik po-
dwórka dwa razy 
dziennie karmio-
ny kaszą zalaną 
sosem z obiadu, 
obecnie pełno-
prawny czło-
nek rodziny 
nierzadko po-
siadający bo-
gatszą gardero-
bę od swoich 
właścicieli.  

Pies domowy (Canis 
lupus familiaris) to 
potomek mięsożernych 
ssaków drapieżnych, (Car-
nivora), pochodzących z ery 
kenozoicznej, czyli sprzed oko-
ło 55 milionów lat. W przebie-
gu ewolucji drapieżne ssaki 
mięsożerne wykształciły wiele 
różniących je gatunkowo cech, 
przystosowujących ich do 
zmieniających się warunków 
środowiskowych.  

– Dzisiaj do tej grupy 
oprócz rodziny psowatych, 
łącznie z wilkami i szakalami, 
należy bardzo wiele gatunków, 
takich jak: łasice, kuny hieny, 
jenoty czy niedźwiedzie. Spe-
cjaliści z zakresu zooarcheolo-
gii, antropologii i genetyki są 
zgodni, że dzisiejszy pies po-
chodzi od wilka w wyniku dłu-
gofalowego i wieloetapowego 
procesu domestykacji – tłuma-
czy dr  Tomasz Nowak z  Wy-
działu Medycyny Wetery-
naryjnej i Nauk o Zwie-
rzętach Uniwersyte-
tu Przyrodniczego 
w Poznaniu. 

Natomiast 
to, czy to czło-
wiek udomo-
wił wilka, czy 
też wilki kal-
kulując ko-
rzyści prze-
bywania 
w pobliżu 
osad ludzkich 
same wybrały 
udomowienie 
jest jeszcze spo-
rem naukowców.   
– Faktem jest, że od 
około 15 tysięcy lat pies 

towarzyszy człowiekowi, sta-
jąc się dodatkowo z użyteczne-
go stróża, obrońcy, łowcy, pa-
sterza, psa pociągowego, nie-
zastąpionym kompanem spa-
cerów, zabaw, psem tropią-
cym, sportowym, ratowni-
kiem, terapeutą, zyskując nie-
zaprzeczalnie miano „najlep-
szego przyjaciela człowieka” – 
mówi dr Tomasz Nowak.  

Indywidualności, 
 czyli ponad 400 psich ras 
Obecnie gatunek pies domowy 
reprezentowany jest przez po-

nad 400 ras, których zróżnico-
wanie pod względem ekste-

rieru, behawioru i umie-
jętności jest imponujące 

i niespotykane wśród 
innych zwierząt do-

mowych. Między-
narodowa Fede-
racja Kynologi-
czna (FCI) usys-
tematyzowała 
rasy według po-
chodzenia 
i przeznaczenia 
tworząc grupy:  

a  Owczarki i psy 
pasterskie, z wyłą-

czeniem szwajcar-
skich psów do bydła 

a  Pinczery i sznaucery, 
molosy, szwajcarskie psy 

górskie i do bydła 
a  Teriery 
a  Jamniki 
a  Szpice i psy w typie  
pierwotnym 
a  Psy gończe i pokrewne 
a��Wyżły 
a��Aportery, płochacze  
i psy dowodne 
a  Psy ozdobne i do towarzystwa 
a  Charty 

– Każda z tych grup skupia 
psie indywidualności, różnice 
między nimi w budowie ana-
tomicznej, umaszczeniu, za-
chowaniu i pasji są efektem 
wieloletniej i konsekwentnej 
pracy hodowlanej w celu 
utrwalenia lub zredukowania 
określonej cechy – wyjaśnia 
Weronika Gruss, weterynarz 
z Uniwersyteckiego Centrum 
Medycyny Weterynaryjnej. – 
Kilkusetgramowa chihuahua 

i prawie stukilogramowy 
mastiff angielski, nagi 

pies meksykański i pu-
chaty bobtail, czy ty-

tan pracy owczarek 
malinois  i kanapo-
wy pekińczyk to 
wciąż przedstawi-
ciele jednego ga-
tunku: pies domo-
wy.  

Predyspozycja  
rasowa do chorób 

Dla naszych przod-
ków psy często były 

opiekunami gospodar-
stwa, chroniąc kury 

przed kunami, a w nagrodę 
otrzymując ich rosołowe czę-

ści oraz ciepły kąt do spania. 
Dziś w przeważającej większo-
ści psy traktujemy jak pełno-
prawnych domowników, nie-
rzadko podporządkowując ży-
cie pod ich potrzeby.  

 – Podczas wyboru psa kie-
rujemy się często jego wyglą-
dem – kiedyś modne yorki 
grają teraz rolę old-
school’owego garbu-
sa; na miejscu 
wciąż komforto-
wej skody Fabii 
chorowite, ale 
niezapomnia-
ne buldogi 
francuskie, 
a pierwsze 
miejsce na po-
dium, niczym 
czerwone fer-
rari zajmują hy-
brydy pudli – 
maltipoo, cava-
poo, labradoodle – 
wymienia dr Tomasz 
Nowak. –  Wybierając 
auto pamiętamy jednak, 
by poza odpowiadającym 
nam kolorem lakieru zajrzeć 
też pod maskę – i tak też po-
winno być w przypadku psa, 
gdyż różnice leżą nie tylko w 
ich wyglądzie, ale też predys-
pozycjach do chorób, czego 
przyszły właściciel powinien 
być świadomy. 

– Labrador nie przebiegnie 
maratonu, bo nie pozwolą mu 
na to stawy biodrowe, buldo-
gowi francuskiemu na prze-
szkodzie stanie kręgosłup 
i często wydłużone podniebie-
nie. Zresztą kształt czaszki 
determinuje potencjał 
węchowy danego psa, 
wpływa na jego ak-
tywność i może być 
odpowiedzialny 
za chrapanie – 
wylicza wetery-
narz Zuzanna 
Hamankie-
wicz-Jarczak. – 
Rasy chondro-
dysplastyczne 
jak basset czy 
z tendencją do 
dysplazji stawów 
biodrowych – 
owczarek niemiecki 
lub dyskopatii jak 
jamnik czy kardiomio-
patii – bokser oraz chorób 

mózgowia – cava-
lier king charles spaniel to 
tylko niektóre przykłady psich 
odmienności, ale też przypa-
dłości – mówi. Dlatego posia-
danie psa to decyzja wymaga-

jąca świadomości, że pod sier-
ścią kryje się żywy organizm, 
który wymaga opieki medycz-
nej uzależnionej od rasy i jej 
schorzeń. 

Nie zmienisz psiego charakteru 
Każda rasa przez tysiące lat 
i wiele pokoleń przystosowała 
się do zadań, jakie były przed  

 nią stawiane. Pa-
sterstwo, stróżowanie, praca 

w kopalniach czy myślistwo. 
Wiele psów nadal ma cechy 
niezbędne do wykonywania 
zadań, które spełniały w prze-
szłości, a dzisiaj są zmorą wła-
ścicieli.  

Wymagamy, aby owcza-
rek australijski czy border 

collie wyzbył się swoje-
go instynktu paster-

skiego i nie zaganiał 
dzieci, rowerów 
czy samochodów.  

Kochamy na-
szego pupila, ale 
zakładamy obro-
żę antyszczeko-
wą beaglowi, 
gdyż nie może-
my znieść jego 

„jazgotu”. A sama 
nazwa rasy pocho-

dzi z języka staro-
francuskiego i ozna-

cza „rozwarte gardło”. 
Wynika to ze specyficznej 

dla tej rasy budowy strun 
głosowych, która umożliwia 
wydawanie trzech rodzajów 
dźwięków.  

Czy masz na tyle odwagi, 
żeby gołymi rękami dokopy-
wać się do nory lisa czy bor-
suka?  „Łapy jak łopaty” do-
skonały węch, samodzielność 
i bardzo dużo zadziorności. 
O kim mowa? O największym 
szkodniku wypielęgnowanych 
ogrodów – jamniku.   

Yorkshire terrier – pies 
z kompleksem Napoleona? 
Niewiele większy od swoich 

ofiar - gryzoni, które musiał 
wypraszać z ciasnych po-

zbawionych światła 
nor. Dziś traktowany 

jako zabawka potra-
fi pokazać swoje 
prawdziwe obli-
cze szczekając 
i atakując więk-
szych od siebie. 
Husky mogą 
mieć piękne, 
niebieskie oczy, 
które są przy-

czyną wielu ich 
problemów. Zo-

stały stworzone, 
by biegać długie dy-

stanse w trudnych 
warunkach, nawet bez 

jedzenia. 

Zastanawiając się nad ewolucją psa w życiu człowieka, zauważyć 
możemy, że choć tytułowych psich twarzy jest wiele, łączy je jedno  

– potrzeba człowieka, by mieć je blisko siebie.

PIES DOMOWY. 
PIĘĆDZIESIĄT TWARZY 

NASZEGO PUPILA
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Krzyżówka panoramiczna

Przewartościował mi się świat. Mam inne priorytety, bacznie obserwuję,  
co dzieje się i społecznie, i politycznie w naszym kraju. To, co mnie przeraża, 
to siła mediów społecznościowych. Ta skala hejtu (...) jest niewyobrażalna.
Katarzyna Zielińska, aktorka, zdradziła na łamach „Twojego Stylu” swoje marzenia i plany zawodowe. Mówiła też o roli mediów społecznościowych w naszym życiu F
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WIEŚCI NIE Z TEJ ZIEMI
Wodnik (20.01-18.02)  
Na Twojej drodze może stanąć 
osoba, która kilkoma zdaniami za-
inspiruje Cię do daleko idących 
zmian w życiu. Dobrze się zasta-
nów przed podjęciem decyzji. 
Ryby (19.02-20.03) 
Na początku przyszłego tygodnia 
może Cię dopaść niespodziewana 
obojętność wobec tego, co się bę-
dzie działo wokół Ciebie. Ta po-
stawa zaskoczy nawet najbliższych.  
Baran (21.03-19.04) 
Spodziewaj się dobrych wieści zwią-
zanych z Twoimi finansami. Może 
nie będzie Cię od razu stać na jacht 
czy podróż dookoła świata, ale po-
prawę da się zauważyć.  
Byk (20.04-20.05) 
Czeka Cię tydzień miłych niespo-
dzianek i spotkań z ciekawymi 
osobami. Emocje, jakie będą 
temu towarzyszyły, zapamiętasz 
na długo.    
Bliźnięta (21.05-21.06) 
Iście pokerową zagrywką zapracu-
jesz w przyszłym tygodniu na sza-
cunek i uznanie wielu osób. Nie-
którzy będą próbowali w związku 
z tym na siłę przeciągnąć Cię 
do swojego „obozu”. 
Rak (22.06-22.07) 
Po weekendzie nie będzie brako-
wać okazji, aby przekonać się, że nie 
zawsze jesteś osobą skorą 
do współpracy. Niektórzy będą 
z tego powodu narzekać i odwracać 
się do Ciebie plecami.  
Lew (23.07-22.08) 
Weekend wykorzystaj na odpo-
czynek, bo w drugiej połowie sierp-
nia obowiązków raczej nie będzie 
Ci brakować. Pocieszające jest 
w tym wszystkim jedno – z wszyst-
kim poradzisz sobie doskonale. 
Panna (23.08-22.09) 
Ktoś ze znajomych będzie Cię 
w przyszłym tygodniu przekony-
wał do swojego pomysłu. Rozta-
czane przed Tobą świetlane wizje 
będą jednak miały niewiele 
wspólnego z prawdą.                    
Waga (23.09-22.10)  
Nie przesadzaj z imprezowaniem, 
bo po weekendzie powrót do co-
dzienności może być bardzo 
trudny… 
Skorpion (23.10-21.11) 
Przez najbliższe dni towarzyszyć Ci 
będą optymistyczny nastrój 
i ludzka życzliwość. Dziel się tym 
„dobrem” z innymi.  
Strzelec (22.11-21.12) 
Kilka osób przekona się w przy-
szłym tygodniu, że nie warto 
z Tobą zadzierać. Ale nie wykorzy-
stuj niepotrzebnie swojej pozycji.  
Koziorożec (22.12-19.01) 
Ktoś z grona Twoich znajomych 
może popaść w najbliższym czasie 
w małe tarapaty. Również od Cie-
bie będzie zależało, czy uda mu się 
uniknąć kłopotów.  

Ewelina Lisowska  
Nie odchudza się  
Jeszcze do niedawna popularna 
piosenkarka katowała się restryk-
cyjnymi dietami, żeby zachować 
szczupłą sylwetkę. W efekcie udało 
się jej osiągnąć wymarzoną wagę – 
45 kg. Było to jednak okupione nie-
mal nieludzkimi wyrzeczeniami. Nic 
więc dziwnego, że w końcu nie wy-
trzymała – i odpuściła.  Teraz Lisow-
ska odpoczywa na hiszpańskiej 
plaży i zamieściła zdjęcie, na którym 
widać, jak przechadza się po niej 
w czerwonej sukience. Fotografia 
pokazuje, że wokalistka nabrała 
bardziej zaokrąglonych kształtów. 
Fani są zachwyceni metamorfozą 
swej idolki. „Ogień” – napisał jeden 
z nich.  

Anna Cieślak  
Planuje ślub  
To już dwa lata, od kiedy aktorka 
związała się z dyrektorem progra-
mowym TVN – Edwardem Misz-
czakiem. Początkowo złośliwi nie 
wróżyli parze, że ich miłość prze-
trwa próbę czasu, ponieważ zako-
chanych dzieli różnica 25 lat. Stało 
się jednak inaczej. I teraz Cieślak 
i Miszczak planują ślub. Para powie 
sobie sakramentalne „tak” w Krako-
wie. - Ślub ma się odbyć w kolegia-
cie św. Anny. Udzieli go zaprzyjaź-
niony z nimi ksiądz. Wszyscy goście 
zostali poproszeni o zachowanie 
całkowitej dyskrecji. To dla nich 
ważne, by uroczystość miała cha-

rakter prywatny. Gdyby na miej-
scu pojawił się tłum gapiów i papa-
razzi, Anna i Edward uzgodnili, że 
duchowny udzieli im sakramentu w 
innym kościele - mówi znajoma na-
rzeczonych w „Na Żywo”. 

Marta Żmuda- 
-Trzebiatowska  
Tęskni za rodziną  
 Wyjazd  do Pragi na plan czeskiego 
filmu „Indianin ”sprawił, że aktorka 
uświadomiła sobie, jak ważna jest 
dla niej rodzina. - Jestem tu sama. 
Tęsknię i cierpię. Kiepsko znoszę 
rozłąkę z dziećmi – mówi na In-
staStories. Jak podaje magazyn 
„Świat & Ludzie”, Żmuda-Trzebia-
towska łączy się codziennie z mę-
żem Kamilem Kulą i dwójką swych 
pociech za pomocą komunikato-
rów internetowych. Aktorka jest 
spokojna o dzieci, bo wie, że jej part-
ner otacza je troskliwą opieką. - Jest 
wspaniałym tatą, tylko tyle powiem 
– twierdzi w serwisie Party.  

Martyna Wojciechowska  
Ma trudny czas  
Nie tak dawno media obiegła wia-
domość, że małżeństwo popular-
nej podróżniczki i Przemysława 
Kossakowskiego istnieje już tylko 
na papierze. Para nie wytrwała 
w związku nawet roku. „Rewia” do-
wiedziała się, co zdecydowało 
o rozstaniu. - Gdy był lockdown 
i Przemek mieszkał u Martyny, 
świetnie się dogadywali. Mieli czas 
tylko dla siebie. Potem oboje rzucili 
się w wir pracy. I ich drogi zupełnie 
się rozjechały – zdradza informator 
magazynu. I dodaje: Obecnie Kos-
sakowski przebywa w Turcji, gdzie 
kręci nowe odcinki swego pro-

gramu „Down The Road”. Wojcie-
chowska przeżywa rozstanie 
w kraju wspólnie z córką. „Minęło 
wiele miesięcy, jednak smutek nie 
mija. Zapewne możecie sobie wy-
obrazić, co czuję i jak trudny jest to 
czas dla mnie i dla Marysi” – napi-
sała na Instagramie.  

Ida Nowakowska  
Ochrzci syna  
Polscy celebryci coraz częściej de-
cydują się nie chrzcić swoich dzieci – 
tak zadeklarowała choćby nie-
dawno Agnieszka Włodarczyk. Zu-
pełnie inne podejście ma Ida Nowa-
kowska, która niedawno urodziła 
syna. Gwiazda TVP jest katoliczką 
i widzi głęboki sens w ochrzczeniu 
swego pierworodnego. - Jestem 
osobą bardzo wierzącą, więc tak też 
chciałabym wychowywać mojego 
synka. My, jako rodzice, myślimy, jak 
to będzie wyglądać, chcemy, żeby 
to było nawet nie tyle poważne, ile 
by była w tym jakaś symbolika i 
nasza świadomość, w jaki świat 
przez sakrament chrztu wprowa-
dzamy nasze dziecko. Dużo na ten 
temat czytamy. Nie chcemy, by 
chrzciny były tylko eventem - tłu-
maczy Nowakowska w Plejadzie.  

Zenek Martyniuk  
Powalczy z nadwagą  
Od kiedy TVP zaczęło lansować di-
sco-polo, „król” tego gatunku ma 
ręce pełne roboty. Nieustanne wy-
stępy sprawiły jednak, że Zenek 
Martyniuk przytył. - Ostatnio przy-
brałem trochę na wadze, ale tak to 
jest, kiedy człowiek wraca z kon-
certu po nocach i podjada, do tego 
dochodzą też nieregularne posiłki 
w ciągu dnia, kiedy jestem w tra-

sie. To wszystko odbiło się na mojej 
formie. Jednak żadnej diety nie sto-
suję – wyznaje w „Fakcie”. Dodaje 
przy tym od razu, że ma sposób 
na walkę z nadwagą: - Na szczęście 
w tygodniu mam czas na pracę w 
ogrodzie, a bardzo lubię to robić, 
więc liczę, że ruch przed domem 
dobrze mi zrobi. No i chodzę 
na spacery z moją suczką Chiką, 
więc trochę tej aktywności 
na szczęście jest.  

Maryla Rodowicz  
Ma nowe auto  
„Królowa” polskiej piosenki ma sła-
bość do luksusowych samocho-
dów. Do niedawna jeździła  

ogromnym range roverem. Nie-
stety: auto odebrał jej były mąż – An-
drzej Dudziński. To był dla gwiazdy 
wielki cios. Mieszka pod Warszawą, 
więc samochód jest jej niezbędny. 
Nic więc dziwnego, że szybko uwi-
nęła się z zakupem nowego. „Super 
Express” dowiedział się, że to nowo-
czesny SUV – Land Rover Discovery 
Sport, który w wersji R-Dynamic 
może kosztować nawet 200 tysięcy 
złotych. - Bardzo lubię mój nowy sa-
mochód. Wybrałam podobny, bo 
byłam przyzwyczajona do poprzed-
niego auta. To jest mniejsze, nie jest 
mi potrzebne takie duże auto. W 
wyborze pomogli mi synowie  – po-
wiedziała wokalistka tabloidowi. 

Paweł Gzyl  

pawel.gzyl@polskapress.pl

HOROSK0P

Marta Żmuda-Trzebiatowska łączy się codziennie z mężem 
i dwójką swych pociech za pomocą komunikatorów 
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ZACZNIJMY  
OD SIEBIE 
Felieton 

W
 końcu uległem na-
mowom propagato-
rów zdrowego stylu 
życia i postanowi-
łem codziennie ro-

bić około ośmiu tysięcy kro-
ków. Przyznam z pewnym 
smutkiem, że nie zawsze do-
trzymuję postanowienia. Pie-
sze spacery latem po lesie są 
wyborne, chociażby z tego po-
wodu, że zieleń jest soczysta. 
Ponadto, zakrywa wszystkie 
śmieci, które można spotkać 
wiosną i późną jesienią. Zimą 

śnieg sprawi, że znów ich nie 
będziemy widzieć. Jeśli ich nie 
widać, to nie znaczy, że zgi-
nęły. Czegoż tam nie ma w le-
sie. Pomijam butelki i puszki 
po piwie, papierki po bato-
nach, stare buty, czapki, opa-
kowania po napojach. Budzić 
muszą wściekłość stare krze-
sła i resztki samochodów.  Ba, 
natknąłem się nawet na starą 
kozetkę. Ludzie zatroskani 
o ochronę środowiska stawiają 
sobie nieustannie pytanie, co 
zrobić, aby śmieci nie zalegały 
w lasach i miejscach spacero-
wych. Życzenie niemal takie 
samo, jakie postawił sobie ro-
syjski naukowiec, który posta-
nowił przywrócić wymarły 
świat syberyjskich terenów 
sprzed kilku tysięcy lat. Mia-
nowicie, jednym z jego ma-
rzeń jest, aby bizony na stałe 
powróciły na Syberię. Ogląda-
łem w ostatnim czasie pro-

gram o owym pasjonacie, 
który powiedział, że chce po-
zostawić po sobie jakiś wi-
doczny ślad na Ziemi. Z naci-
skiem podkreślił, że zrobi 
wszystko, aby nie pozostawić 
po sobie śmieci. Nie tylko on 
jeden. Jest na świecie coraz 
więcej ludzi, którzy za cel swo-
jego życia postanowili wyeli-
minować śmieci z naszej pla-
nety.  

Możemy zapytać, czy 
zmagania ze śmieciami nie są 
przypadkiem walką z wiatra-
kami. Jak świat światem, lu-

dzie wyrzucają śmieci ze 
swoich powozów, przez okna 
samochodów, autobusów lub 
pędzących pociągów. Tym-
czasem z pewnym sarka-
zmem możemy zapytać, czy 
przypadkiem dzięki śmie-
ciom właśnie nie możemy 
dowiedzieć się wielu cennych 
informacji o naszych przod-
kach. Czytałem, że dzięki od-
krytym w okolicach egipskich 
piramid śmietnikom dowia-
dujemy się dzisiaj, co jedli lu-
dzie pracujący przy ich budo-
wie. W walce ze śmieciami 
pomocne mogą być nasze 
osobiste działania.  

Trudno w to uwierzyć, 
ale niemal 99 procent zaku-
pionych rzeczy trafia 
na śmietniki przed upływem 
sześciu miesięcy. A więc gru-
bo przed upływem terminu 
gwarancji. Dorzućmy jeszcze, 
że każdego roku ludzie wy-

rzucają około 50 milionów 
ton zużytych urządzeń elek-
trycznych. Aby wyobrazić so-
bie skalę tego zjawiska, Har-
riet Dyer pisze, że zużyty 
sprzęt komputerowy, telewi-
zory, radia i zestawy stereo 
oraz urządzenia kuchenne 
ważą dziesięć razy więcej niż 
wszystkie płetwale błękitne 
żyjące obecnie w naszych 
oceanach.  

Być może, gdy zacznie-
my zbierać śmieci, cała masa 
ludzi zacznie uważać nas 
za dziwaków. Warto jednak 
zapytać, czy spadnie mi koro-
na z głowy, kiedy podniosę ja-
kieś opakowanie i wrzucę je 
do pobliskiego kosza. Warto 
zacząć od najbliższej okolicy. 
Tak, jak nie mogę znieść 
śmieci przed moim domem, 
tak samo nie mogę znieść 
śmieci w lesie, po którym 
spaceruję. 

Grzegorz Ignatowski  

redakcja@polskatimes.pl

Tak, jak nie mogę 
znieść śmieci 
przed moim domem, 
tak samo nie mogę 
znieść śmieci w lesie

eprasa.pl 3010486321
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Nieruchomości

 MIESZKANIA - SPRZEDAM 

  SPRZEDAM  Mieszkanie trzypokojowe 
59,3m2.Gorzów Wlkp. Osiedle Staszica 
- 601 778 574 

 MIESZKANIA DO WYNAJĘCIA 

  DO  wynajęcia na gabinet lekarski 
pokój z kuchnią i łazienką okolice 
Batorego tel. 068 322 76 98 

 MIESZKANIA - ZAMIENIĘ 

  ZAMIENIĘ  mieszkanie komunalne 
50m2 na większe tel. 693670330 

 DZIAŁKI, GRUNTY SPRZEDAM 

  RODO  380m, murowany dom- 29 tys. 
tel. 693-626-320 

  SPRZEDAM  działkę rolną z warunkami 
zabudowy 3244 m2, w Ługowie - 
Zielona Góra tel. 509 666 536 

 GARAŻE 

  GARAŻE  blaszane, bramy garażowe, 
kojce. Dowóz, montaż gratis - cały kraj! 
Raty! Tel. 68/419 03 39; 95/737 63 39; 
91/311 11 94; 512 853 323; www.
konstal-garaze.pl 

  GARAŻE  blaszane, drewnopodobne, 
798-710-329, www.partnerstal.pl 

  KUPIĘ  każdy garaż w Gorzowie 
Tel.792373204 

Finanse biznes

 KREDYTY, POŻYCZKI 

  KREDYT  50 tys rata 545 zł RRSO 7,44 
% Telefon 730 809 809 

Potrzebujesz gotówki? Weź 
pożyczkę! Nr telefonu 500 150 803

Motoryzacja

 OSOBOWE KUPIĘ 

  0  - 10.000 A auta kupię 604-608-094 

  0  - 10.000 auta kupię 665807009 

  0-10  auto kupię tel. 536-211-376 

AUTOKASACJA legalna, skup 
aut w każdym stanie, darmowy 
dojazd do klienta tel.601 857 328, 
95-741 54 71

  SKUP  aut całe, uszkodzone, 
złomowanie, tel. 604-307-171. 

 MOTOCYKLE KUPIĘ 

 
  Kupię jednoślady, części z czasów 
PRL. STAN OBOJĘTNY: 608172934 

Usługi

 BUDOWLANO-REMONTOWE 

  CYKLINOWANIE.  Tel. 514-332-339. 

  HYDRAULIK  tel. 793 527 334 

  OKNA  rolety roletki. Montaż - serwis - 
naprawa. Ptasia 32/7B, 535530555 

  PŁYTKARZ-  kompleksowe remonty 
łazienek tel. 603-380-166 

  POSADZKI  agregatem. 501363456. 

  WIERCENIE  studni nawodnienia 
trawniki tel. 698 775 261 

 INNE 

  CITY-BACHUS-TAXI  19622, 19626 

  GRUZ,  tłuczeń. Wykonam utwardzenie 
drogi, placu. Tanio. Tel. 693-294-041. 

Praca

 ZATRUDNIĘ 

  III  Liceum Ogólnokształcące 
ZATRUDNI: Sprzątaczkę tel. 683270528 

  MALOWANIE/TAPETOWANIE/
OCIEPLENIA  - Niemcy. Darmowa 
kwatera + auto. Tel: 602 262 365, 
539 343 726. 

  NIEMCY:  murarz, cieśla, fotowoltaika, 
ślusarz, spawacz, malarz: 601-218-955 

  NIEMIECKA  firma HERMES 
z Northeim szuka KIEROWCĘ kat. 
B. Wynagrodzenie 2200 euro brutto 
+ Premia. Zawaterowanie gratis, 
mówimy po polsku, 
tel. 0049 1778306707 

  NIEMIECKA  firma zatrudni do 
regipsów. Tel. 0049 170 540 50 90. 

  OPIEKUNKI  do Niemiec okazja !
do 1800 euro/mies. 730 49 77 71 

ORANIENBURG praca na 
magazynie - sortowanie 
surowców, porządkowanie 
palet i skrzynek. Na miejscu 
istnieje możliwość korzystania 
z zakwaterowania. Praca na pełen 
etat. Gwarantujemy 14,50 EUR/
godzinę brutto. Znajomość języka 
niemieckiego nie jest wymagana. 
Zapraszamy. Kontakt: mczujko@
recon-t.de lub SMS pod nr 
+48725011069

  PRACOWNIKÓW  do prac 
fizycznych i do przyuczenia, branża 
telekomunikacyjna Zielona Góra tel. 
608 325 228 

Szukasz stabilnej pracy? 
Zatrudniamy od zaraz! 
W miastach: Zielona Góra, Nowa 
Sól, Żary, Kostrzyn N/O, Krosno 
Odrz. (dostawca posiłków, 
salowa, prac. gospodarczy, os. 
sprzątająca). Mile widziane 
orzeczenie o niepełnosprawności. 
Tel. 510-012-192 lub 510-013-627.

Zdrowie

 INNE 

 KOMORA  HIPERBARYCZNA -SUPER 
EFEKTY więcej..732 955 001

  POTENCJA  Leszno 697-454-739 

Turystyka

 KRAJ - MORZE 

  ŁEBA,  tanie pokoje z łaz. 603-471-715 

Matrymonialne

  BIURO  matrymonialne tel. 730 251 897 
www.zolyty.pl 

Różne

  KASA  za stare książki 609-643-399 

Rolnicze

 PŁODY ROLNE 

  WIŚNIE  - przyjedź z rodziną narwiesz 
5 zł/kg,Sad za Autodromem Stary 
Kisielin, 885-830-707 

 ZWIERZĘTA HODOWLANE 

  SPRZEDAŻ  kur niosek rocznych oraz 
kurek odchowanych tel. 785-188-999 

 KOMORA  HIPERBARYCZNA -SUPER
EFEKTY więcej..732 955 001

Strefa dobrego 
biznesu w Twoim 
regionie

strefabiznesu.pl

CZYTAJ

Ogłoszenia/Nekrologi

REKLAMA 009994426

INFORMATOR POGRZEBOWY

OMNIS Gorzów Wlkp., ul. Żwirowa 76, tel. 95-722 42 08 www.omnis.net.pl 
Organizacja pogrzebów i Pogotowie pogrzebowe (24 h)

MIEJSKI ZAKŁAD POGRZEBOWY Zielona Góra, ul. Masarska 13,  
tel. 68-320 22 35, kompleksowa obsługa pogrzebów, przewóz zmarłych.  
601 798 365 całą dobę.

A.D Rzepeccy, tel. 605 386 111, Zielona Góra, ul. Chrobrego 59/4, Świdnica, 
Długa 25, Czerwieńsk, Chrobrego 1a. Kompleksowa obsługa pogrzebów całą 
dobę. Zabieranie z domu.

LUBUSKI DOM POGRZEBOWY, Zielona Góra, ul. Wrocławska 1.  
Całodobowy transport Zmarłych. Tel. 531 208 990.  
Usługi świadczone w ramach zasiłku pogrzebowego z ZUS.

AD PATRES (J. Mądry) przewóz zwłok, bezgotówkowa organizacja pogrzebów, 
Zielona Góra, ul. Wrocławska 68, tel. 68-3208517, 601760685 całą dobę

KAMIŃSCY, Zielona Góra, ul. Kościelna 4, ul. Zyty 19, przewóz zmarłych 24 godz., 
kompleksowa organizacja pogrzebów, tel. 68-323 05 09, 693 424 440.

PRO MORTE Gorzów Wlkp. ul. Żwirowa 19E, tel. 95-781 00 83  
Organizacja Pogrzebów, Pogotowie Pogrzebowe 24h

SACRUM Całodobowe Usługi Pogrzebowe. W ramach zasiłku ZUS 
 - bezgotówkowa organizacja pogrzebów tradycyjnych, kremacja. 
Odbiór z miejsca zgonu 24 h. Transport krajowy i zagraniczny. Zielona Góra, 
Sulechów, Czerwieńsk i okolice. Tel. 605-511-511

WRZOS Gorzów Wlkp., ul. Borowskiego 35/1, 
tel. 95-720 03 33, 722 30 33 33 
ORGANIZACJA POGRZEBÓW I POGOTOWIE POGRZEBOWE (24h).

REKLAMA 0010223838

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU

Zarząd Powiatu w Międzyrzeczu

informuje,

że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Starostwa Powiatowego w Międzyrzeczu, 
ul. Przemysłowa 2 (parter), na stronie internetowej oraz w Biuletynie 
Informacji Publicznej zostało podane do publicznej wiadomości 
ogłoszenie o drugim przetargu ustnym nieograniczonym na sprzedaż 
nieruchomości gruntowej niezabudowanej, stanowiącej własność 
Powiatu Międzyrzeckiego, położonej w Trzcielu, obr. 1, dla której jest 
prowadzona księga wieczysta nr GW1M/00042554/4, przeznaczonej pod 
zabudowę mieszkaniową jednorodzinną i usługową, oznaczonej numerem 
ewidencyjnym 368/15 o pow. 0,1500 ha, cena wywoławcza 55 850,00 zł, 

wadium w wysokości 5 600,00 zł, przetarg o godz. 10.00.

Przetarg odbędzie się w dniu 1 września 2021 r. w siedzibie Starostwa 

Powiatowego w Międzyrzeczu, ul. Przemysłowa 2, pokój nr 411.

Wadium płatne w terminie do dnia 25 sierpnia br. na konto Starostwa 

Powiatowego w Międzyrzeczu, ul. Przemysłowa 2 - nr rachunku 

bankowego 70 8367 0000 0021 0210 6000 0005 GBS Międzyrzecz.

Za termin wniesienia wadium uważa się dzień wpływu wadium na 

wskazane konto.

Szczegółowe informacje dotyczące przetargu można uzyskać 

w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Starostwa 

Powiatowego w Międzyrzeczu, pokój nr 409, tel. 95 742 84 54.

 0010225094

Z żalem zawiadamiamy, że w wieku 76 lat odeszła od nas

śtp

Wanda Borowik
Ceremonia pogrzebowa rozpocznie się 2 sierpnia 2021 r. 

o godz. 14:00 mszą św. na cmentarzu w Zawadzie.

Pogrążona w żałobie 
córka z rodziną

 0010225767

„Nie umiera ten, kto trwa w sercach i pamięci naszej”

Z głębokim żalem i smutkiem przyjęliśmy wiadomość,
że 28 lipca 2021 r. odeszła od nas

śtp

Eliza 
Pietkiewicz-Hanus

wieloletnia nauczycielka Gimnazjum nr 1
i Szkoły Podstawowej nr 2 w Zielonej Górze.

Rodzinie i Bliskim
składamy

wyrazy współczucia.

Dyrekcja, nauczyciele, wszyscy pracownicy, rodzice i uczniowie
Szkoły Podstawowej nr 2 w Zielonej Górze

eprasa.pl 3010486321
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STARTY POLAKÓW I TERMINARZ
CZWARTEK, 29 LIPCA 
Golf  
M, 1. runda: Meronk 48 
Gimnastyka sportowa 
Wielobój indywidualny K, medale: 1. Lee (USA), 
2. Andrade (Brazylia), 3. Mielnikowa (Rosyjski 
Komitet Olimpijski, dalej – RKOl) 

Judo 
78 kg K, eliminacje: Pacut – Mazouz (Gabon) 

10s1 – 0s2, 1/8 finału: Hamada (Japonia) – Pacut 
10:0, medale: 1. Hamada, 2. Malonga (Francja), 
3. Aguiar (Brazylia), Wagner (Niemcy); 

100 kg M, medale: 1. Wolf (Japonia), 2. Cho (Ko-
rea Południowa), 3. Fonseca (Portugalia), Ilja-
sow (RKOl) 

Łucznictwo 
Indywidualnie K, 1/32 finału: Boari (Włochy) – 

Zyzańska 6:0; 
Indywidualnie M, 1/32 finału: Napłoszek – Wij-
ler (Holandia) 4:6 

Pływanie 
200 m st. grzbietowym M, półfinały: Kawęcki – 

3. miejsce, awans do finału z siódmym czasem;  
100 m st. motylkowym M, eliminacje: Korze-
niowski – 7. miejsce, Majerski – 2. miejsce, 

awans do półfinału z trzecim czasem;  
200 m st. grzbietowym K, eliminacje: Bernat – 

5. miejsce, awans do półfinału z 13. czasem;  
4x100 m st. zmiennym sztafet mieszanych, eli-
minacje: Polska (Peda, Kozakiewicz, Majerska, 

Fiedkiewicz) – dyskwalifikacja; 
800 m st. dowolnym M, medale: 1. Finke (USA), 
2. Paltrinieri (Włochy), 3. Romanczuk (Ukra-

ina); 
200 m st. klasycznym M, medale: 1. Stubletty-

Cook (Australia), 2. Kamminga (Holandia), 3. 
Mattsson (Finlandia); 
200 m st. motylkowym K, medale: 1. Zhang 

(Chiny), 2. Smith (USA), Flickinger (USA); 
100 m st. dowolnym M, medale: 1. Dressel 

(USA), 2. Chalmers (Australia), 3. Kołesnikow 
(RKOl); 

4x200 m st. dowolnym K, medale: 1. Chiny, 2. 
USA, 3. Australia 

Kajakarstwo górskie 
C1, medale: 1. Fox (Australia), 2. Franklin (Wiel-

ka Brytania), 3. Herzog (Niemcy) 
Tenis 
Gra mieszana, 1/4 finału: Świątek, Kubot – Wie-

snina, Karacew (RKOl) 4:6, 4:6 
Strzelectwo 
Trap K, dzień 2, eliminacje: Bernal 9., medale: 1. 
Rehak-Stefecekova (Słowacja), 2. Browning 
(USA), 3. Perilli (San Marino); 

Trap M, medale: 1. Liptak (Czechy), 2. Kostelec-
ky (Czechy), 3. Coward-Holley (Wielka Bryta-
nia) 

Szermierka 
Floret drużynowo, K, medale: 1. RKOl, 2. Fran-

cja, 3. Włochy 
Wioślarstwo 
Dwójka bez sternika M, medale: 1. Chorwacja, 

2. Rumunia, 3. Dania; 
Dwójka bez sternika K, medale: 1. Nowa Zelan-

dia, 2. RKOl, 3. Kanada; 
Dwójka podwójna wagi lekkiej M, finał B: 1. 
Hiszpania, 2. Polska (Kowalski, Mikołajczew-

ski), 3. Ukraina 
medale: 1. Irlandia, 2. Niemcy, 3. Włochy; 

Dwójka podwójna wagi lekkiej K: 1. Włochy, 2. 
Francja, 3. Holandia 
Żeglarstwo 
RS:X M, Myszka: 10. wyścig – 9. miejsce, 11. – 5., 
12. – 2.; RS:X K, Noceti-Klepacka: 10. wyścig – 11. 
miejsce, 11. – 7., 12. – 7.; 470er K, Skrzypulec, 

Ogar: 3. wyścig – 2. miejsce, 4. – 5.; Laser Radial 
K, Kwaśna: 7. wyścig – 18. miejsce, 8. – 13. 

 
PIĄTEK, 25 LIPCA  
Golf 
M, 2. runda: Adrian Meronk 
Jeździectwo 
WKKW indywidualnie i drużynowo, dzień 1.: 
1:30 Polska (Kamiński, Pawlak, Cybulska) 

Judo 
+100 kg M, eliminacje-finał: 4-11:18 Sarnacki 
Kajakarstwo górskie 
K1 M, półfinał: 7-9 Majerczak, finał: 9 ew. Majer-

czak 
Lekkoatletyka 
Rzut dyskiem M, eliminacje: 2:45 Małachowski, 

Stój; 
800 m K, eliminacje: 2:55 Jóźwik, Sarna, Wielgosz; 

Pchnięcie kulą K, eliminacje: 12:25 Guba, Kardasz; 
4x400 m sztafet mieszanych, eliminacje: 13:12 
Polska (Baćmaga, Lesiewicz, Grzegorzewicz, 

Krzewina)  
Pływanie 
100 m st. motylkowym M, półfinały: 3:30 Ma-

jerski; 
200 m st. grzbietowym mężczyzn, finał: 3:50 

Kawęcki; 
200 m st. grzbietowym K, półfinały: 4:35 Bernat; 
50 m st. dowolnym M, eliminacje: 12:02 Jura-

szek, Czerniak; 
50 m st. dowolnym Kobiet, eliminacje: 12:24 

Wasick; 
4x100 m st. zmiennym mężczyzn, eliminacje: 
14:50 Polska (Stokowski, Kozakiewicz, Majer-

ski, Kraska) 
Siatkówka 
Faza grupowa M: 7:20 Japonia – Polska 
Siatkówka plażowa 
Faza grupowa M: 9 Kantor, Łosiak – Lupo, Nico-

lai (Włochy), 14 Fijałek, Bryl – Evandro, Schmidt 
(Brazylia) 
Strzelectwo 
Pistolet sportowy 25 m  K, eliminacje-finał: 2-7 
Breś 
Żeglarstwo 
Laser Radial K, 9-10. wyścig: 5 Kwaśna; 
49er M, 7-9. wyścig: 5 Przybytek, Kołodziński; 

49er FX K, 7-9. wyścig: 5 Melzacka, Łoboda; 
470er K, 5-6. wyścig: Skrzypulec, Ogar 

 
Transmisje na kanałach TVP i Eurosportu

      1.   Chiny                                         15                 7                  9 

     2.   Japonia                                    15                4                  6 

     3.   Stany Zjednoczone          14              14                10 

     4.   Sportowcy z Rosji               8               11                  9 

     5.   Australia                                   8                2                10 

     6.   Wielka Brytania                    5                 7                  6 

      7.   Korea Południowa             4                3                   5 

     8.   Francja                                        3                5                   3 

     9.   Niemcy                                       3                3                   7 

   10.   Włochy                                       2                 7                10 

    11.   Holandia                                   2                 7                  4 

   12.   Kanada                                       2                3                   5 

   13.   Węgry                                         2                 1                   2 

   14.   Słowenia                                   2                 1                    1 

   15.   Chorwacja                                2                0                    1 

   16.   Kosowo                                      2                0                  0 

    17.   Brazylia                                       1                3                   3 

   18.   Szwajcaria                                 1                3                   2 

   19.   Rumunia                                    1                3                  0 

  20.   Chińskie Tajpej                       1                2                   3 

   21.   Czechy                                         1                2                    1 

   21.   Nowa Zelandia                       1                2                    1 

  23.   Gruzja                                          1                2                  0 

  24.   Serbia                                          1                 1                   2 

  25.   Austria                                         1                 1                    1 

  26.   Hongkong                                 1                 1                  0 

  26.   Tunezja                                       1                 1                  0 

  28.   Estonia                                        1                0                    1 

  28.   Irlandia                                       1                0                    1 

  28.   Uzbekistan                               1                0                    1 

   31.   Bermudy                                    1                0                  0 

   31.   Ekwador                                     1                0                  0 

   31.   Fidżi                                              1                0                  0 

   31.   Iran                                                1                0                  0 

   31.   Łotwa                                           1                0                  0 

   31.   Norwegia                                   1                0                  0 

   31.   Filipiny                                        1                0                  0 

   31.   Słowacja                                     1                0                  0 

 ...46. Polska                                              0                   1                    0

KLASYFIKACJA MEDALOWA

Tenis 

Plany polskiego podboju olim-
pijskich kortów w Tokio zosta-
ły już tylko w starych gazetach 
i internetowych archiwach.  

Iga Świątek i Łukasz Kubot, na-
sza ostatnia dubeltowa broń 
w ambitnym zamiarze ekspan-
sji, odpadli w ćwierćfinale 
miksta. Pokonali ich 6:4, 6:4 
Jelena Wiesnina i Asłan Kara-
cjew, czyli Reprezentacja Ro-
syjskiego Komitetu Olimpij-
skiego. 

Konkurencja była mocna 
i lepiej ze sobą zgrana. Wie-
snina i Karacjew grali w tym 
roku w finale French Open, to 
nie była para sklecona na-
prędce na jeden olimpijski tur-
niej. W poprzedniej rundzie od-
prawili z kwitkiem w dwóch se-
tach mocny – przynajmniej 
na papierze – duet Kristina Mla-
denović/Nicolas Mahut. 

Rozpoczęło się dla nas obie-
cująco, również na trybunach, 
bo pojawiła się na nich m.in. 

srebrna wioślarska czwórka po-
dwójna. Polacy prowadzili 
w pierwszym secie już 3:0, ale 
ostatecznie przegrali go 4:6. Ro-
syjska para rozkręcała się z każ-
dym gemem. Zgodnie z mik-
stową zasadą, że mężczyzna 
powinien grać na kobietę, do-
świadczony deblista Karacjew 
bombardował Świątek moc-
nymi zagraniami. Widać było 
między nim a Wiesniną chemię 
i większą liczbę godzin spędzo-
nych razem na korcie. 

- Rosjanie później weszli 
w mecz, ale potem złapali swój 
rytm, byli dobrze zsynchroni-
zowani na korcie – mówił po-
tem Kubot. 

Drugi set nie zaczął się do-
brze, bo Biało-Czerwoni stracili 
gema przy swoim serwisie. 
Znaleźli się pod presją, bo rywa-
lom teraz wystarczały już 
do zwycięstwa punkty zdoby-
wane przy własnym serwisie. 
I właśnie ten scenariusz się zre-
alizował. 

To nie był dobry turniej dla 
polskiego tenisa. W drugich 
rundach odpadli Świątek i Hu-
bert Hurkacz, w pierwszej Ka-
mil Majchrzak, Magda Linette, 
oba deble. Nie udało się też 
mikstowi, choć tu była najkrót-
sza ścieżka do podium. Strefa 
medalowa pojawiała się już 
po dwóch wygranych meczach. 
Skończyło się jednak tylko 
na jednym. 

To już kolejne igrzyska, 
na których Polacy odbijają się 

od ściany. Tak było za czasów 
Agnieszki Radwańskiej, tak jest 
teraz. Polacy wygrywają wiel-
kie turnieje, przebijają się coraz 
wyżej w rankingach, ale im-
preza czterolecia to dla nich se-
zam, którego nie potrafią otwo-
rzyć. Dlaczego tak się dzieje? 
Czy chodzi o presję czy o coś in-
nego? Robocza teoria w Tokio 
nie powstała. 

- To są pierwsze igrzyska 
tych młodych, obiecujących lu-
dzi – mówił dość gniewnym to-
nem Kubot, który opacznie zin-
terpretował pytanie jako ataku-
jące, a nie problemowe. - Kiedy 
było tak, że występowaliśmy 
w roli faworytów? Mnie proszę 
atakować, ale nie ich. Hubert 
przyjechał tu niemal prosto 
z Wimbledonu, gdzie doszedł 
do półfinału, Iga na takiej im-
prezie jeszcze nie grała. W ta-
kim turnieju wszystko musi się 
zgrać i ułożyć. Mogę powie-
dzieć, że zrobiłem wszystko, 
tak samo jak Iga i Hubert. I tak 
jak nasi koledzy i koleżanki 
na poprzednich igrzyskach zo-
stawiali tu serce i po prostu nie 
można mieć do nich pretensji. 
A odpowiedź na pytanie: dla-
czego? Może dostaniemy ją 
za kolejne cztery lata. A może 
jeszcze za kolejne.  ą

Nieudane igrzyska tenisistów

Iga Świątek i Łukasz Kubot przegrali w ćwierćfinale miksta z parą rosyjską Wiesnina/Karacjew
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Przemysław Franczak 

z Tokio 

redakcja@polskapress.pl

REKLAMA 0010197418

eprasa.pl 3010486321
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Lekkoatletyka 

W nocy z czwartku na piątek 
czasu polskiego występy 
na igrzyskach w Tokio rozpo-
częli nasi lekkoatleci. Medalo-
wa posucha w innych dyscy-
plinach sprawia, że kibice jesz-
cze mocniej liczą na udane wy-
stępy Biało-Czerwonych. 

Polscy lekkoatleci niemal 
w komplecie zameldowali się 
już w wiosce olimpijskiej, jako 
ostatnie dołączą do grupy Ka-
mila Lićwinko i Karolina Nadol-
ska. Nasze reprezentantki i re-
prezentanci odbyli już też tre-
ning na Stadionie Olimpijskim, 
który będzie główną areną nad-
chodzących zmagań. Do tej 
pory trenowali na zgrupowaniu 
w położonym w górach prawie 
400 km na północ od Tokio 
ośrodku Zao Bodaira. 

Jako pierwsi w eliminacjach 
wystartowali dyskobole Piotr 
Małachowski i Bartłomiej Stój, 
a także Joanna Jóźwik, Ange-
lika Sarna i Anna Wielgosz (bieg 
na 800 m). Ich występy zakoń-
czyły się w nocy z czwartku 
na piątek czasu polskiego. 

W sesji wieczornej, w Polsce 
popołudniowej, wystartują ko-
lejni nasi reprezentanci. O miej-
sce w finale konkursu pchnię-
cia kulą powalczą Paulina Guba 
i Klaudia Kardasz (od godz. 
12.25). Ok. 13.00 wyruszy za to 
nasza sztafeta mieszana 4x400. 
Zgłoszonych do zawodów jest 
aż po osiem biegaczek i biega-
czy. Trener Aleksander Matu-
siński na pewno będzie rotował 
składami. Jeśli do finałów 
awansują ci biegnący również 
indywidualnie, mogą pobiec 
w Tokio aż siedem razy. 

- Na pewno ciężko mi będzie 
pogodzić wszystkie biegi. De-
cyzję o tym, jakie będą priory-
tety, podejmiemy w Japonii. 
Trener na pewno będzie 
oszczędzał nasze siły i wprowa-
dzał zmiany – mówiła nam 
przed wylotem do Tokio Ju-
styna Święty-Ersetic, jedna 
z „Aniołków Matusińskiego”, 
która w 2019 r. na mistrzo-
stwach świata w Doha zaliczyła 
sześć biegów w osiem dni. 

- Przed finałowym startem 
zupełnie nie miałam energii. 
Byłam tak bezsilna, że płakać 
mi się chciało. W Tokio praw-
dopodobnie skupię się przede 
wszystkim na sztafecie żeń-
skiej, w której mamy najwięk-

sze szanse na medal. Zoba-
czymy, co z pozostałymi bie-
gami – dodała 28-letnia zawod-
niczka, która w tym roku miała 
duże problemy zdrowotne. Od-
nowiła jej się kontuzja, ciężko 
przeszła też koronawirusa. 
Pech nie ominął jej też 
przed igrzyskami, podczas 
zgrupowania w Zakopanem na-
derwała mięsień czworogłowy. 
Wszystko wskazuje na to, że 
w piątek na bieżni jej nie zoba-
czymy. Sztafeta kobiet biegnie 
jednak w eliminacjach dopiero 
5 sierpnia. Jest szansa na to, że 
Święty-Ersetic, której charak-
teru i woli walki nigdy nie bra-
kowało, zdąży do tego czasu 
wrócić do pełni sił. 

Emocji nie zabraknie też 
w sobotniej sesji przedpołudnio-
wej, czyli nad ranem w Polsce. 
Ok. 2.00 w eliminacjach na 400 
m przez płotki zobaczymy Jo-
annę Linkiewicz. 40 minut póź-
niej kwalifikacje rozpoczną tycz-
karze: Piotr Lisek, Paweł Wojcie-
chowski i Robert Sobera. Każdy 
z nich ma coś do udowodnienia 
po poprzednich igrzyskach. 

W Rio de Janeiro Lisek, trzy-
krotny medalista mistrzostw 
świata, był czwarty. Wojcie-
chowski, mistrz świata z Daegu, 
nie przeszedł eliminacji (a cztery 
lata wcześniej w Londynie spalił 
w nich wszystkie próby na 5,35 
m). Sobera, mistrz Europy 
sprzed pięciu lat, również nie 
wszedł do finału. 

Z kolei od 2.50 w elimina-
cjach będą startować nasi 800-
metrowcy, a niespełna godzinę 
później Klaudia Siciarz i Pia 
Skrzyszowska w biegu na 100 
m przez płotki.  

W sobotę po południu mo-
żemy doczekać się pierwszych fi-
nałów i - miejmy nadzieję - me-
dali. O 14.35 rozstrzygnie się ry-
walizacja w sztafecie mieszanej 
4x400, ok. 13.15 do koła zaczną 
wchodzić dyskobole. O trzeci 
medal może powalczyć Mała-
chowski, który sięgał po srebrne 
krążki w Pekinie i Rio, a w Lon-
dynie był piąty. Miejsce na po-
dium będzie pięknym ukorono-
waniem kariery 38-latka, który 
zapowiedział, że to jego ostatnia 
wielka impreza. ą

Polscy lekkoatleci roz-
poczęli już starty 
na igrzyskach olimpij-
skich. Pierwsze finały 
z ich udziałem możemy 
zobaczyć w sobotę

TOKIO 2020

Czwarty i najważniejszy 
start Lewandowskiego

Lekkoatletyka 
Tomasz Biliński 

tomasz.bilinski@polskapress.pl  

Moim marzeniem jest złamanie 
trzech i pół minuty i jestem 
na to gotowy, choć nie spodzie-
wam się tak szybkiego finału – 
zapowiada Marcin Lewandow-
ski, który w sobotę zacznie star-
ty w Tokio od biegów na 800 m. 

34-letni lekkoatleta to jeden 
z czołowych polskich biegaczy 
na 800 i 1500 m.  W pierwszej 
części kariery jego koronnym dy-
stansem było 800 m, na którym 
w 2010 r. został mistrzem Eu-
ropy. W 2017 r. akcenty przełożył 
na 1500 m. Na nim też zdobył 
medale ME (srebrny w 2018 r.) 
i MŚ (brązowy w 2019). W kolek-
cji brakuje mu olimpijskiego. 

– Skoro potrafiłem zdobyć 
krążek na ostatnich mistrzo-
stwach świata, gdzie był najszyb-
szy bieg w historii tego dystansu, 
to czemu mam po niego nie się-
gnąć w Tokio? – pytał retorycznie 
Lewandowski. – Na pewno jest 
on w moim zasięgu. Nie potrze-
buję do tego cudu, zresztą nie 
oczekuję go, po prostu chcę zro-
bić swoją robotę. 

Dla zawodnika AZS UMCS 
Lublin japońskie igrzyska będą 
czwartymi. – I najważniejszymi 
– zwrócił uwagę lekkoatleta. 
Na 800 m w Pekinie (2008) 
i w Londynie (2012) zatrzymywał 
się na półfinale. W Rio de Janeiro 
(2016) zajął szóste miejsce. Wie-
rzy, że w końcu wróci z igrzysk 
z olimpijskim medalem. Złotym. 

– Dążę do tego od lat. Począw-
szy od wizualizacji, oczywiście 
najpiękniejszego momentu, jaki 
może być, czyli zdobycia złotego 
medalu. Wychodzę z założenia, 
że nie ma co się ograniczać i sta-
wiać sobie najwyższe cele. Zakła-
danie, że będzie się w dziesiątce 
byłoby bez sensu. Chcę więcej. 
Jak będzie, okaże się. Ale forma 
mentalna i fizyczna dopisuje, hu-
mor jest, czuję się bardzo dobrze, 
pozostaje zrobić swoje – przeko-
nywał Lewandowski. 

Na początku lipca podczas 
Diamentowej Ligi w Monako po-
bił on rekord Polski na 1500 m – 
3:30.42. Już wtedy biegł w przy-
gotowanych dla niego kolcach.  
– Wykonał je dla mnie mój spon-
sor, firma Adidas. Na butach jest 
napisane: „Lewy 209 s”, czyli 
trzy minuty i 29 sekund. Złama-
nie tej bariery od lat jest moim 
marzeniem. W tym sezonie za-
brakło mi do tego 42 setnych. 
Czuję, że to zrobię. Nie mówię, 
że w finale igrzysk, bo nie spo-
dziewam się w nim aż tak szyb-
kiego biegania, choć w razie 
czego jestem na to gotowy. Będę 
wtedy w pełni szczęśliwy... Choć 
już czuję się spełnionym zawod-
nikiem, mężem i ojcem. Ale 
olimpijskiego medalu nie od-
puszczę – dodał 34-letni lekko-
atleta, który na butach starto-
wych – jak na przykład Robert 
Lewandowski na korkach – nie 
chciał umieszczać dodatkowych 
symboli.  

– Mogłem poprosić o cokol-
wiek, ale nie chciałem się wygłu-
piać. Jestem sportowcem, 
do tego nie wierzę w talizmany 
czy przesądy. Bieganie jest wy-
mierne, to czasy pokazują, gdzie 
jesteś. Jestem tytanem ciężkiej 
pracy i wierzę, że to jest sposób 
na sukces, a nie zabobony – wy-
jaśnił kapitan kadry podczas Ha-
lowych Mistrzostw Europy 
w 2017 i 2019 r., na których sięgał 
po złote medale. 

Rywalizację w Tokio rozpocz-
nie od „przystawki”, czyli 800 m. 
W sobotę i w niedzielę odbędą 
się – odpowiednio – eliminacje 
i półfinał. Bieg o medale w środę. 
Główne danie, czyli 1500 m, roz-
pocznie się we wtorek. Półfinały 
i finał w czwartek i w sobotę.  

– Szkoda, że nie będzie kibi-
ców, bo oni dodają nam skrzydeł. 
Ale do ich braku zdążyliśmy się 
już przyzwyczaić. Tak czy siak 
zamierzam zrealizować swój cel 
i marzenia. Robię to przede 
wszystkim dla siebie. A jeśli 
przy okazji dam trochę szczęścia 
i łez radości kibicom, to świetnie 
– zakończył Lewandowski.

Cała nadzieja w Królowej Sportu. 
Lekkoatleci gotowi na igrzyska

Małachowski wystartuje na igrzyskach po raz czwarty. Z poprzednich przywiózł dwa srebrne medale
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Tomasz Dębek, Tokio 

Twitter: @T_Debek
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Po dwóch turniejach żużlowe-
go cyklu Grand Prix mistrz 
świata Bartosz Zmarzlik traci 
15 punktów do lidera. Niespo-
dziewanie zajmuje dopiero 
szóste miejsce w klasyfikacji 
generalnej. Dziś i jutro lider 
Stali Gorzów z pewnością zro-
bi wszystko, by rozpocząć po-
ścig za rywalami. Dwa kolejne 
turnieje Grand Prix rozegrane 
zostaną na Stadionie Olimpij-
skim we Wrocławiu. 

Bartosz Zmarzlik z pewnością 
nie był zadowolony z tego, jak za-
inaugurował tegoroczny cykl 
Grand Prix. Obrońca tytułu mi-
strzowskiego w obu turniejach 
rozegranych w Pradze kończył 
rywalizację na wyścigach półfi-
nałowych. Taka sytuacja spra-
wiła, że w klasyfikacji generalnej 
już sporo traci do najlepszych 
żużlowców praskiej batalii. 
Na czele jest Maciej Janowski, 
który w tym sezonie jest wyjąt-
kowo skuteczny, szczególnie 
na swoim domowym torze we 
Wrocławiu, gdzie rozegrane zo-
staną piątkowo-sobotnie tur-
nieje Grand Prix. Tu na co dzień 
ściga się też inny zawodnik 
Sparty Artiom Łaguta, który po-
dobnie, jak Janowski stał na naj-
wyższym stopniu podium 
w Pradze.    

– Jestem bardzo zadowolony 
z wyników, jakie osiągnęli 
w Grand Prix Czech zawodnicy 

Sparty. Do końca rywalizacji 
wciąż jeszcze daleka droga, ale 
już moje wcześniejsze przewidy-
wania mówiły, że Maciek Janow-
ski, Artiom Łaguta, Tai Woffin-
den i Bartosz Zmarzlik będą fa-
worytami do zwycięstwa w kla-
syfikacji końcowej – powiedział 
Greg Hancock, czterokrotny 
mistrz świata, współpracujący 
dziś ze Spartą Wrocław.   

Legendarny żużlowiec jest 
członkiem sztabu szkolenio-
wego wrocławskiego klubu, bę-
dąc odpowiedzialnym w głów-
nej mierze za szkolenie mło-
dzieży. Ale nie tylko do tego ogra-
nicza się jego rola w Sparcie. 
„Grin” pomaga także pierwszej 

drużynie podczas meczów PGE 
Ekstraligi. Na co dzień pod jego 
okiem trenuje zatem trzech sta-
łych uczestników cyklu Grand 
Prix. – Maciek, Artiom i Tai wciąż 
podnoszą sobie poprzeczkę po-
przez wspólną jazdę i pracę. 
Moim zdaniem jest to klucz 
do ich sukcesu w tym sezonie. 
Wszyscy są zdeterminowani, 
aby przez cały czas być trochę 
lepsi od siebie nawzajem. To jest 
niesamowite... Świetnie się 
z nimi wszystkimi dogaduję i to 
bardzo satysfakcjonujące – przy-
znał Greg Hancock.  

Cykl Grand Prix wrócił 
do Wrocławia po dwunastolet-
niej przerwie w sezonie 2019. I to 

w jakim stylu! Wspomniane za-
wody obfitowały w wyprzedze-
nia i były jednym z najlepszych 
widowisk w historii rozgrywek. 
Zwyciężył Bartosz Zmarzlik, 
który później został czempio-
nem globu. - Od pierwszego 
biegu bardzo dużo działo się 
na torze. Zawodnicy wycho-
dzący na pierwsze pozycje, na-
gle jechali ostatni. Natomiast ci 
z ostatnich miejsc przesuwali się 
na czoło stawki – mówił Bartosz 
Zmarzlik po tamtym sukcesie. - 
Tor był znakomicie przygoto-
wany. Szczerze mówiąc, nie pa-
miętam takiego turnieju Grand 
Prix. Nawet, jak oglądałem żużel 
jako młody chłopak.  

Przed rokiem na Stadionie 
Olimpijskim odbyły się dwa tur-
nieje, wygrywali Artiom Łaguta 
i Maciej Janowski. Bartosz 
Zmarzlik był szósty i trzeci. – Po-
mysł organizowania dwóch im-
prez Grand Prix w jeden week-
end naprawdę mi się podoba – 
powiedział Greg Hancock. - Jako 
były zawodnik mogę powie-
dzieć, że eliminuje to cały dzień 
treningów, ale także daje szansę 
zawodnikowi w pełni wykorzy-
stać dobrą passę lub dokonać 
szybkich zmian, aby naprawić 
potencjalny problem na kolejny 
dzień rywalizacji. Żużlowcy 
mają obecnie bardzo napięty gra-
fik, ale taki format pozwala im 
na pełne skupienie przez dwa-
trzy dni.  

Uczestnicy turniejów Grand 
Prix we Wrocławiu: 
Bartosz Zmarzlik (Polska), Tai Woffinden 
(Wielka Brytania), Fredrik Lindgren (Szwe-
cja), Maciej Janowski (Polska), Leon Madsen 
(Dania), Jason Doyle (Australia), Artiom Ła-
guta (Rosja), Emil Sajfutdinow (Rosja), Martin 
Vaculik (Słowacja), Max Fricke (Australia), 
Matej Žagar (Słowenia), Anders Thomsen 
(Dania), Oliver Berntzon (Szwecja), Krzysztof 
Kasprzak (Polska), Robert Lambert (Wielka 
Brytania), Gleb Czugunow (Polska – „dzika 
karta”). 

Klasyfikacja generalna Grand 
Prix po dwóch turniejach: 
1. Janowski – 38 pkt., 2-3. Łaguta i Sajfutdi-
now – po 32, 4. Lindgren – 30, 5. Woffinden – 
24, 6. Zmarzlik – 23, 7. Vaculík – 18, 8. Madsen 
– 17, 9. Doyle – 16, 10. Fricke – 15, 11. Thomsen – 
12, 12. Žagar – 11, 13. Lambert – 9, 14. Kvěch – 7, 
15. Kasprzak – 5, 16. Berntzon – 3. ą

Grand Prix wjeżdża do Polski. Bartosz 
Zmarzlik rozpocznie pościg za liderem?
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Bartosz Zmarzlik na Stadionie Olimpijskim we Wrocławiu turniej Grand Prix wygrał w 2019 r.

Koszykówka 
Urodzony w Chicago 
reprezentant Polski 
nowym graczem Zastalu 
Trwa transferowa ofensywa Enei 
Zastalu BC Zielona Góra. Nowym 
koszykarzem zespołu został Andy 
Mazurczak (na zdjęciu). Rozgrywa-
jący reprezentacji Polski ma nie-
spełna 28 lat, urodził się w Chicago. 
Oprócz amerykańskiego posiada 
również polskie obywatelstwo. 
- Jestem bardzo zadowolony, że 
mogę dołączyć do drużyny. Cieszę 
się, że będę mógł walczyć z zespo-
łem o najwyższe cele – powiedział 
Andy Mazurczak. - Dam z siebie 
wszystko, zrobię, co będę mógł, 
żeby pomóc drużynie w rozgryw-
kach Energa Basket Ligi i VTB. 
Mam nadzieję, że ten sezon do-
starczy dużo sukcesów i, że zoba-
czymy się w hali ze wszystkimi ki-
bicami. Nie mogę się doczekać, 
do zobaczenia.  
W ostatnim sezonie nowy gracz 
Zastalu był zawodnikiem MKS-u 
Dąbrowa Górnicza, gdzie zdoby-
wał średnio 10,9 pkt. na mecz (miał 
5,4 asysty i 4,3 zbiórki w ciągu nieco 
ponad 30 minut spędzonych 
na boisku w każdym spotkaniu 
Energa Basket Ligi). Dwukrotnie 
wybrany był MVP tygodnia, mie-
wał mecze, w których ocierał się 
o triple-double, w spotkaniu prze-
ciwko PGE Spójni Stargard zdobył 
19 punktów, miał po dziewięć asyst 
i zbiórek. 
Andy Mazurczak w swojej karierze 
sportowej reprezentował też kluby 
zagraniczne: Aris Leeuwarden, Ca-
ceres, Niners Chemnitz i Kavalas.  
- Decyzja o podpisaniu kontraktu 
poprzedzona była długą analizą. 
Był na liście polskich zawodników, 
których chcieliśmy zatrudnić 
od samego początku – powiedział 
trener Zastalu  Oliver Vidin serwi-
sowi basketzg.pl. - Udowodnił, że 
posiada umiejętności, które po-
zwalają mu grać na odpowiednim 
poziomie w Energa Basket Lidze 
i reprezentacji Polski. To dobry 
kontrakt dla obu stron, my dosta-
jemy dobrego zawodnika, a Andy 
dostaje szansę spróbowania swo-
ich sił w lidze VTB. W tym momen-
cie do zamknięcia składu zostało 
nam pozyskanie jednego lub 
dwóch zawodników. Jesteśmy 
cierpliwi w dobieraniu graczy, jed-
nak myślę, że już niedługo za-
mkniemy nasz skład.  
(CEKON) 

Piłka nożna 
Ostatni sprawdzian 
Lechii Zielona Góra 
Trzecioligowa Lechia Zielona Góra 
rozegra jutro ostatni mecz sparin-
gowy przed początkiem sezonu li-
gowego. Na własnym boisku 
zmierzy się z Odrą Bytom Odrz. 
Początek spotkania o godz. 11.00.   
(CEKON)
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Treningi nad morzem, integracja i nauka... japońskiego
Karate 
Cezary Konarski 

ckonarski@gazetalubuska.pl 

Reprezentanci Klubu Karate 
NIDAN Zielona Góra na zgru-
powaniu sportowym w Siano-
żętach ładowali akumulatory 
przed bardzo ważną drugą 
częścią sezonu. Nad morzem 
była okazja do integracji, tre-
ningów i zgłębiania bogatej hi-
storii karate. 

Blisko 90 sportowców zielono-
górskiego klubu wyjechało 
na treningowo-integracyjne 
zgrupowanie nad morzem. 
Reprezentanci KK NIDAN 
mieli okazję do spotkań 
i wspólnych treningów rów-
nież z zawodnikami innych 
klubów. – To już tradycja, że 
w czasie obozu spotykamy się 
ze sportowcami innych klu-
bów – powiedział Anatol Ka-
łaszników, rzecznik KK NI-
DAN. – Zorganizowaliśmy 

wspólne zajęcia z zawodni-
kami i trenerami z Opola, Po-
znania, Wołczyna, Byczyny. 
Głowniowymi instruktorami 
byli znani całemu światu w ka-
rate Mirosław Kuciarski i Zbi-
gniew Sitarz. Poszczególnymi 
grupami wiekowymi zajmo-
wali się również min. Maciej 
Benderski, Michał Sitarz, Mar-
cin Kuciarski, Bartosz Burzyń-
ski i Łukasz Słowik. Stanowili-
śmy grupę około 150 osób. Dla-
tego nie trudno sobie wyobra-
zić, jak duże zainteresowanie 
wzbudziliśmy, gdy tak dużą 
ekipą, wszyscy ubrani w białe 
kimona, wybraliśmy się 
na plażę. Nasze treningi i po-
kazy nagradzane były okla-
skami przechodzących obok 
osób.  

Oprócz treningów w plene-
rze, uczestnicy zgrupowania 
korzystali z szeregu nadmor-
skich atrakcji, ale brali też 
udział m.in. w lekcjach z pi-
sowni języka japońskiego. - 

Obozy sportowe to nie tylko 
treningi, to przede wszystkim 
integracja społeczności karate, 
zawodników i trenerów – mó-
wił Anatol Kałasznikow. - Tre-
nerzy mają możliwość i czas 
na kontynuację programu tre-
ningowego zapoczątkowa-

nego przez prekursora karate 
tradycyjnego sesneia Hidetaka 
Nishiyama, od którego nasi 
główni instruktorzy Mirosław 
Kuciarski i Zbigniew Sitarz 
brali lekcje. Zawodnicy mieli 
możliwość m.in. poznania hi-
storii karate, a dla wszystkich 

chętnych sensei Mirosław Ku-
ciarski organizował trening 
jogi. Na zakończenie zgrupo-
wanie odbył się egzamin 
na stopnie uczniowskie kyu. 

Na zgrupowaniu nie mogło 
zabraknąć świeżo upieczo-
nych medalistów mistrzostw 
Polski z zielonogórskiego 
klubu - Laury Semeniuk, Mi-
chaliny Wolskiej, Agnieszki 
Siadaczki, Martyny Trubiło-
wicz, Maksymiliana Małego, 
Konrada Kałasznikowa, Mi-
chała Warzechy, Michała Paw-
laka. W drugiej części sezonu 
przed sportowcami z KK NI-
DAN kolejne bardzo ważne 
wyzwania – zawody rangi eu-
ropejskiej i światowej. - Na po-
czątku października wyru-
szamy do Katowic, by stanąć 
w szranki na mistrzostwach 
Europy, natomiast  w listopa-
dzie nasi zawodnicy wyjadą 
do Belgradu walczyć o medale 
mistrzostw świata – powie-
dział Anatol Kałasznikow.  ą
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Sportowcy Klubu Karate NIDAN Zielona Góra przygotowują 
się do startu w imprezach rangi europejskiej i światowej
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